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Podpisano dalsze porozumienia

Dl A 1_ O G
W SPOŁECZNYM INTERESIE

JESZCZE ty lko  k ilk a  dn i pozostało do całkowitego zakończe­
nia rozmów, ja k ie  w  naszym mieście i  województw ie, toczą 
przedstawiciele robotniczych załóg z k ie row n ic tw a m i przedsię­
biorstw', reprezentantam i zjednoczeń i resortów. W w ie lu  przy­
padkach nie jest to dialog ła tw y. Jego przedmiotem są bowiem 
sprawy, uważane do niedawna za bardzo trudne i nie do za­
ła tw ien ia : płace, w a ru n k i pracy i  pN>bierny socjalne.

W E  W SZY STK IC H  przypad­
kach obie s trony dochodzą jed­
nak do obopólnego porozum ie­
nia. Obu stronom bowiem p rzy­
świeca jeden cel: dążenie do 
popraw y w arunków  życia, spo­
łeczeństwa i  pełne w ykorzysta­
nie potencjału stworzonego w 
przedsiębiorstwach przem ysło­
wych. Znaczna część postula­
tó w  załóg dotyczy tych właśnie 
problemów. R obotników  bo­
w iem  denerw uje szczególnie 
fa k t, że w ie le nowoczesnych ma 
szyn, nierzadko kup ionych ' za 
dewizy, stoi n ie w ykorzysta­
nych, a czasem nawet — w  ogó 
le ich nie rozpakowano. Złości 
ich, g3y z braku  surowców lu b  
pó łfab ryka tów  dostarczanych 
przez kooperantów, stać muszą 
bezczynnie obok taśmy, czy 
pracować na zwolnionych o- 
brotach.

Kolejne wodowanie
w Stoczni „Warskiego”

W  S T O C Z N I S z c z e c iń s k ie j im .  
A d o l fa  W a rs k ie g o  z w o d o w a n o  w  
Ob. s o b o tę  m /s  „ M e d i  S t a r ” , b u d o ­
w a n y  na  z a m ó w ie n ie  a r m a to r a  z a ­
c h o d n ie g o . J e s t to  d ru g a  je d n o s tk a  
z  s e r i i  z m o d y f ik o w a n y c h  d r o b n ic o w  
c ó w  w ie lo z a d a n io w y c h  o n o ś n o ś c i 
19 400 D W T . P ie rw s z a  je d n o s tk a ,  
m /s  „ M e d  E x p re s s ” , jś s t  a k t u a l ­
n ie  w y p o s a ż a n a .

M /s  ,,M e d i S t a r ”  je s t  3 je d n o s t ­
k ą  z w o d o w a n ą  w  t y m  m ie s ią c u , a 
10 z w o d o w a n ą  w  b ie ż ą c y m  ro k u .  
S ta te k  m a  d łu g o ś ć  163 m ,  s z e ro k o ś ć  
25 m . S z y b k o ś ć  19 w ę z łó w  n a d a  m u  
s i l n i k  S u lz e ra  o m o c y  15 200 K M . 
N a d b u d ó w k a  d r o b n ic o w c a  s k ła d a  
s ię  Ł  7 k o n d y g n a c j i ,  n a  d z io b ie  z a ­
m o n to w a n y  b ę d z ie  s te r  s t r u m ie n io ­
w y  u m o ż liw ia ją c y  s a m o d z ie ln e  m a ­
n e w r y  c u m o w n ic z e . S ta te k  z a b ie ­
r a ć  bę d z ie ^8 1 6  k o n te n e ró w ,  p o s ia d a  
4 ła d o w n ie ^  w  t y m  je d n ą  c h ło d z o ­
n ą . G łó w n y m  k o n s t r u k t o r e m  s e r i i  
je s t  in ż .  M a r e k  N o w a k ,  m ło d y  a b s o l 
w e n t  P o l i t e c h n ik i  G d a ń s k ie j.

M a tk ą  c h rz e s tn ą  je d n o s tk i  z o s ta ­
ła  R e g in a  S ie v e rs , m a łż o n k a  p rz e d ­
s ta w ic ie la  a r m a to r a .  ( w i t ) 1

Może ktoś powiedzieć, że pod­
łożem tego niepokoju jest tros­
ka o wysokość zarobków. Je­
ś li bowiem  są one obliczane -w

akordzie, każda godzina posto­
ju  zmniejszą w yp ła tę  w  kasie. 
M yślę jednak, że nie o same 
pieniądze chodzi. Równie waż­
ne jest naruszenie poczucia go­
spodarności!

Podobnie rzecz ma się z pro­
b lem am i socjalnym i,

Sprawy rozpatrywane przez 
kom isje resortowe są sprawa­
m i ’nas wszystkich. Dotyczą ca­
łego społeczeństwa, gdyż mó­
w ią  o tym  co należy zrobić, 
by uzyskiwać lepsze efekty  na­
szej pracy.

*  *  *

POD koniec minionego tygod­
nia podobne rozmowy toczyły 
się ' w  szeregu przedsiębiorstw 
Szczecina, m iędzy in nym i-w  Za­
kładach Sprzętu E lektrogrzejne 
go „S e lfa ”  i w  Zjednoczeniu 
Budownictwa i M e lio rac ji Wod­
nych. ^

Obok spraw płacowych zw ią­
zanych z podwyżki} wynagro­
dzeń i u jednoliceniem  oraz u- 
proszczeniem systemu wynagro­
dzeń na pierwsze miejsce w 
podpisanych porozumieniach 
w yb ija ły  się zagadnienia zw ią­
zane Z organizacją pracy i  po­
prawą zaopatrzenia w  surou/ce, 
m ate ria ły  i części zamienne. Za­
ło g i przedsiębiorstw m eliora­
cy jnych ponadto dopominały 

1 się o urealnienie planów rocz­
nych dz ięk i dostosowaniu ich 
do poziomu wyposażenia tech­
nicznego i możliwości zaopatrzę 
niowych. Podkreślano potrzebę 
zwiększenia w p ływ u  KSR na 
ustalanie rocznych zadań oraz 
niepowięfoszanie »ich w  i ciągu 
roku. (t)

Uchwała Rady Państwa
z dnia 13 września 1980 r.

w sprawie rejestracji 
nowo powstających
zw itków  zawodowych

•
W  CELU umożliwienia powstającym obecnie związkom zawo­

dowym dokonania rejestracji poza rejestrem prowadzonym przez 
Centralną Radę Związków Zawodowych —  do czasu uregulo­
wania zasad i trybu tej rejestracji w drodze ustawowej —  Rada 
Państwa postanawia, co następuje:

§ 1.

Komitety założycielskie nowo powstających związków zawo­
dowych, które nie dokonają^ wpisania tych związków do reje­
stru prowadzonego przez Centralną Radę Związków Zawodo­
wych, mogą dokonywać rejestracji związku w Sądzie Wojewódz­
kim w Warszawie.

§ 2.

Organ uprawniony do reprezentowania związku zawodowego 
zgłasza wniosek o dokonanie rejestracji na piśmie.

§ 3.

1. Wniosek powinien zawierać następujące dane:

1) Nazwę związku zawodowego I jego siedzibę,
2) Podmiotowy i terytorialny zakres działalności związku 

zawodowego,
3) Imiona i nazwiska oraz miejsce zamieszkania osób 

wchodzących w skład organu uprawnionego do repre­
zentowania związku zawodowego.

U. Do wniosku należy dołączyć:

1) Uchwałę komitetu założycielskiego o powołaniu związ­
ku zawodowego oraz organu uprawnionego do jego re­
prezentowania (§ 2).

2) Listę członków komitetu założycielskiego, obejmującą 
ich imiona i nazwiska oraz miejsce zatrudnienia,

3) statut w dwóch egzemplarzach.

(Dokończenie na str. 2)

Komisja resortowa
u pracowników lecznictwa

W U B IE G ŁY  piątek przybyła 
do Szczecina Kom isja M in is te r­
stwa Zdrow ia  1 O pieki Społecz­
nej pod przewodnictwem  w i­
cem inistra Stanisława M arcino­
wskiego odbyła spotkanie z Ko 
m isją Pracowniczą szczecińskie­
go* lecznictwa, k tó re j przewod­
niczy M icha ł K u row ski. W  toku 
pierwszej tu ry  rozmów Kom isja 
zapoznała się z postulatam i 
pracow ników służby zdrowia. 
Następnie, przedstawiciele re ­
sortu spotkali się z delegata­
m i reprezentującym i placów ki 
lecznictwa z całego wojewódz­
twa.

Część zgłoszonych postula­
tów  dotyczy płac i  spraw so­

cja lnych. Większość wn iosków 
jednakże doniaga się głęboko 
pojęte j re fo rm y funkcjonow a­
n ia  służby zdrowia w  kra ju , 
niezbędnych in w estyc ji i  t ra f ­
nych rozwiązań organizacyj­
nych, zwiększenia realnych na­
kładów na ochronę zdrowia.

Niezbędne wydaje się w pro­
wadzenie w  życie ka rty  praw  
i obowiązków pracow ników 
służby zdrowia, a co za tym  
idzie — podniesienie społecz­
nej rangi zawodów medycz­
nych. Szczecińskie środowisko 
lekarskie zgłosiło ważką pro­
pozycję reaktyw ow ania Izby

(Dokończenie na sir. 2)

W ZPO „Odra“

Dla dobra załogi
— CH O D ZI nam o lo, żeby 

rada zakładowa m iała ręce ro ­
związane, żeby broniła* pracow­
nika, żeby nie była podporząd­
kow ana dy rekc ji. Zęby działała 
zgodnie z prawem, ale nieza­
leżnie, w tedy je j działalność 
będzie skuteczna.

T A K  m ów i M aria W ym iatał, 
tak  m ów i Jadwiga Pisarska. 
O bydw ie są m aszyniarkam i w 
Zakładach Przemysłu Odzieżo­
wego „O dra ” . Obydwie ucze­
stniczą w  pracach K o m is ji Ro­
botniczej w  tym  zakładzie. Tak 
ich zdaniem w inna być usytu­
owana nowa rada zakładowa. 
W idzą też potrzebę jedności 
ruchu związkowego.

— B Y ŁO B Y  na jlep ie j — 
stw ierdza ją — gdyby b y ły  je ­
dne zw iązki. N ie byłoby k łó t­
ni, niesnasek, bo wszyscy bro­
n ilibyśm y jedne j sprawy.

N IE  ma na razie te j jedno­
ści w  zakładzie. Kom isja Ro­
botnicza przeprowadziła sondaż 
wśród załogi. Na ponad 800 je j 
członków, chęć wstąpienia do 
nowych zw iązków w yraziło  
ponad 600. To b y ły  deklaracje 
dobrowolne. Na każdej sali by­
ła  lis ta  i  k to  chciał, m ógł się 
wpisywać.

N A  M urku  w  Radzie Zakłado

w e j leży 29 dek larac ji człon­
kow skich do Zw iązku Zawodo­
wego Pracow ników Przemysłu 
W łókienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego. Z łoży li je now i 
pracownicy. Przychodzą kobie­
ty  idące na drugą zmianę. Po 
czternastej z jaw ia ją  się te, 
któ re  zakończyły właśnie pra­
cę. Z as iłk i po urodzeniu dziec­
ka, z powodu zgonu członka 

Godziny, zapomogi pieniężne, 
zw ro t za b ile ty  dla em erytów 
i rencistów, sprawy sprzedaży 
resztek m ate ria łów  pozostałych 
z produkcji. Rada pracuje nor­
malnie.

(Dokończenie na str. 2)

Im obow. Reg, r t  /
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Z pobytu
delegacji

Episkopatu RFN
W A R S Z A W A  P A P . W c z o r a j d e le ­

g a c ja  E p is k o p a tu  R F N  p rz e b y w a ła  
w  W a rs z a w ie . T e g o  d n ia  o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o n ­
f e r e n c j i  E p is k o p a tu  P o ls k i  k a r d y ­
n a ła  S te fa n a  W y s z y ń s k ie g o  z p rz e - 

, w o d n ic z a c y m  z a c h o d tn io n ie m ie c k ie j 
K o n f e r e n c j i  - B is k u p ó w  k a r d y n a łe m  
J o s e fe m  H o e f fn e r e m . C z ło n k o w ie  
o b u  e p is k o p a tó w  c e le b r o w a l i  m sze 
w  k a te d rz e  n a  S ta r y m  M ie ś c ie .

W  S O B O T Ę  d e le g a c ja  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ie g o  E p is k o p a tu  z k a r d y ­
n a łe m  J o s e fe m  H o e f fn e r e m  p rz e ­
b y w a ła  n a  te re n ie  b y łe g o  n ie m ie c ­
k ie g o  o b o z u  m a s o w e j z a g ła d y  
A u s c h w itz - B ir k e n a u .

'  D e le g a c ja  z a c h o d n lo n ie m ie c k ie g o  
E p is k o p a tu  k t ó r e j  to w a r z y s z y ł  m e ­
t r o p o l i t a  k r a k o w s k i ,  k a r d y n a ł  
F r a n c is z e k  M a c h a r s k i  u d a ła  s ię  na 
d z ie d z in ie c  b lo k u  11 —  p o d  Ś c ia n ę  
Ś m ie r c i.  W  g łę b o k im  s k u p ie n iu  k a r  
d y n a io w ie  1 b is k u p i  z a c h o d n io n ie  
m ie c c y  z ło ż y l i  p o d  Ś c ia n ą  Ś m ie r c i 
w ie ń c e  o r a z  o d m ó w i l i  m o d li tw ę  
w s p ó ln ie  z  d u c h o w n y m i p o ls k im i .

N a s tę p n ie  d e le g a c ja  E p is k o p a tu  
R F N  w e s z ła  d o  b lo k u  11, g d z ie  w  
c e l i  n r  18 — w  k t ó r e j  p r z e b y w a ł 
o . M a k s y m i l ia n  K o lb e  — o d m ó w io ­
n o  m o d li tw ę  Za m ę c z e n n ik a .

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  d e le g a ­
c ja  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  E p is k o ­
p a tu  p r z y b y ła  d o  K r a k o w a .  W  
K o ś c ie le  M a r ia c k im  u c z e s tn ic z y ła  
w  u r o c z y s te j m s z y .

O KO LIC ZNO ŚC IO W Y koncert zorganizowany z okazji Świę­
ta Ko le jarza poprzedziło wręczenie w yróżnionym  wysokich  
odznaczeń państwowych^ Foto: Z. Jodkowskir

Dzień Kolejarza 
w Szczecinie

T R A D Y C Y J N I E  w  d r u ° a  l l i e -  S Z C Z E C IŃ S C Y  k o le ja r z e  z a t ru d -1 U -A L» x  v_. X j  i N i i j  w  u i  u Qą  u ie  n łe n i  w  P o m o r s k im  O k r ę g u  K o le i  
d z ie lę  w r z e ś n i a  o b c h o d z o n e  j e s t  P a ń s tw o w y c h  d a l i  w ie lo k r o t n ie  w y -  
CO r o k u  ś w i ę t o  w i e l o t y s ię c z n e j  ra z  z a a n g a ż o w a n ia  i  s u m ie n n o ś c i 
r z e s z y  k o l e i a r z y .  b e z  k t ó r e j  w  w y p e łn ia n iu  s w o ic h  o b o w ią z k ó w  

S f o  b y S o  n o r m a l n y m  tS Ł S S S
f u n k c j o n o w a n i u  g o s p o d a r k i ,  O s p e łn ia  p o d s ta w o w e  z a d a n ia  p rz e -  
n o r m a l n y m  ż y c i u  s p o łe c z n y m  w o z o w e , te c h n ic z n o - e k s p lo a ta c y jn e  

ora-» r e m o n to w o -n a ip ra w c z e .kra ju .

Komisja resortowa
u pracowników lecznictwa
(Dokończenie ze str. 1) Wśród spraw najpiln ie jszych,

wym agających natychm iastowe- 
Leka rsk ie j — organu, k tó ry  go załatw ienia, znalazła się 
nie ty lko  b ron iłby  interesów opóźniona o la t k ilkanaście bu- 
m ate ria lnych lekarzy, ale prze- dowa warsztatów  ortopedycz- 
de wszystkim  stałby na straży nych W Szczecinie, b rak o- 
e tyk i zawodowej pracow ników palu w  szpitalach i żłobkach, 
medycznych. niedostatek środków dezynfek-

Wśród postulatów zwraca u- cyjnych, blokada etatów pielę- 
wagę wniosek dotyczący zwię- gniarskich (wobec braku pielęg- 
kszemia p u li leka rs tw  i śród- n iarek w  szpitalach.) 
ków opatrunkow ych dla szpi- W icem inister S. M arcinko- 
ta li i powołania przedsięb-ior- w ski zapewnił zebranych o przy 
s tw  rem ontowo-budow lanych gotowy wami u przez resort pod- 
przy szpitalach. W iele gorzkich w yżk i płac, szczególnie dla naj- 
słów padło pod adresem m in i-  n iże j zarabiających, 
sterstwa i w ładz województwa W ciągu najbliższych tygodni 
w  zw iązku z drastycznym  o- resort przeanalizuje szczegoło- 
graniczeniem in w estyc ji służby wo postulaty przedstawione w 
zdrowia na rzecz rozbudowy Szczecinie i  na specjalnym  spot 
przemysłu. Wskazano przy tym  kan iu  udzieli na me odpowie- 
na trudną sytuację szczecin- dzi.
skiego położnictwa, szpitala Główne postu laty pracow ni- 
dziecięcego przy ul. św. W o j- ków  szczecińskiego lecznictwa 
ciecha oraz przeciągającą się dotyczą spraw w ykraczających 
budową Regionalnego Centrum  poza sferę interesów zawodo- 
Onkologicznego na Golęcinie. wych, podyktowane są troską 

Padł słuszny wniosek, aby o zdrowie całego społeczenst- 
m odernizu jąc s truk tu rę  służby wa.
zdrowia położyć zw ie lokro tn io­
ny nacisk na lecznictwo środo­
wiskowe, p ro fila k tykę , aby od­
w rócić obecne niewłaściwe pro­
porcje, polegające na skupieniu 
60 proc. kad ry  i  środków w 
szpitalach i przychodniach 
specjalistycznych, a zaledwie 
40 proc. personelu w  lecznict­
w ie środowiskowym.

Zebrani domagali się podję­
cia zdecydowanej w a lk i z pla­
gą narodową — alkoholizmem, 
postulując m. in . zmniejszenie 
liczby punktów  sprzedaży a l­
koholu. Padła też propozycja 
wprowadzenia ka rtek  na na­
poje wyskokowe. Z szerokim po 
parciem sali spotkała się propo- 
zveja redukc ji w ydatków  na 
sport wyczynowy, aby w  ten' 
sposób wspomóc lecznictwo.

W ielu dyskutantów  zwracało 
u w? gę na szereg nieżvciowych, 
przestarzałych przepisów, prze­
szkadzających w  pracy lekarzy, 
pielęgniarek, p racow ników  Sa- 

' no’-'idu. Padło też logiczne p y ­
tanie: dlaczego Sanepid — in ­
sty tuc ja  ma ja ca kontro low ać 
m. in. p lacówki służby zdro­
w ia — podlega resortow i lecz­
nictwa?

Przedstawiano przyk łady  f ik  
cy jn e j sprawozdawczości, anga­
żującej niepotrzebnie czas pra- 

’ cy fachowego personelu medy­
cznego.

P o d ­
cza s  m in io n y c h  o ś m iu  m ie s ię c y  k o ­
le ja rz e  p r z e w ie ź l i  p o n a d  12 m in  
p a s a ż e ró w , -za ś  p la n  p rz e w o z u  ła ­
d u n k ó w  w y k o n a l i  — m im o  t r u d n e ­
go  o k r e s u  n a p ię ć  s p o łe c z n y c h  i  g o ­
s p o d a rc z y c h  —  n ie m a l w  c a ło ś c i.

O k a z ją  .d o  z ło ż e n ia  p o d z ię k o w a ń  
za s p r a w n e  fu n k c jo n o w a n ie  k o le i  
b y ło  s o b o tn ie  s p o tk a n ie  z lu d ź m i 
d o b r e j  r o b o ty ,  k tó r e  z o rg a n iz o w a ­
ne  z o s ta ło  w  D o m u  K u l t u r y  K o le ­
ja r z a .  U ro c z y s ty  k o n c e r t  z p o z d ro ­
w ie n ia m i p o p rz e d z i ła  część o f ie ja ł -  
n a  —  o k o l ic z n o ś c io w e  p r z e m ó w ie ­
n ia  i  u d e k o r o w a n ie  w y ró ż n io n y c h  
o d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i 1 re ­
g io n a ln y m i.

KR ZYŻE Kaw alerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski o trzym a­
l i :  M a ria n  H ippm an z sekcji 
drogow ej G ryfino , J a n  O le jn ik  
— inspektor ruchu PDOKP 
Szczecin, I,uc jan Posmyk — 
kon tro le r D R KP Szczecin, Sewc 
ryn  Reguła — zawiadowca RS 
Nowogard, Zofia  Szydłowska — 
k ie row n iczka  pracow ni stoma­
tolog icznej O LK  Szczecin i Ste­
fan Z ię ta l — k ie ro w n ik -d z ia łu  
PDOKP Szczecin.

P O N A D T O  3 o s o b y  o t r z y m a ły  
Z io le ,  9 S r e b r n e  a 4 B rą z o w e  K r z y  
że Z a s łu g i.  O d z n a c z e n ia m i G r y fa  
P o m o rs k ie g o  u d e k o r o w a n o  8 osób.

P o  c z ę ś c i . o f ic ja ln e j  k o le ja r z e  
w y s łu c h a l i  o k o l ic z n o ś c io w y  k o n c e r t  
d e d y k o w a n y  im  p rz e z  z e s p o ły  a r ­
ty s ty c z n e  d z ia ła ją c e  po d  e g id ą  D o ­
m u  K iU T u jy  K o le ja r z a .

O b e c n ie  ro z p o c z y n a  s ię  czas p rze  
w o z ó w  z ie m  io p lo t  ó w , k t ó r y  w y ­
m a g a ć  b ę d z ie  m a k s y m a ln e g o  w y ­
s i łk u  od c a łe j  z a ło g i s z c z e c iń s k ie g o  
r e jo n u  k o le i .  M o ż n a  p o w ie d z ie ć  z 
c a ła  p e w n o ś c ią , że i  w  ty m  p r z y ­
p a d k u  o f ia r n i  k o le ja r z e  n ie  z a w io -

(ław) dą  s p o łe c z n y c h  o c z e k iw a ń .

Uchwała Rady Państwa
z dnia 13 września 1980 r.

w sprawie rejestracji 
nowo powstających
związków zawodowych

(Dokończenie ze str. 1)

§ 4 .

Sąd Wojewódzki w Warszawie wydaje postanowienie o do­
konaniu rejestracji nowo powstającego związku —  po stwierdze­
niu, że uchwalony przez komitet założycielski statut, nie jest 
sprzeczny z Konstytucją Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i in­
nymi przepisami prawa.

§ 5.
Z chwilą dokonania rejestracji związek 

osobowość prawną.
awodowy uzyskuje

§ 6.

Od postanowienia Sądu Wojewódzkiego w Warszawie, odma­
wiającego dokonania rejestracji związku zawodowego, służy 
odwołanie do Sądu Najwyższego.

§ 7.

1. W postępowaniu w sprawach o dokonanie rejestracji sto­
suje się odpowiednio przepisy Kodeksu Postępowania Cy­
wilnego o postępowaniu nieprocesowym.

2. Postępowanie w sprawie dokonania rejestracji jest wolne 
od opłat sądowych.

§ 8.

Przepisy § § 1— 7 stosuje się odpowiednio do nowo powsta­
jących regionalnych zrzeszeń związków zawodowych.

§ 9 .

W przypadku, gdy po dokonaniu rejestracji związku zawodo­
wego .albo regionalnego zrzeszenia związków zawodowych, jego 
działalność lub struktura okaże się sprzeczna z obowiązującymi 
przepisami prawa. Sąd Wojewódzki w Warszawie postanowi o 
unieważnieniu dokonanej rejestracji. Od postanowienia tego słu­
ży odwołanie do Sądu Najwyższego.

§ 10.

Przepisy uchwały nie mają zastosowania do zrzeszenia związ­
ków zawodowych w Polsce oraz do związków zawodowych za­
rejestrowanych w trybie ustawy z dnia 1 lipca 1949 r. o związ­
kach zawodowych (Dz. U. nr 41, poz. 293).

§  11-

Uchwała wchodzi w życie z dniem 15 września 1980 r.

Przewodniczący Rady Państwa 
HENRYK JABŁOŃSKI

(Dokończenie ze str. 1) Dla dobra załogi
n ie , na  zasa d a ch  w s p ó łp a r tn e r s tw a ,  
a n ie .  j a k  to  s ię  d o ty c h c z a s  z d a - 
r z a ło ,  że ra d a  p o d p o r z ą d k o w y w a ła  
s ię  d y r e k c j i .N IE D A W N O  r o z p a tr y w a n e  b y ły  

p o d a n ia  o  z a p o m o g i.  W p ły w a ją  n a ­
s tę p n e . Z a ło g a  c h c e  w y je c h a ć  na  
g r z y b o b ra n ie .  Z a k ła d o w y m  „ Z u -
k ie m "  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  m o ie  k  : olenum  Rady Zaklado- w  magazynie. To nie jest w
d z ia łe m  * soclalnym ^iada^stera^ię w e j. Spotkaliśm y się. B y ła  porządku i  dyrek to r pow ie- norm aln ie ja k  to się obecnie 
z a ła tw ić  a u to k a r ,  a b y  m o g ła  sko- ostra dyskusja, m. in . w  spra-

ŻYCIE w  „Odrze”  toczy się 
lo rm aln ie ja k  to się obecnie 

dział, że w inny  będzie ukara- znów modnie fo rm u łu je . Zało- 
wycieczki większa ^ ¡e  kaW  zapomógowo-pożycz- ny. ' ga. stara się zmniejszyć s tra ty

- • •• # * * w yn ik łe  w  czasie s tra jku . B ra­
kuje 21,5 tys. sztuk spodni, 10,5 

c e l in a  f e l c z a k  — przewód- tys. sztuk ubrań wartości 15
nicząca rady ma duży żal. m i a 170 tys. zł. Może do koń-

—  C Z U J Ę  się b a rd z o  źle. Z o s ła -  „ „  roku  uda sie ie uszvć
. . . i .  ła m  w y b r a n a  n ie d a w n o  p o n o w n ie . £,a  . , K U  u a a  uszyć,

na s  te  s p o d n ie  za  Ostatnio te spraWy w y jaśn iła  B y ły  to  n a p ra w c ie  d e m o k r a ty c z n e  Zwiększona wydajnosc^nie w y-
mó- K om is ja  Mieszana. Ludzie siu - « ^ C 2 jr . ; I I e ł  można pracować

rz y s ta ć  z t e j

^ W c h o d z ą  d w ie  m ło d e  d z ie w c z y n y , kow ej. Ludzie na p rodukc ji 
m a s z y n ia r k i.  rozum ują tak: „Nasze pienią-

—  C Z Y  n ie  m o ż n a  ź a ła tw ic  w y -  ,  « k ł a d k a  a iak m V
m ia n v  t y c h  w e lw e to w y c h  s p o d n i n a s z a  S K ia c u c a  a  j a k  m y
n a  m n ie js z e ?  B y ły ś m y  n a  u r lo p ie ,  idziem y, to pieniądze idą  Z na- 
K o le ż a n k i  p o d a ły  w ię k s z e  ro z m ia ­
r y .  n o  i  są 
d u że .

M O Ż E  coś s ię  d a  z r o b ić
w i  p rz e w o d n ic z ą c a  R a d y  Z a k ła d o ­
w e j  C e lin a  F e łc z a k . —  M o że  k to ś  
z r e z y g n u ję  z  k u p n a  s w o ic h  i bę dą  
w ła ś n ie  p a s o w a ły .

k ie d y ś  m n ie  lu b i ły ,  z a c z ę ły  s ię  o d - na wyśrubowanych obrotach?chają nas i wierzą. Staram y SUWać . a  j a  tę p a łe c z k ę  — bo  . .  _  . . . . . . .  *  
się żełfy udzielać im  ja k  n a j- cza s ie  w y b o r ó w  w y ra z i ła m  zgodę Trzeba poświęcić dn i wolne, 
szerszej in fo rm ac ji. N ie m a m , , u ł  6 września amiana k ie -
ł.d » y e h  trudności, jeże li cho- ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ ¿ g a r n k i !  t o w S rowana przez m istrzów  M ana -
dzi o ko n ta k t z dyrekcją . Po- kich z b ie ra m  w  tej c h w i l i  ją. ^a Piotrkowskiego, Jozefa Wa-
s tu la ty  wysunięte przez załogę • • • śkiewicza, Stanisława Pecia

—  N IE  ma żadnej przerw y są już w  dużej części za ła tw io- ?r f Ĉ alau °  g° d.zm y d*u"
w  pracy zw iązkow ej — s tw ie r- ne, na inne wyznaczone są ści- z a p y t a n a  jakie m a pretensje zej. W ub. sobotę tez o  dwie 

. - a - ł  _ t i - o m i  . łr, 4o ł - r r , I r , v  do R a d y  Z a k ła d o w e j,  m ło d a  maszy- godziny dłużej pracował Zespółdza M ana W ym iata ł z Korn i- słe te rm in y . n ia r k a  Z o f ia  K u ra ś  z zespołu 220 9™ nr)fi  k ie row nictw em  M a rii
s ji Robotniczej. — To też w  in - Praca idzie dobrze. N iespoty- stwierdza:
teresie załogi. M y  czekamy, aż kanie wręcz ja k  dotychczas. -  z a  mało było kontaktów z za- Dempicn 01 az ¿espoi ¿su1 z
n e w , .w iązek uzyska osobo- Patrzą teraz dokładnie ja k  jest An ton im
wośe prawna. Ludzie chcie li szyte, ja k  pakowane, w y tyka ją  kujemy w tej chwili na rade, któ- ie resą ¿.arowną, A n t o n i m
w yp isyw ać sie od razu. T u  kto  zaniedbał, kto  zlekceważył, ra będzie naprawdę broniła intere- Jurczakiem.
pracują praw ie same kobiety. Każda na swoim stanow isku r6̂ kzakładowa^będzie V o n ić  °nie J®st w  „Odrze”  troska o
Gdzie by się zw róc iły  o pomoc? daje * siebie dużo w ys iłku . I  tylko naszych interesów, ale i  in- produkcję, jest w  „ud rze  tro -

Odbyło sie niedawno plenum  denerw ują  się bardzo, że nie teresćw zakładu, b o  zakład — to ska o sprawy ludzkie, to im ię
Rady Zakładow ej. W  ak tyw ie  ma guzików  do te j p a rtii, k tó - l ^ f ™ * , a™su ^



K U R I E R  +  REGION ♦  KRAJ 4 >  ŚWIAT «  REGION *  KRAJ +  ŚWIAT ♦  REGION +  KRAJ *  ŚWIAT «  STROMA 3

Po Plenum ZG ZNP

Ważkie sprawy pedagogów
W U B .  P IĄ T E K  W  W ar- t y c h  d o k o n a ń  da lsze  p ra c e  Z w ią ż -  

szawie obradowało Plenum  " " I  J e i . u  w  s ta tu c ie  Z N P  z n a jd ą  
Zarządu Głównego Z w iąż- s ię  w s z y s tk ie  a r t y k u ły  p o tw ie r d z a -  
ku Nauczycielstwa Polskie 3a.ee 3©go s a m o rz ą d n o ś ć  i  a u to n o -  
k n  « o r l i k u  « k t ń r e e n  r a z -  m ic z n o ś ć  —  a p rz e c ie ż  b ę d z ie m y  ko, pouczas kiorego roz- uchwalal! go samł _  to o d z y s k a m y
strzygm ęte zostały kluczo- m o ż n o ś ć  s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia ,  . k tó  
we sprawy zw iązku oraz r e j  n a m  d o ty c h c z a s  b r a k o w a ło .  B o  
postu laty jego członków. p d w a tn y c l i  d e ie ła e z y  n ie  b r a k o w a -

ło .  n a m  n ig d y .

C Z Ł O N K IN IĄ  Prezydium  ZG  Min. K. Kruszewski
o podwyżkach płac 
dla nauczycieli

J A K  się dow iaduje „Express 
W ieczorny”  od m in is tra  Oświa-

skich pedagogów jest dyrektor, 
ka Studium  W ychowania Przed 
szkolnego — Danuta Łukowska..

—  Z  C z Y M  w r ó c i ła  p a n i  z  o b ra d  
P le n u m ?

—  W  o p a r c iu  o u c h w a ły  w ię k ­
s z o ś c i ś r o d o w is k  n a u k o w y c h  i  
o ś w ia to w y c h  w  P o ls c e , . P le n u m  
p o d ję ło  u c h w a łę  o  w y s tą p ie n iu  z 
C R Z Z . O d  te g o  m o m e n tu  Z N P  m o ­
ż e  d z ia ła ć  s a m o rz ą d n ie  1 a u to .n o -  . 
m ic z n ie ,  p o n ie w a ż  t r a c ą  m o c  n a j -  ty  i  W ychowania KR ZYS ZTO - 
w a ż n ie js z e  p u n k t y  d o -ty c h c z a s o w e - F A  KRUSZEW SKIEGO, od 1

' g o  s ta tu t u ,  d o ty c z ą c  o r d y n a c j i  w y -  « a ź d z ie r n i k a .  h r  w c i d z i e  w  > v  
b o r c z e j,  zasa d  k o o p ta c j i  L tp ., k tó -  p . zuzaL‘ r  iK A  D r *. v v e ! a z , e  v'  / yoic podwyżka płac dla nauczy­

cie li.
P o lityka  płacowa resortu

r e  b y ł y  z N P  n a rz u c o n e  p rz e z  s ta ­
t u t  C R Z Z . Z N P  s ta n ę ło  n a  s ta n o ­
w is k u  w s p ó łp r a c y  z i n n y m i  z w ią z ­
k a m i  b r a n ż o w y m i,  w  s p ra w a c h  . . . . . . .
d o ty c z ą c y c h  ca łe g o  r u c h u  z a w o d o -  p o w i e d z ia ł  m i n i s t e r  K .  K r u s z e -  
w e g o  w  P o lsce . w s k i  —  z m ie r z a  p r z e d e  w s z y s t -
k i l  w  k i e r u n f c u  p o d w y ż s z e n ia
P le n u m , co  do  p o s tu la tó w ,  z g ła s z a - P^a c y  z a s a d n ic z e j  i  z r ó w n a n i a  
n y c h  p rz e z  n a u c z y c ie l i?  p ł a c y  z a  g o d z in ę  . n a d l i c z b o w ą

—  p o d ję to  u c h w a ły  d o ty c z ą c e  z a - z  p lą c ą  z a  g o d z in ę  e t a t o w ą  o -
arów no z a g a d n ie ń  s t r u k t u r a ln y c h  , , ,  . ,
Z N P , j a k  i  b ie ż ą c y c h  k w e s t i i  r e -  r a z  d o s k o n a le n ia  s y s t e m u  a -  
g u lu ją c y c h  t r y b  n a s z e j p r a c y . P o -  w a m s ó w  p ł a c o w y c h  z w ią z a n y c h  
s ta n o w io n o  p r z e d s ta w ić  na  z je ź d z ić  2  l a t a m i  p r a c y .  C h o d z i  t e ż  i  O 
k r a jo w y m  p r o je k t  o  s tw o r z e n iu  w  » c t - ł o d m ik i  n l - . r v  m  im d n  
r a m a c h  Z N P  d w ó c h  s fe d e ro w a n y c h  ,  „  . 13  p ł a c y ,  m .  m .  d O -
Z a rz ą d ó w  G łó w n y c h :  o ś w ia ty  i  d a t k i  s p e c ja ln e  n p .  z a  p r a c ę  W  
n a u k i .  S t a tu t y  l  f o r m y  o r g a n iz a -  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  i  z a  d o -  
c y jn e  z o s ta n ą  o p ra c o w a n e  ta k ,  a b y  .  r w n n n ś r i  w v k in m v w n
w  d n ia c h  14 i  15 p a ź d z ie rn ik a  z ja z d  a a iK O w e  c z y n n o ś c i  w y k o n y w a  -  
m ó g i  je  z a tw ie rd z ić .  n e  p r z e z  n a u c z y c ie l i .

D o  te g o  te ż  cza su  u s ta lo n o  t e r -  —  Stosownie do możliwości 
m in  p r z e d s ta w ia n y  re s o r to m , a d o -  finansowych r e s o r t u  n r 7 v ie l i ś -  
ty c z ą c y  ro z w ią z a n ia  n a jb a r d z ie j  v>, n1 .r c s .n.rŁ U  p r z y j ą n a
n a b r z m ia ły c h  w  ś r o d o w is k u  p r o b le -  m y taką kolejność rozwiązyw a­
rn ó w . S ą to  s p r a w y :  p r z y s p ie s z e n ia  n ia  spraw. Odpowiada to du- 
p r a c  n a d  u s ta w ą  o  s y s te m ie  e d u -  chow i postu latów  zgłaszanych
k a c j l  n a r o d o w e j ,  z m ia n y  K a r t y __  . .  . ,  .  .
P r a w  i  O b o w ią z k ó w  N a u c z y c ie lą  przez środowiska nauczycicl- 
( u s u n ię c ie  ty c h  p u n k tó w ,  k tó r e  b y -  skie. I  tak  od l.X . br. każdy 
i y  V o tu m  n ie u fn o ś c i  w o b e c  p o i-  pelnozatrudniony nauczyciel o-
skse g o  n a u c z y c ie la ) ,  s tw o r z e n ie  n a -  ......... . . .  n ,
le ż n e g o  o ś w ia c ie  s y s te m u  p ła c ,  trzym a 600 ¿ I podwyżki. Płaca 
z m ia m y  w y m ia r u  cza su  p r a c y  ñ a u -  za każdą godzinę nadliczbową 
c z y c ie l i  r ó ż n y c h  g r u p ,  s tw o r z e n ie  wzrośnie o 10 zł. Nauczyciele 
n a le ż y ty c h  w a r u n k ó w  d o  p r a c y  iPsrü vm ii vicv nie wvk«i7tałrp ( k w e s t ia  p r o g r a m u  o s z c z ę d n o ś c i w  legwym ujący się w  y kształcę-  
o ś w ia c ie ) .  mera wyzszym, posiadający co

—  CZY któ reko lw iek  z postu na jm n ie j 26 la t pracy otrzym a- 
la tów  środowiska zostały już ją  300-złotowe dodatki, 
załatw ione?

—  O w s z e m .  O t o  o n e :  u z y s k a  
l i ś m y  w p r o w a d z e n i e  o d  1 p a ź ­
d z i e r n i k a  b r .  c z ę ś c io w e j  r e k o m  
p e n s a t y  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a ,  z a  
s a d ę  a w a n s o w a n ia  o  1 g r u p ę  
d l a  w s z y s t k i c h  n a u c z y c i e l i ,  k t ó  
r z y  p r z e p r a c o w a l i  1 5 ąd ź  p r z e ­
p r a c u j ą  26 l a t  w  t y m  z a w o d z ie ,  
z u p e łn ą  z m ia n ę  s y s t e m u  o c e n ia  
n i a  p r a c y  n a u c z y c i e l i ,  d e f i n i t y w  
n e  i  b e z  ż a d n y c h  d o d a t k o w y c h  
w a r u n k ó w  z l i k w i d o w a n i e  b e z ­
p ł a t n y c h  z a s t ę p s t w .  Z n a le z io n o  
f u n d u s z e  n a  d o f i n a n s o w a n ie  g o  
d ż i n  p o n a d w y m i a r o w y c h  o  25 
p r o c .  ( z  t y m ,  ż e  n a d a l  t o c z ą  s ię  
p e r t r a k t a c j e  n a d  m o ż l iw o ś c ią  
p o w r o t u  d o  d a w n e g o  l i c z e n ia  
t y c h  g o d z in  n a  p o d s t a w i e  o s o ­
b is t e g o  z a s z e r e g o w a n ia ) ,  o b n iż ę  
n i e  g o d z in  p r a c y  'w y c h o w a w c ó w  
i n t e r n a t ó w .  R e s o r t  c o f n ą ł  d w a  
d o k u m e n t y  o  p r o je k c i e  n o w e j  
o c e n y  p r a c y  n a u c z y c i e l i  i  o c h r o  
n y  i c h  p r a c y .  C o f n i ę t o  d e c y z ję  
o  s p r z e d a ż y  w  s z k o ła c h  n o w y c h  
p o d r ę c z n i k ó w .  P r a c u j e  s ię  n a d  
p r o je k t e m  d o r a d z t w a  p e d a g o ­
g ic z n e g o  i z m ia n y  f o r m  w i z y t a ­
c j i .

—  P L O N  o b ra d  p le n a rn y c h  i  o b r o  
n y  p o s tu la tó w  n a u c z y c ie ls k ic h  je s t  
p o k a ź n y .  J a k  p a n i w id z i  w  ś w ie t le

Farsa wyborcza w Chile

„Plsliiscyt“ P ite
J A K  było do przewidzenia, c h ilijs k i dyk ta to r Augusto P i­

nochet „w yg ra !”  sw ó j ko le jny  plebiscyt, tym  razem — w  spra­
wie now ej konsty tuc ji. Ma ona usankcjonować rządy ju n ty  ge­
nera lsk ie j na najbliższe 17 la t!
PRZEPROW ADZONA, a w y­

rażając się p recyzy jn ie j — na­
rzucona narodow i ch ilijsk iem u 
nowa ustawa zasadnicza — ma

m awia za tym  w iele aktów.
Nie licząc lewicowego pod­

ziemia, nawet o fic ja lna  opozy­
cja przeciw  p ro je k tow i nowej

ponadto przyznać dyk ta to row i konsty tu c ji była znaczna. Chrześ 
prawo desygnowania senatu, cijańska dem okracja, k tóra  (o 
ju n ty  wo jskow ej, a także człon czym się pamięta) w  poważnym 
ków  izby deputowanych. M ó- stopniu przyczyniła  się przed 
wdąc inaczej, korzysta jąc z te j 7 la ty  do upadku rządu jedno- 
konsty tu c ji PŁnochet będzie m ia ł ści ludow e j Salwadora Allende, 
prawo m ianowania parlam entu, obecnie ustam i swego przywód- 
k tó ry  wybierze go na stanow i- cy Eduardo Fre ia opowiedziała 
sko prezydenta re p u b lik i do się za sform ułowaniem  nowego 
1989 roku, z prawem  ree lekc ji przejściowego rządu wojskowo-
na następne 8 la t. W  m yśl no­
w e j kons ty tu c ji następne w y ­
bory m ają odbyć się w  Chile 
dopiero w  1997

N IE  m a  ta k ie j  a g e n c j i ,  n ie  m :  
te ż  t a k ie j  g a z e ty  —  w ś ró d  p o w a ż ­
n e j  c z ę ś c i ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p rz e  
k a z u  n a  ś w ię c ie  — k tó r a  k o m e n tu ­
ją c  o s ta tn ie  r e fe re n d u m  w  C h ile  
n ie  p o d w a ż a ła b y  je g o  p r a w n e j ,  n ie  
m ó w ią c  ju ż  o m o r a ln e j ,  w a r to ś c i.

P o  p ie rw s z e , w s k a z u je  s ię  n a  to ,  
iż  r e fe r e n d u m  o d b y ło  s ię  w  w a ­
r u n k a c h  s ta n u  w y ją tk o w e g o .  P o 
d r u g ie  —  p le b is c y t  p o p rz e d z o n y  
z o s ta ł fa lą  p rz e ś la d o w a ń  c h i l i j ­
s k ie j  le w ic y ,  s tu d e n tó w ,  r o b o tn i ­
k ó w  i  g ro ź b ą  3 -m ie s ię c z n e g o  a re sz ­
t u  za p ró b ę  b o jk o t u  r e fe re n d u m . 
P o  t r z e c ie  —  tu ż  p rz e d  „ g ło s o w a ­
n ie m ”  P in o c h e t  o ś w ia d c z y ł n a ro ­
d o w i,  że je ż e l i  p le b is c y t  n ie  w y ­
p a d n ie  d la  n ie g o  p o m y ś ln ie  —  n a ­
s tą p i  w o jn a  d o m o w a .

A g e n c je  tw ie r d z ą  p o n a d to  że, 
r z ą d  w y d r u k o w a ł  22 m in  k a r t  w y ­
b o r c z y c h  w o b e c  l ic z b y  7 m .ln  osó b  
u p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia . N ie  
z a t ro s z c z y ł s ię  n a to m ia s t  o t a k i  
„ d r o b ia z g ” , j a k  s p is y  w y b o rc ó w .  
R zą d  z n a ł b o w ie m  z g ó r y  w y n ik i  
t e j  w y b o rc z e j  fa rs y .

K O M EN TATO R ZY staw iają 
dziś pytanie: ja k  długo te rro r 
i  bezprawie dominować będą w  
Chile? Prawda, że Pinochet raz 
jeszcze postaw ił na swoim, lecz 
trudno w yobrazić sohie — ta k i 
jest ton kom entarzy — by na­
ród c h ilijs k i to le row ał go jesz­
cze przez kilkanaście la t. Prze-

PKC nasiliła 
kontrole cen

W A R S Z A W A  P A P . Z g o d n ie  Z 
o b ie tn ic ą ,  P a ń s tw o w a  K o m is ja  C en  
n a s i l i ła  k o n t r o lę  c e n  w  o b ro c ie  
r y n k o w y m  i  u s łu g  ś w ia d c z o n y c h  
lu d n o ś c i.  N ie z a le ż n ie  o d  p r o w a d z o ­
n e j  ju ż  w  s ie r p n iu  k o n t r o l i  p rz e s ­
t r z e g a n ia  c e n  w a r z y w  i  o w o c ó w , w e  
w rz e ś n iu  s p ra w d z a n o  r ó w n ie ż  za ­
sa d n o ś ć  c e n  n ie k tó r y c h  r o d z a jó w  
u s łu g , a r t y k u łd w  s p o ż y w c z y c h  w y ­
r o b ó w  o d z ie ż o w y c h  1 d z ie w ia rs k ic h .  
Z w ię k s z o n o  w s p ó łd z ia ła n ie  a p a ra ­
t u  k o n t r o l i  P K Ć  z P a ń s tw o w ą  I n ­
s p e k c ją  H a n d lo w ą ,  k o n t r o lą  s p o ­
łe c z n ą  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i  
o r g a n a m i M O

S o ra w d .z a ja c  za s a d n o ś ć  u s ta lo ­
n y c h  c e n  w v r o b ô w  r y n k o w y c h  i  
u ę łu g , s z c z e g ó ln ie  ja s k r a w e  p r z y ­
p a d k i  n a d u ż y ć  s tw ie r d z o n o  w  s k le ­
p a c h  t y p u  „ b o u t iq u e ” .

Targi Krajowe „Jesień-80”

Na szczeciński rynek
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera")

W  O DCZUCIU wszystkich n ie je też spora rozbieżność 
handlowców, k tó rzy  z je- m iędzy potrzebami ryn ku  a o- 
chali na tegoroczne T a rg i fe rtą  przem ysłu dziew iarskie- 

K ra jow e, impreza ta jest zu- go, k tóra  jest o 10 procent niż- 
pełnie inna niż poprzednie gieł sza od dostaw roku ubiegłego, 
dy, a to dlatego, że podpisane a powiinna być — dw ukro tn ie  
z producentam i um owy są wyższa. Na plus można produ- 
traktow ane jako zaliczka przy- centom z te j branży zapisać to, 
szłych, większych kon trak tów , że obiecali dostarczyć więcej 
N iem nie j jednak można już z rzeczy dla n iem ow lą t i dzieci 
grubsza uzyskać odpowiedź na w  w ieku szkolnym, na ogrom- 
pytanie, ja k  będzie zaopatrzę- ny m inus — to, że nadal bę- 
ny rynek w  przyszłym  roku. I  dzie deficyt rajstop. K lien c i 
takie w łaśnie pytanie — odno- sklepów odzieżowych mogą 
¡szące się do naszego, szczeciń- m ieć trudności z nabyciem o- 
skiego ryn ku  — zadałem przed- kryć  dla dziewcząt 10— 11-let- 
staw icielom  W ojewódzkiego n ich oraz gładkich kokzul 
Przedsiębiorstwa H andlu We- męskich (przemysł oferuje prze 
wnętrznego w  Szczecinie, dy- de w szystkim  wzorzyste), 
rekto rom  B ron is ław ow i Jędry- . , . . . „
kow i, Zdzis ław ow i T urow i,
Stanis ław ow i Drąszkowskiem u m e b la rs k ie g o .  C e n y  m e b li  z n ó w  p o -  
i kierowniczce Dzia łu O bro tu s?y  «  s z c z e g ó ln ie  m e b li  ta-
Towarowego Barbarze -Nozdrzy
kow skie j. zaopatrzenie sklepów w zmechanizo

Na jogó ln ie j mówiąc, potrzeby *
ry n k u  szczecińskiego, jeś li idzie rystyczny. Pod dostatkiem będzie 
o tow ary  przemysłowe, nie bę- tylko sprzętu oświetleniowego, 
dą W  pełn i zaspokojone. A le  to 7  J ak twierdzą — bezradni.

_ _  T ir- _  W ię k s z o ś ć  to w a r ó w  o t r z y m u ją  zmc nowego. W iadomo na przy- r o z d z ie ln ik ó w ,  p o le  d la  w y k a z a n ia  
kład, że trudno W  naszych skle- W ła s n e j i n i c ja t y w y  je s t  n ie w ie lk ie ,
p a c h  k u n i ć  o d o o w i e d n i e  b u t v  b o  p o  Pr o s tu  o f e r ta  to w a r o w a  je s t  5  1 s u p , i  o u p y w i t a i i i e  o u i y .  za n ls k a  o p r a c o w y w a n a  o b e c n ie
I  w  p r z y s z ł y m  r o k u  b ę d z ie  p o -  k o r e k ta  p la n ó w  g o s p o d a rc z y c h  na  
d o b n ie :  p r z e m y s ł  o b u w n i c z y  z a -  p r z y s z ły  r o k  p o z w a la  ż y w ić  n a d z ie  
p r o p o n o w a ł  d u ż o  o b u w i a  c a ło -  ^ n^ a wz^ k s z e n ie  d o s ta w  to w a r ó w  
r o c z n e g o ,  z b y t  m a ł o  j e d n a k  o -  N ie d o s ta te c z n a  o fe r ta  t o  n ie w ą tp l i  
b u w i a  le t n i e g o ,  a  j u ż  c a ł k i e m  w y  m in u s  im p r e z y  ta rg o w e j.  A  co  
m a ło  b u t ó w  d l a  n i e m o w lą t  i  g f i *  
n a j m ł o d s z y c h  d z ie c i  ( s z c z e c in -  Sk ą .
skim Jiand low eom  nie udało się — Spokojniejszą niż w latach u-
k u n i ć  n a  r a z iP  n .n i i o d n e i  n a r v  b | e p ły c h  a tm o s fe rę , ja k a  .- to w a rz y -  K u p ie  na r a z i e  a m  je d in e j  p a r y  s z y la  ta  m  _  b r z m M l ,
sandałów dla k ilku la tkó w ). Is t-  wiedź. t . Z i e l i ń s k i

cywilnego. Charakterystyczne, 
iż  z tą  propozycją chadecji zgo­
dziła się cała odległa przecież

od n ie j lewica, nie wyłączając 
Kom unistycznej P a rtii Chile.

Pinochet ciągle jeszcze m oże 
pozwalać sobie na niebranie 
pod uwagę żadnych a lte rna tyw ­
nych rozwiązań i kontynuow a­
nie w ładzy dykta to rsk ie j. Mo­
że się jednak przeliczyć w  nie­
docenianiu fa li oporu narasta­
jącego tak  w  k ra ju , ja k  i  za 
granicą. W brew bowiem rachu­
bom ju n ty  generalskiej, k tóra 
liczyła, że w  m iarę up ływ u cza­
su św iat przestanie reagować 
na um acnianie się faszyzmu w  
Chile, ruch solidarności z na­
rodem ch ilijs k im  rozszerza się, 
a fa la  potępienia i protestu sta­
le wzrasta.

M arek B IER UT 
(Interpress)

Jan Paweł I!
z wizytą w Sienie

R Z Y M  PAP. Niedzielę 14 bm. W iele uw agi papież poświę- 
papież Jan Paweł I I  spędził w  c ił państwowej ro li rodziny, wy 
Sienie, jednym  z na jp iękn ie j- rażając przekonanie, że je j 
szych m iast Toskanii, s łynnym  zwartość i nierozerwalność sta- 
z zabytków średniowiecza i re - now i jeden z głównych czynni- 
nesansu, bogatym  w  tradyc je  ków  porządku społecznego, 
in te lektua lne i artystyczne. O- Jan Paweł I I  nawiązał rów - 
kazją do w izyty , k tó ra  m iała, nież do n iezwykle ko n flik to w e j 

celu również włączenie się w  warunkach w łoskich sprawy
papieża-cudzoziemca we włoską 
tradycję, by ła  600 rocznica 
śm ierci św. K a ta rzyny Sieneń­
skie j, proklam ow anej przez Pa-

regu lac ji urodzin, opowiadając 
się bardzo zdecydowanie prze­
c iw  przeryw aniu  ciąży i  p rzy­
pom inając stanowisko Kościo-

m im o
Kościoła przed k ilk u  la ty .

w ła V I .„doktorem  Kościoła” , w  ła kato lickiego w  te j sprawie, 
uznaniu je j w ie lk ich  zasług d la Jak wiadomo, stanowiska tego 
kato licyzm u włoskiego i  pa- nie podziela większość s ił par- 
piestwa. lam entarnych, czego wyrazem

W Sienie, k tó ra  przez długie jest ustawa o przeryw aniu  cią- 
w iek i była stolicą samodzielnej ży p rzy ję ta  m im o protestów 
re pub lik i, papież został pow i­
tany bardzo serdecznie przez 
mieszkańców, m iejscową hie­
rarch ię  kościelną i  władze Tos­
ka n ii — regionu rządzonego 
przez koalic ję  lew icy z udzia­
łem  kom unistów.

W kazaniu wygłoszonym pod­
czas nabożeństwa na g łów nym  
placu miasta, papież przypom ­
n ia ł życiorys i  zasługi św. K a­
tarzyny z Sieny.

Jan Paweł I I  przypom nia ł 
też znaczenie działalności K a­
tarzyny Sieneńskiej dla pokoju 
we Włoszech, w yrażając prze­
konanie, że w iara  pow inna słu­
żyć poko jow i.

Kredyty na zakup

artykułów rolnych

Pomoc USA 
dla Polski

W ASZYN GTO N PAP. 12 bm. 
prezydent J im m y C arter poin­
fo rm ow ał, iż polecił M in is te r­
stwu Roln ictw a udzielenie Pol­
sce gw aranc ji dla kredytów  w 
wysokości 670 m ilionów  dola­
rów  na zakup p roduktów  ro l­
nych.

In fo rm u ją c  o podjęciu decy­
z ji prezydent Carter w yraz ił 
zrozumienie ’d la aktua lnych po­
trzeb gospodarczych Polski i 
wolę konstruktyw nego rozw ija ­
nia stosunków..

PO LSKA od szeregu la t do- 
konuje zakupów aH yku lów  ro l­
nych a zwłaszcza zbóż i pasz 
na ry n k u  am erykańskim  na wa 
runkach kredytowych.

Są to, ja k  w  latach poprzed­
nich, kredy ty  trzy le tn ie  spłaca­
ne w  trzech równych ratach  
każdego roku  i oprocentowane 
w  wysokości stosowanej w  da­
nym  okresie na ryn ku  finanso­
w ym  am erykańskim .

Na granicy
irgńsko-irackiej
BAG D AD , TE H ER AN  PAP. 

T rw a ją  starcia zbrojne na gra­
nicy irańsko -irack ie j. Rzecznik 
w o jskow y Ira n u  oświadczył w  
niedzielę, że eskadra m yś liw - 1 
ców bom bardujących jego k ra j 
zaatakowała w  strefie granicz­
nej irańską jednostkę pancer­
ną.

W  Turcji 
panuje spokój

LO N D YN  PAP. Ostatnie do­
niesienia z A n ka ry  wskazują, 
że w  T u rc ji panuje spokój. Do 
pierwszego incydentu zbrojnego 
po p ią tkow ym  w o jskow ym  za­
machu stanu doszło jedynie w  
Adanie na południu k ra ju . Za­
strzelony tam  został w  niedzie­
lę oficer w o jsk zmechanizowa-' 
nych.

Znów nadzieja 
dla łysych?

C H IŃ S K IE M U  lekarzow i 
Feng-C hun-L i udało się po­
dobno spreparować p igu łk i, 
k tó re  nie ty lk o  radyka ln ie  za­
trzym u ją  wypadania włosów, ale 
również przyczynia ją się do ich 
odrostu.

Podobno p ig u łk i wypróbowa­
no na 82 osobach. Na 77 z nich 
z doskonałym  skutkiem .
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„Cyklop”
W  SZKOCJI skonstruowano sy­

stem telewizyjny do badań pod­
wodnych. Kamera rejestruje pra­
cę nurka pod wodą, przekazuje 
na powierzchnię, łącznie z obra­
zem, dane liczbowe o głębokoś­
ci na jakiej pracuje nurek, uksztoł 
towanie dna morskiego itp. „Cy­
klop" —  bo taką nazwę nosi u- 
rządzenie, przekazuje również da­
ne o stopniu korozji dna statku. 
Urządzenie kontrolne wraz z e- 
kranem znajdujące się na po­
wierzchni działa na baterie lub 
prąd z sieci.

(CAF —  OEL)

S.O.S. dla wiatraka
32 K M  n a  p o łu d n io w y  w s c h ó d  od  

L e g n ic y  le ż y  n ie w ie lk a ,  le c z  zaso b ­
n a  w  c e n n e  z a b y t k i  a r c h i t e k tu r y ,  
w ie ś  T a c z a l in .  P ie rw s z e  w z m ia n k i  
o s ta r e j  o s a d z ie  p o c h o d z ą  z  p o ­
c z ą t k ó w  X IV ,  w ie k u .«

N a jc e n n ie js z y m , a z a ra z e m  n a j ­
b a r d z ie j  z a g ro ż o n y m  z a b y tk ie m  T a -  
c z a l in a  je s t  d r e w n ia n y  w ia t r a k  z 
p rz e ło m u  X V I I I  i  X I X  w ie k u  — 
tz w .  k o ź la k .  O r y g in a ln y  o b ie k t  m a  
k o n s t r u k c ję  s łu p o w o -s z k ie le to w a . 
s z a lo w a n y  d e s k a m i,  d a c h  k r y t y  
g o n te m  — w s z y s tk o  t o  je d n a k  z n a j­
d u je  s ię  w  o p ła k a n y m  s ta n ie .

W ia t r a k  w y m a g a  g r u n to w n e g o  r e ­
m o n tu ,  a z a te m  i  m e c e n a s a ; w  z re ­
k o n s t r u o w a n e j  fo r m ie  m ó g łb y  s łu ­
ż y ć  ja k o  a t r a k c y jn e  m ie s z k a n ie  le ­
tn is k o w e .  m o ż e  n a d a l  p e łn ić  s w e  
d a w n e  fu n k c je  lu b  s i ła  w ia t r u  za ­
r a b ia ć  n a  w ła s n e  u t r z y m a n ie  i  k o n ­
s e rw a c ję  j a k o  w ie js k a  m in i - e le k t r o ­
w n ia .

B Y Ł  to ko le jny  tru d n y  rok  w ro ln ic tw ie . Wczesną wiosną, 
k iedy następuje in tensywna wegetacja roślin , w  w iększej częś- 

. c l k ra ju  panowały d ługotrw ałe susze. Potem przyszły powo­
dzie. N a jp ie rw  w ięc uporczywy niedobór, a potem nadm iar 
wody w  glebie. Raz jeszcze po tw ie rdz iła  się stara prawda o 
konieczności zracjonalizowania gospodarki w odnej w  Polsce 
oraz o tym , że potrzebne są p iln e  działan ia, by maksymalnie 
wyzyskać obieg wody w  przyrodzie oraz w łaściw ie ukształto­
wać je j b ilans w  glebie.

Odra — szansa nie tylko Szczecina

Rad przymiarką do programu:
R o ln ic tw o

WE wstępnych Nałożeniach 
do program u „O dra ”  sprawom  
w yzyskania wody w  ro ln ic tw ie  
poświęca się ty leż samo uwagi, 
co problem ow i zaopatrzenia w  
nią m iast, wsi i ośrodków prze­
m ysłowych. Dalsza in ten sy fika ­
cja p rodukc ji ro lne j n ie jest 
m ożliwa bez zrealizowania ca­
łego kompleksu prac związa­
nych z regulacją rzek, budową 
obwałowań i  zb io rn ików  reten­
cyjnych, systemu odwadniań A  
nawadniań, stawów rybnych, 
reku ltyw a c ją  terenów nie w y ­
zyskanych dziś rolniczo itp.

Zgodnie z danym i M in is te r­
stwa R o ln ictw a w  2005 roku  w  
re jon ie  Nadodrza musi nastąpić 
wzrost g lobalnej p ro d u kc ji r o l i  
nej — o 70 proc. wyższy niż 
obecnie oraz pogłow ia bydła, 
trzody- chlewnej i drob iu  — o 
80 proc. Oznacza to, że z każ­
dego hektara użytków  rolnych 
zbierzemy 50 q zbóż (obecnie 
30 q), 500 q buraków  cukro­
w ych (teraz 312 q), 300 q ziem­
n iaków  (203 q) oraz 495 q ma­
sy zielonej (335 q). Są to pro­
gnozy realne, bo zgodne z moż 
liw ościam i z iem i nadodrzań- 
skie j. A le  osiągnięcie tak ich  
w yn ików  — a postawią nas one 
w  rzędzie państw  europejskich 
o dobrze rozw in ię tym  ro ln i­
c tw ie  — musi być poprzedzone 
dzia łan iam i i  zabiegami tech­
nicznym i, b io logicznym i i orga- 
nizacyjno-gospodarczymi.

W dorzeczu O dry użytku je  
się rolniczo 6,5 m in  ha, to jest 
57 proc. obszaru, na k tó rym  
dom inują gleby b ielicowe i ma­
dy. N iestety, ca ły pas — o czym 
pisa liśm y bardzo często — jest 
bardzo, ubogi w  wodę. Na do­
m ia r złego w  okresie wegeta­
c ji, czy li od m aja  do sierpnia, 
sumy opadów kszta łtu ją  się od 
320 do 420 mm, co oznacza, ze 
ich niedobór sięga nawet 210 
mm. N a jbardzie j d o tk liw ie  c ie r­
pi na brak w ilgoc i w  glebie

dorzecze W arty  i  oś Odry. 
Okres posuchy ma zdecydowa­
ny w p ły w  na w ielkość plonów. 
Jak tw ie rdzą ro ln icy  np. w  w o­
jew ództw ie szczecińskim w y­
starczyłoby w  okresie wegeta­
c ji ty lk o  6 dn i intensywnego 
deszczowania, byśm y m ogli ca ł­
kow ic ie  zrezygnować z kosztow 
nych zakupów za granicą.

W program ie „O dra”  sprawy 
i’o ln ic tw a  potraktow ane są w 
sposób szczególny. T rudno się 
temu dz iw ić : w  pasie. Nadodrza 
aż 41 proc. z iem i znajduje się 
w  rękach gospodarstw uspołe­
cznionych (w  dorzeczu W(isły — 
15 proc.), ponadto jest tu ta j 
większe niż w  innych rejonach 
k ra ju  nasyceniń środkam i pro­
dukc ji, o 25 proc. wyższe zuży­
cie nawozów m inera lnych na 
1 ha, a w  w yn iku  tych działań 
większe o 10—15 proc. p lony z 
ha oraz o 10 proc. wyższa pro­
dukcja  żywca. Wszystko to 
spraw ia, że właśnie tu ta j, w 
re jon ie  osi O dry, musi nastą­
pić in tensyw ny rozWÓj dobrze 
funkc jonu jących gospodarstw 
uspołecznionych oraz koncen­
trac ja  z iem i w  specjalistycz­
nych w ysokowydajnych gospo­
darstwach indyw idua lnych zdol 
nych do rea lizac ji w ysokich za­
dań produkcyjnych. T u ta j właś 
nie pow inna nastąpić realizacja 
p ro d u kc ji ro lne j, dostosowana 
do regionalnych w arunków  gle 
bow ych i k lim atycznych oraz 
potrzeb społecznych, rozbudo­
wyw ać się in fra s tru k tu ra  ro l­
nicza oraz przemysł rolno-spo­
żywczy w  oparciu o własne za­
plecze surowcowe.

W  program ie „O dra”  zostały 
zatem nakreślone drogi w iodą­
ce do osiągnięcia tak ich  w łaśnie 
celów. W arunkiem  uzyskania 
wysokich p lonów jest uregulo­
wanie stosunków wodnych, po­
legające na budowie systemu 
od\vodnień, nawodnień, desz­
czowni, kana łów  przerzutowych

i zbiorn ików . Nowe m elioracje 
obejmą łącznie około 700 tys. 
ha g run tów  o rnych i około 240 
tys. ha użytków  zielonych, na 
pow ierzchni 1 m in  ha użytków 
ro lnych zrekonstruuje się urzą­
dzenia m elioracyjne. Z kolei 
deszczownie zaopatrzą w  wodę 
ponad 100 tys. ha zdrenowa­
nych g run tów  ornych. Będą one 
przy tym  instalowane głównie 
w  rejonach o lepszych glebach 
i wyższej ku ltu rze  ro lne j, Na 
pow ierzchni 16 tys. ha powsta­
ną stawy rybne, do 2005 roku  
61 proc. w si położonych w  do­
rzeczu O dry i rzek Przymorza 
będzie m iało wodociągi, przy 
czym w  gospodarstwach uspo­
łecznionych woda popłynie w  
kranach już w  1990 r. Zak ła­
da się, że kanalizacją zbiorczą 
i zakładową objętych będzie w  
tym  czasie 12 proc. m iejsco­
wości w iejskich.

W  Najbliższych latach in ten ­
syfikac ja  p ro d u kc ji ro lne j na­
stąpi na powierzchni 500 tys. 
ha, na glebach o najwyższej 
wartości rolniczej. Obszar ten, 
obejm ujący 46 gm in w  woje­
wództwach: legn ickim , opol­
skim , w rocławskim , w a łb rzy­
skim , szczecińskim i koszaliń­
skim , będzie preferow any przy 
przyznaw aniu funduszów inwe­
stycyjnych i środków p rodukc ji 
d la ro ln ictw a. (awa)

.P raw dziw a cnota.

Mgs@wiadają 
n a  k r y t y k a

—  W  Z W I Ą Z K U  z  a r t y k u łe m  za ­
t y tu ło w a n y m  „ K i j  w  m r o w is k u ”  
z d n ia  30. 08. 80, d o ty c z ą c y m  n a ­
g m in n e j  a b s e n c j i  n a u c z y c ie le k  SP  
n r  60 i  o  w p ły w ie  te g o  z ja w is k a  
n a  p ro c e s  n a u c z a n ia , s tw ie r d z a n i,  
że  p o d a n o  d o  D u b lic z n e l w ia d o m o ­
ś c i n ie  s p ra w d z o n e  i  w y o lb r z y m io ­
n e  f a k t v  d o ty c z ą c e  m o je i  o s o b y  
Z a rz u c o n o  m i czę s te  z w o ln ie n ia  le ­
k a r s k ie  w  o k r e s ie  c ią ż y ,  k tó r e  w, 
r z e c z y w is to ś c i,  s p r o w a d z a ją  S ie d o  
4 d r . i  n ie o b e c n o ś c i.  T a  „ p r z e o g r o m ­
n a ”  l ic z b a  d n i  c h o r o b o w y c h  w y d a  
s ie  w rę c z  śm ie s z n a  w  p o r ó w n a n iu  
z a b s e n c ją  in n y c h  n a u c z y c ie le k  t e j  
s a rn e i s z k ó łv .  k tó r a  s ię g a  100 i 
w ie c e j  d p i  c h o r o b o w y c h .  N a  d łu -  
g s j  l iś c ie  p o w o d ó w  m o je j  n ie ­
o b e c n o ś c i z n a la z ł s ie  n a w e t  u r lo n  
m a c ie r z y ń s k i  i 4 d n i  o p ie k i  n a d  
c h o r v m  d z ie c k ie m . C z y  p o d a n ie  
t v c h  p o w o d ó w  d o  p u b l ic z n e j  w ia ­
d o m o ś c i b v ło  k o n ie c z n e  i  n a  m ie j ­
scu?

W y d a ie  m l s ie . że c a ły  te n  a r t y ­
k u ł  n ie  z n a la z łb y  m ie js c a , d z ie c i 
n ie  D rz e ż v łv b v  s tre s ó w , a ic h  r o ­
d z ic e  n ie p o k o jó w ,  g d y b y  d y r e k c ia  
s z k o ły  z a re a g o w a ła  w p o r ę  i  w ła ­

ś c iw ie ,  z o r g a n iz o w a ła  z a s tę p s tw o  w  
g ru p a c h  6 - la t .k ó w , o d d e łe g o w u ją c  
je d n e g o  p e d a g o g a  z  k la s  s ta rs z y c h  
p o d cza s  m o je j  k i l k u d n io w e j  a b s e n ­
c j i .  W a r to  b y  z a s ta n o w ić  s ie  r ó w ­
n ie ż  n a  ty m ,  e z y  k ło p o ty  S P  n r  60 
z w ią z a n e  z 6 - la t k a m i n ie  le ż ą  g d z ie  
in d z ie j .  C h o ć b y  s p ra w a  b r a k u  p o d ­
r ę c z n ik ó w  p t .  „ M a m  6 l a t ” , k tó r a  
w b r e w  s u g e s t io m  z a w a r t y m  w  a r ­
t y k u le  o b e jm u je  n ie  t y l k o  m o je  
g r u p y ,  a le  w s z y s tk ie  d z ie c i  z  o g n i­
s k a  p rz e d s z k o ln e g o  p r z y  S P  n r  60.

I  na  k o n ie c  s p ra w a  za s a d n ic z a . 
T r z e c i r o k  ju ż  t r w a  p ro c e s  p o z n a ­
w a n ia  i  k s z ta łc e n ia  n a jm ło d s z y c h  
a d e p tó w  s z k o ły ,  a p r o b le m  s tw o ­
r z e n ia , p rz 5 'z w o ity c h  w a r u n k ó w  d o  
n a u c z a n ia  ja k  d o  t e j  p o r y  t r a k t o ­
w a n y  b y ł  po  m a c o s z e m u . C h o ć  w  
c h w i l i  o b e c n e j p o m ie s z c z e n ia  g r u p  
z e r o w y c h  z n a jd u ją  s ie  Pb re m o n ­
c ie .  t o  ic h  s ta n  te c h n ic z n y  p rz e c z y  
w y m o g o m  s a n i ta r n o - h ig ie n ic z n y m  i 
b h p . S a la  d y d a k ty c z n a  p r z y p o m i­
n a  m a g a z y n  s p rz ę tu ,  g d z ie  m o ż n a  
s o o tk a ć  p o ła m a n e  k rz e s e łk a  1 s to ­
l i k i .  C a ło ś c i o b r a z u  d o p e łn ia ją  n o ­
w o  w s ta w io n e  n ie  d o m y k a ją c e  s ie  
r a m y  o k ie n n e  z a b e z p ie c z o n e  g w o ź ­
d z ia m i.  lu z e m  s to ją c e  r a m y .  k t ó ­
r y c h  n ie  m o ż n a  w s ta w ić ,  w y r w a n e  
g n ia z d k o  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  1

w ie le  i n n y c h  u s te r e k .  T y lk o  d z ię k i 
s p r z y ja ją c e m u  lo s o w i o p ró c z  m n ie j  
s z y c h  s t łu c z e ń  u  d z ie c i n ie  d o s z ło  
d o  p o w a ż n ie js z y c h  u ra z ó w . J e ś l i  
d o d a ć  d o  te g o  b r a k  o d p o w ie d n ic h  
w a r u n k ó w  z w ią z a n y c h  z w y p o s a ­
ż e n ie m  s a l g r u p  z e r o w y c h , t o  o -  
t r z y m a m y  c a ło k s z ta łt  p r z y c z y n ,  
k tó r e  s i ła  r z e c z y  h a m o w a ć  m u szą  
p ro c e s  d y d a k t y c z n y .

M g r  E . P A C Z K O W S K A  

P R Z Y D Z IA Ł Y  D E W IZ

—  N A W IĄ Z U J Ą C ,  d o  p o ru s z o n e j 
p rz e z  C z y te ln ik ó w  „ K u r i e r a ”  s p r a ­
w y  p r z y d z ia łu  d e w iz .  U rz ą d  W o je ­
w ó d z k i  W y d z ia ł  K u l t u r y  F iz y c z n e j.  
S p o r tu  i  T u r y s t y k i  in fo r m u je ,  że 
p ro m e s y  n a  z a k u p  z a g r a n ic z n y c h  
ś r o d k ó w  p ła tn ic z y c h  n a  in d y w id u ­
a ln e  w y ja z d y  tu ry s t y c z n e ,  p r z y ­
z n a w a n e  s ą  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  w o ­
je w ó d z tw  p rz e z  C e n tr a lą  T u r y s t y ­
czn a  .O r b is ”  L ic z b a  p r z y z n a w a ­
n y c h  w o j .  s z c z e c iń s k ie m u  p ro m e s  
w  ż a d n y m  r o k u  n ie  z a s p o k a ja ła  
z g ło s z o n y c h  p o tr z e b , s tą d  s i łą  rz e ­
c z y  w n io s k i  r o z p a tr y w a n e  b y ły  i  
są m . in .  p rz e z  s p o łe c z n ą  k o m is je  
p o w o ła n ą  p rz e z  w o je w o d ę . D e c y z je  
t e j  k o m is j i  są w ią ż ą c e  d la  t u t .  W y ­
d z ia łu .

D la  in f o r m a c j i  p o d a je m y ,  że i lo ś ć  
o m a w ia n y c h  p ro m e s  p r z y z n a n y c h  
d la  n a sze g o  w o je w ó d z tw a  na  r o k  
b ie ż ą c y  w y n io s ła  316. n a to m ia s t 
w n io s k ó w  w p ły n ę ło  3 500.

T a k  w ie c  z  l i c z b y  w s p o m n ia n v c h  
d e w iz  i z w ią z a n e j z  n im i  za s a d y  
p r z y d z ia łu ,  a  n ie  w o ln e j  s p rz e d a ż e  
w y n ik a ,  że is tn ie ją  m o ż liw o ś c i ic h  
o t r z y m a n ia ,  cze g o  n ie  n a le ż y  r o z u ­
m ie ć ,  iż  c o  3 la ta  p a ń s tw o  z o b o w ią ­
z a n e  je s t  s p rz e d a ć  je  k a ż d e m u  o b y ­
w a te lo w i .

D y r e k to r  W y d z ia łu  
m g r  B o le s ła w  I D Z I  A K

Szamani w... Danii
Ś M IE R Ć  1 1 - le tn ie j  d z ie w c z y n k i  w  

A a rh u is  ( d r u g ie  co  dio w ie lk o ś c i 
m ia s to  w  D a n ia ) , c h o r e j  n a  c u k r z y ­
ce  i  le c z o n e j za zgo dą  ro d z ic ó w  
p rz e z  z n a  eh  o r k ą  s o k ie m  z m a r ­
c h w i i  m a g ic z n y m i z a k lę c ia m i,  
z w ró c i ła  u w a g ę  p r a s y  1 o p in i i  p u ­
b l ic z n e j  na  z ja w is k o  r o z k w i tu  w  
k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h  c z a r ó w  i 
p r a k t y k  m a g ic z n y c h  w  le c z n ic tw ie .  
P o m im o  fo r m a ln y c h  z a k a z ó w  p r a w  
n y c h  s to s o w a n ia  te g o  r o d z a ju  p r a k  
t y k ,  g a z e ty  s k a n d y n a w s k ie  r o ją  s ię  
o d  r e k la m ,  z a le c a ją c y c h  b a d a n ia  1 
le c z e n ie  c h o r y c h  m e to d a m i m a g ic z ­
n y m i  zę  ś r e d n io w ie c z a  lu b  z a p o ­
ż y c z o n y m i z p r a k t y k  s z a m a ń s k ic h : 
A f r y k r ,  O c e a n ii  i  P o łu d n io w e j  
A m e r y k i .

Z A K Ł A D Y  M etalowe 
im . Gen. W altera w  Rado­
m iu  są jedynym  w  k ra ju  
'producentem maszyn do 
pisania. Codziennie z taśm  
m ontażowych schodzi ok. 
300 szt. różnych typów ma 
szyn — walizkowych, ręcz­
nych, biurowych i e lek­
trycznych. Część z n ich  
tra fia  rn. in. do odbiorców  
w  USA, Wenezueli, A r ­
gentynie i A u s tra lii.

N A  ZD JĘCIU : przy re­
gulacji maszyny e lektrycz­
ne j do pisania.

(CAF-W . Stan)

MORZE pokarbowanego przez wiatr piasku, gdzieniegdzie 
uschnięte drzewa, kępy trawy —  oto księżycowy niemal kraj­
obraz nadmorskich wydm z okolic Łeby. Cisza zakłócana tylko 
krzykiem mew; szum wiatru i morza sprzyja chwili wypoczynku 
z dala od gwaru miasta. Szczególnie pięknie jest tu jesienią.

(CAF —  S. Kraszewski)

Po Y II  Ińskim  Lecie Filmowym

Artykuł pierwszej potrzeby .

Książka do nauki -  
nadal nie w nadmiarze

Jak zawsze — gorące...
A K O N C Z Y Ł O  S IĘ  k o le jn e  

^  I ń s k ie  L a to  F i lm o w e ,  Im p r e ­
za , k tó r a  n ie  m a  sw e g o  o d ­

p o w ie d n ik a  n ig d z ie  n a  te re n ie  k r a  
j u ,  im p re z a  łu b ia n a  i  p o p u la r n a  
w ś ró d  tw ó r c ó w  f i lm o w y c h ,  k r y t y ­
k ó w  i  p u b l ic z n o ś c i.  T a je m n ic a  je j  
p o w o d z e n ia  to  k l im a t  s p o tk a ń , 
w s p ó ln e  z a in te re s o w a n ie  f i lm e m ,  
w re s z c ie  s y m p a ty c z n y  c h a r a k te r .

C O R O C Z N IE  p r z y b y w a ją  w ię c  
d o  Iń s k a  ^ re ż y s e rz y , a k to r z y ,  d z ia  
łą c z e  f i l m o w i , '  s z e fo w ie  ł  a k t y w i ­
ś c i k lu b ó w  d y s k u s y jn y c h  I  k in  
s tu d y jn y c h .  U c z e s tn ik a m i te g o ro ­
czn e g o , s ió d m e g o  ju ż  z k o le i  I L F  
b y l i  c z ło n k o w ie  D K F  In te l ig e n ­
c j i  i  S tu d e n tó w  „ K o n t r a s t y ”  w  
S z c z e c in ie ,  „ S to c z n io w ie c ”  ( k lu b  
p r z y  S to c z n i „ W a rs k ie g o ” ) ,  „ P o l i ­
c e ”  ( p r z y  Z C h  „ P o l ic e ” ) , „ D o l ­
n a  O d ra ” , a ta k ż e  z D K F  w  K o -  
s t r z y n iu  n a d  O d rą  i  p o z n a ń s k ie g o  
K lu b u  M iło ś n ik ó w  F i lm u  „ X  M u ­
za ”  ( p r z y  P a ła c u  K u l t u r y  w  P o ­
z n a n iu ) .  T o  c i  s p rz e d  e k r a n u .  W  
g r o n ie  z a p ro s z o n y c h  g o ś c i z n a le ź l i  
s ię  n a to m ia s t  m . in .  r e ż y s e rz y  
P io t r  S z u lk in ,  T a d e u s z  J u n a ik , Ja 
n u s z  K id a w a .  A n d r z e j  J u r g a  1 k r y  
t y c y  A n d r z e j  L ip iń s k i  ( „ E k r a n ” ), 
M a r e k  P a w lu k ie w ic z  ( . .K u l t u r a ” ) i 
Z y g m u n t  M a c h w ic  ( s e k re ta rz  ge ­
n e r a ln y  P o ls k ie j  F e d e r a c j i  D K F  
i  w y k ła d o w c a  P W S F T V iT  w  Ł o d z i) .

C Y K L E M  w io d ą c y m  n u r t u  s e m i­
n a r y jn e g o  im p r e z y  b y ł  d z ie ń  d z i­
s ie js z y  k in e m a to g r a f i i  p o ls k ie j ,  a -  
m e r y k a ń s k ie j ,  f r a n c u s k ie j,  ra d z ie c ­
k ie j ,  n ie m ie c k ie j  i  k r a jó w  s k a n d y ­
n a w s k ic h .  W id z o w ie  o b e jr z e l i  p o ­
n a d  20 f i lm ó w  fa b u la r n y c h  i  k i l k a ­
n a ś c ie  d o k u m e n ta ln y c h .  O p ró c z  te ­
go  o r g a n iz a to rz y  p r z e d s ta w il i  ze ­
s ta w  f i lm ó w  z  u d z ia łe m  S ta n a  L a u -  
re la  l  O f ! v e r a H a r d y  ( c z y l i  F i l  pa 
i  F la p a ) .  P r e z e n ta c ja  z b io r u  k o ­
m e d ii  w y b r a n y c h  a k t o r ó w  1 r e ż y ­
s e ró w  n a le ż y  b o w ie m  d o  t r a d y c j i  
„ la s k ie g o  la t a ” .

D O  n ie w ą tp l iw ie  n a jc ie k a w s z y c h  
w y d a rz e ń  n a le ż a ły  s p o tk a n ia  z 
tw ó r c a m i n a jn o w s z y c h  p o ls k ic h  f i l ­
m ó w  fa b u la r n y c h ,  k tó r e  u b ie g a ły  
s ię  o n a g r o d y  o s ta tn ie g o  k o n k u r s u  
„ M ło d z i  1 F i lm ”  w  K o s z a lin ie .  B y ły  
to  p o k a z y  p r z e d p re m ie ro w e ,  ty m  
c e n n ie js z e , że  Iń s k a  p u b lic z n o ś ć  ja ­
k o  p ie rw s z a  m o g ła  w  b e z p o ś re d ­
n ie j  k o n f r o n t a c j i  u s to s u n k o w a ć  s ię  
d o  p r o p o z y c j i  a u to r ó w  o -b ra zów  ta ­
k ic h  ja k  „ P a ła c ”  ( re ż . T . J u n a k ) ,  
„ G o le m ”  ( re ż . P . S z u lk in ) ,  c z y  
„ T a n g o  p ta k a ”  ( re ż . A .  J u r g a ) .

M ie js c e m  z a c ię ty c h  d y s k u s j i  b y ła  
s a la  p r o je k c y jn a  i  M ie js k o - G m in n y  
O ś ro d e k  K u l t u r y .  T a m  te ż  ś c ie ra ­
ł y  s ię  n a jró ż n ie js z e  p o g lą d y  n a  te ­
m a t  fo r m  i  m o ż l iw o ś c i a r ty s t y c z ­
n e j w y p o w ie d z i .  S łu c h a c z a m i p r e ­
l e k c j i  k r y t y k ó w  s ta w a l i  s ię  n ie  t y l ­
k o  u c z e s tn ic y  im p r e z y ,  le c z  ta k ż e  
s a m i p r o fe s jo n a liś c i .  W  e fe k c ie  d o ­
c h o d z i ło  d o  o s t r e j  w y m ia n y  z d a ń  
m ię d z y  o d b io rc a m i a tw ó r c a m i,  że 
w s p o m n ę  w y p o w ie d ź  re ż . T a d e u sza  
J u n a k a ,  k t ó r y  je d n y m  z d a n ie m  
s k w ito w a ł  r e fe r a t  k o le g i- re c e ń z e n -
ta :  ..... pa n  tu  b z d u r y  o p o w ia d a s z ,
p a n ie  L ip iń s k i ” . R ip o s ta  b y ła  n a ­
ty c h m ia s to w a  i tlo ś ć  b o le s n a , b o

c h o ć  p rz e d m io te m  s p o ru  n ie  b y ła  
tw ó rc z o ś ć  " J u n a k a ,  s p ó r  c z y  k in e ­
m a to g r a f ia  R F N  je s t  d o b ra  c z y  z ła  
— p o z o s ta ł na  b o k u ,  ro z s t r z y g n ię ­
te  z o s ta ły  n a to m ia s t  in n e  k w e s t ie . . .

P rz y p o m in a m  tę  z a b a w n ą  s y tu ­
a c ję  b y  o d d a ć  n a s t r ó j  to w a rz y s z ą c y  
w s z e lk ie j  w y m ia n ie  z d a ń , k tó r a  ro z  
p o c z y n a ła  s ię  ra n o  a. k o ń c z y ła  w ie ­
c z o re m . D o  w y d a rz e ń  n a le ż a ły  t a k ­
że m o c n o  d y s k u to w a n e  p r o je k c je  
n o w e g o  f i l m u  K .  Z a n u s s ie g o  „ C o n ­
s ta n s ”  o ra z  „G rz e s z n e g o  ż y w o ta  
F r a n c is z k a  B u ły ”  w  re ż . J . K id a ­
w y .

O G Ó L N IE  —  a tm o s fe ra  Ł m p re sy  
b y ła  t r a d y c y jn ie  g o rą c a ; p r z y w o ­
ła m  t u t a j  w  p a m ię c i z a n o to w a n e  
ju ż  w  k r o n ik a c h  d y s k u s je  z  reż . 
G rz e g o rz e m  K r ó l ik ie w ic z e m ,  J e ­
r z y m  H o f fm a n e m , J ó z e fe m  R o b a ­
k o w s k im ,  F r a n c is z k ie m  T r z e c ia ­
k ie m  i  in n y m i .  V I I  I L F  p rz e s z ło  
w ię c  d o  h is to r i i  Jako . k o le jn e  u d a ­
n e  s p o tk a n ie  tw ó r c ó w  lu d z i  u p o w ­
s z e c h n ia ją c y c h  k u l t u r ę  f i lm o w ą .  
P r z y p o m n ę ,  że je g o  o r g a n iz a to ra m i 
są : O k rę g o w e  P r z e d s ię b io r s tw o  R oz 
p o w s z e c h n ia n ia  F i lm ó w  w  S z cze c i­
n ie ,  U rz ą d  M ia s ta  i  G m in y  w  I ń ­
s k u  o ra z  z a r z ą d y  w o je w ó d z k ie  
S Z S P  i  Z S M P .

N A  K O N IE C  w y p a d a  jeszcze  
w s p o m n ie ć  k o g o  i  c ze g o  n ie  b y ­
ło :  n ie  p r z y je c h a l i  — z p r z y c z y n  
o b ie k t y w n y c h  —  M a r ia  K o  m a tó w  
s k a  (P W S F iT V  i  T  w  Ł o d z i)  i  re d . 
R a fa ł M a rs z a łe k . U c z e s tn ik ó w  IL F  
o m in ą ł  z a te m  p o k a z  e t iu d  s tu d e n ­
tó w  łó d z k ie j  s z k o ły  f i lm o w e j ,  z a ­
is t n ia łą  lu k ę  w  p r o g r a m ie  w y p e ł ­
n i ła  p o s z e rz o n a  te m a ty k a  s e m in a ­
r ió w ,  k tó r e  z p e w n o ś c ią  z a o w o ­
c u ją  w  c o d z ie n n e j p r a c y  m ło d y c h  
a n im a to r ó w  s z tu k i  f i lm o w e j .

(PC)

TE M A T zaopatrzenia ucz­
n iów  w podręczn iki szkol 
ne nie schodzi z łam ów 

prasy społecznej. Dowodzi to, 
że sprawa ciągle zaprząta na­
szą uwagę, a więc nie została 
załatw iona zadowalająco. P rak­
tyka  dostarczania uczniom co 
roku około 30 proc. nowych 
egzemplarzy książek do nauki, 
połączona ze szkolną sprzedażą 
podręczników używanych, bu­
dziła  i budzi nadal w ie le kon­
trow ers ji. Począwszy od im - 
ponderabiliów : przyw iązania
małego człowieka do jego ksią­
żki, k tórą chce sobie zachować 
w domowej bibliotece — a 
skończywszy na argumentach 
w iększej wagi, np. koniecznoś­
ci posiadania książek do pow ­
tórek m ate ria łu  nauczania.

Przy te j okazji nie sposób 
pominąć kw e stii zniszczenia 
książek, k tóre wydawane są na 
papierze złe j jakości, a nadto 
pokreślone byw ają  notatkam i 
i... wypełniane w  przeznaczo­
nych do tego rubrykach.

C O  r o k u  w ię c  r o d z ic e  1 d z ie c i 
d o k o n u ją  u p o r c z y w y c h  p o s z u k iw a ń  
w  k s ię g a r n ia c h .  A  t y c h  p o d rę c z n i­
k ó w  s p rz e d a w a ć  n ie  w o ln o ,  c a ła -  
Ic h  p u la  b o w ie m  id z ie  d o  o b r o tu  
w e w n ę trz n e g o , w e d łu g  ro z d z ie ln ik a  
o p ra c o w a n e g o  p rz e z  K u r a to r iu m  
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia .  J a k  w y g lą ­
d a  c a ła  s p ra w a  z  p u n k t u  w id z e n ia  
w ła d z  o ś w ia to w y c h ?

C o r o k u  M in is te r s tw o  O ś w ia ty  1 
W y c h o w a n ia  p r z y s y ła  d r u k i  d o t y ­
czą ce  z a p o t rz e b o w a n ia  u c z n ió w  c a ­
łe g o  w o je w ó d z tw a .  Z a s a d ą  je s t 
p rz y d z ie la n ie  w s z y s t k i c h  k s ią ­
ż e k  u c z n io m  I  k la s  s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h  , w s z y s t k i c h  n o ­
w y c h  t y t u łó w  z in n y c h  k la s  ( n o ­
w y  a u to r ,  n o w y  p r o g r a m )  o ra z  
w s z y s t k i c h  z b ro s z u r o w a n y c h  
z e s z y tó w  d o  ć w ic z e ń  d la  k a ż d e g o  
u c z n ia .

Z a t r z y m a jm y  s ię  od ra z u  p r z y  t e j  
p ie rw s z e j s p ra w ie . D la c z e g o  m im o  
w s z y s tk o  t tu  w y s tę p u ją  b r a k i?  
O tó ż  u c z e ń  je s t  be z  re s z ty  z a le ż n y  
od  n a u c z y c ie la ,  te n  b o w ie m  je s t  
c z ło w ie k ie m  z a m a w ia ją c y m  p o d ­
r ę c z n ik i  w  p ie rw s z e j n ie ja k o  in ­
s ta n c j i .  N ie d o s ta rc z e n ie  k s ią ż e k  
p rz e z  n a u c z y c ie la  p o w o d u je  te n  
b r a k .  A le . . .  is tn ie ją  w y p a d k i  p rz e ­
n ie s ie n ia  s ię  u c z n ia , c z y  p r z e n ie ­
s ie n ia  c a łe j  k la s y  ze s z k o ły  do  
s z k o ły .  I  w te d y  n ie  m a  s k ą d , w  
ra m a c h  s z k o ły ,  w z ią ć  k s ią ż e k .

A  p rz e c ie ż /1 i  z a m ó w ie n ia  n ie  w p ły  
w a ją  w  p e łn e j l ic z b ie  z k s ię g a r n i  
d o  s z k o ły .  J e d n a  k s ię g a r n ia ,  o b s łu ­
g u ją c a  2—3 g m in y ,  d o s ta je  c a ło ść  
p o d r ę c z n ik ó w  n a  te n  te re n .  B y w a  
w ię c , że za c h o d z ą  n ie p r a w id ło w o ś c i  
w  ro z d z ia le  t y tu łó w .

D a le j:  i s tn ie ją  w  n a s z e j p r a k ty c e  
s z k o ln e j  t y t u ł y  d o  w y b o r u ,  p rz e z  
n a u c z y c ie la .  J e d e n  o p ie r a  s ię  na 
a u to rz e  A ,  d r u g i  n a  a u to rz e  B . 
B y w a  te ż , że  w ię k s z o ś ć  w y m a g a  
p o s ia d a n ia  a u to ra  A ,  a a u to r  B  
za le g a  p ó łk i .  Ł a tw o  s o b ie  te ż  w y ­
o b ra z ić ,  co  s ię  d z ie je ,  g d y  n a u c z y ­
c ie l  ż ą d a ją c y  p o s ia d a n ia  p rz e z  u c z ­
n ia  p o d r ę c z n ik a  je d n e g o  a u to ra  — 
o d e jd z ie  ze  s z k o ły ,  a p o ja w i  s ię  
in n y ,  o p ie r a ją c y  s ię  n a  p o d r ę c z n i­
k u  in n e g o  a u to ra .

T o  są •'te d ro b n ie js z e ,  a le  d o t k l i ­
w ie  o d c z u w a n e  p rz e z  u c z n ió w  k ł o ­
p o ty .  P o w a ż n ie js z e , r z u tu ją c e  na  
c a łą  s y tu a c ję  k s ią ż e k  d o  n a u k i ,  
z w ią z a n e  są z d o d r u k a m i s ta le  s to ­
s o w a n y c h  p o d r ę c z n ik ó w  s z k o ln y c h .  
T y t u ł  l ic z ą c y  p a rę  l a t  d o d r u k o w a ­
n y  je s t  w e d łu g  ró ż n y c h  w s k a ź n i­
k ó w .  W y n o s z ą  o n e  o d  70 d o  17 p r o ­
c e n t  i

N a  s z k o ln ą  rz e c z y w is to ś ć  t łu m a ­
c z y  s ię  t o  ta k ,  że n a u c z y c ie le  m u ­
szą z o rg a n iz o w a ć  s k u p  i  s p rz e d a ż  
u ż y w a n y c h  p o d r ę c z n ik ó w .  J e s t to  
d la  p e d a g o g ó w  b a rd z o  d u ż e  o b c ią ­
że n ie , a w y rę c z e n ie  s ię  w  ty m  
w z g lę d z ie  s a m o rz ą d e m  s z k o ln y m  n ie  
je s t  m o ż l iw e ,  gd yż«  w  g r ę  w c h o d z ą  
s p r a w y  f in a n s o w e . N ie k tó r z y  u c z ­
n io w ie  po za  ty m  n ie  c h c ą  p o z b y ­
w a ć  s ię  k s ią ż e k . W s k u te k  te g o  je ­
d e n  k s ią ż k i  z d o b ę d z ie , In n y  —  n ie .

O c z y w iś c ie ,  że s z k o ły  s ta ra ją  s ię  
w  j a k  n a jw ię k s z y m  s to p n iu  p r z y jś ć  
m ło d z ie ż y  z p o m o c ą . N a jle p s z y m  
s p o s o b e m , n ie s te t y  d o  z a s to s o w a ­
n ia  t y l k o  w  k la s a c h  m ło d s z y c h , je s t  
t r z y m a n ie  p o d r ę c z n ik ó w  w  s z k o l­
n y c h  p r a c o w n ia c h ,  d o  u ż y t k u  na  
m ie js c u .  M n ie j  s ię  n is z c z ą , są do  
d y s p o z y c j i ,  n ie  t r z e b a  ic h  n o s ić . 
A le  n a  to  m o ż n a  s o b ie  n o z w o lić  
b a r d z o  r z a d k o . N o  i  o c z y w iś c ie  n ie  
w  k la s a c h  s ta rs z y c h , g d z ie  k s ią ż k a  
je s t  p o tr z e b n a  n ie m a l be z  p r z e rw y .

W re s z c ie  k w e s t ia  t r z e c ia ,  ró w n ie ż  
w  z n a c z ą c y  sp o s ó b  r z u tu ją c a  n a  za ­
o p a t rz e n ie  u c z n ió w .  B r a k  p r z y ­
d z i a ł ó w  p o d r ę c z n ik ó w  d la . . .  n a ­
u c z y c ie l i,  b ib l io te k  s z k o ln y c h ,  b i ­
b l io te k  p e d a g o g ic z n y c h  i  s z k ó ł p e ­
d a g o g ic z n y c h . W s z ę d z ie  ta m  p o d ­
r ę c z n ik i  m u s z ą  b y ć  i  d z ie je  s ię  to  
ta k ż e  k o s z te m  b e z p o ś re d n ic h  a d re s a ­
tó w  k s ią ż k i  s z k o ln e j.  U z a s a d n ia ć  
p o tr z e b y  p o s ia d a n ia  k s ią ż e k  p rz e z  
u c z ą c y c h  s ię  n ie  m a  sen su .

W T Y M  ROKU, w  zakresie 
poruszonej w yżej sprawy, na­
stąpiła w  naszym wojewódz­
tw ie  zmiana na lepsze. W o- 
kresie w akacji dodatkowo przy 
słano 1100 egzemplarzy pod­

ręczników dla k lasy I I I  z prze­
znaczeniem dla nauczycieli i  
b ib lio te k  szkolnych oraz 600 
egzemplarzy — do użytku  ku r­
santów.

„Za  to ”  klasa IV , kończąca 
stary  program  — nie m ia ła  
wcale dodruków  i pracuje już 
ty lko  na zdobytych, zużytych 
egzemplarzach.

Jak widać, zagadnienie w y ­
posażenia dziecka w  niezbęd­
ne do nauki książki jest n ie ­
zw ykle  skomplikowane. Za du­
żo osób i in s ty tu c ji włączonych 
jest w  ich rozprowadzanie. Za 
mało podręczników dociera do 
uczniów.

.1. FR YD R YK IE W IC Z

W  K O T U N I E  K ło d z k ie j ,  n a d  N y ­
są  K ło d z k ą ,  le ż y  s ta re  p ię k n e  K ło d z  
k o .  c h ę tn ie  o d w ie d z a n e  p rz e z  t u ­
r y s tó w  i  w c z a s o w ic z ó w .

N A  Z D J Ę C IU :  U lic a  W ita  S tw o ­
sza z f r a g m e n te m  g o ty c k ie g o  m o s tu  
n a  M ły n ó w c e .

(C A F  — A . H a w a łe j)

Coraz więcej wypadków
na drogach Pomorza Zachodniego

„ K u r ie r ”  rozm aw ia  z m jr . m gr. S. K m e ty k ie m  z K W  M O.

PIE R W S Z E  « p ó łro cze  b r .  z a m ­
k n ię te  z o s ta ło  s m u tn y m  b i­
la n s e m  w y k a z u ją c y fn  w z ro s t  
l ic z b y  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h .  

S ta ty s t y k a  ta  w  p o r ó w n a n iu  z  a n a  
lo g ic z n y m  o k re s e m  r o k u  u b ie g łe ­
go  w y k a z a ła ,  że l ic z b a  w y p a d k ó w  
o s ó b  w  n ic h  p o s z k o d o w a n y c h , a 
ta k ż e  o f ia r  ś m ie r te ln y c h  je s t  w ię k ­
sza  n iż  p rz e d  r o k ie m .

P o p r o s i l iś m y  w ię c  o o c e n ę  s ta n u  
b e z p ie c z e ń s tw a  n a  u l ic a c h  i  d r o ­
g a c h  n a szeg o  w o je w ó d z tw a  m jr .  
m g r .  S te fa n a  K in e t y k a  z K W  M O  w  
S z c z e c in ie .

—  W  P IE R W S Z Y M  p ó łro c z u  b r .  
n a  d ro g a c h  p u b l ic z n y c h  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  o d n o to w a l iś m y  368 w y  
p a d k ó w  d r o g o w y c h .  A le  m u szę  p o d  
k r e ś l ić ,  że są t o  J e d y n ie  te  w y ­
p a d k i ,  k tó r e  p o c ią g n ę ły  za sob ą  
o f ia r y  w  lu d z ia c h . W  ic h  w y n ik u  
z g in ę ły  52 o s o b y , a aż  497 z o s ta ło  
r a n n y c h .  P o n a d to  w y k a z a l iś m y  1 585 
k o l i z j i .

—• M IM O  ty c h  d a n y c h ,  w y k a z u ją ­
c y c h  w  n ie k tó r y c h  p r z y p a d k a c h  
te n d e n c je  z n iż k o w e , i  t a k  p o d a n e  
p rz e z  p a n a  w ie lk o ś c i  są p o w a ż n e .

— Z  P E W N O Ś C IĄ . P o ls k a  je s t  
k r a je m  w  k tó r y m  ś m ie r te ln o ś ć  w  
w y n ik u  w y p a d k ó w  d r o g o w y c h  n a le  
ż y  d o  n a jw y ż s z y c h  w  E u ro p ie ,  a 
w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  w s k a ź n ik  
ś m ie r te ln o ś c i je s t  w y ż s z y  o d  ś re d ­
n ie j  k r a jo w e j.

W ś ró d  o f ia r  d o m in u ją  n a d a l  p ie ­
s i,  s ta n o w ią c  43,5 p ro c . o g ó łu  r a n ­
n y c h  i  38,5 p ro c . z a b ity c h .  W  I  p ó ł­
ro c z u  b r .  na  m ie js c u  z d a rz e n ia  
z m a r ły  33 o s o b y . W  w ię k s z o ś c i p r z y  
p a d k ó w  o f ia r a m i w y p a d k ó w  d ro g o ­
w y c h  są lu d z ie  w  p e łn i  s i ł  p r o d u k ­

c y jn y c h ,  w  w ie k u  o d  16 d o  60 la t .  
T a  g ru p a  w ie k o w a  s ta n o w i 78 p ro c . 
o g ó łu  z a b i ty c h  i  r a n n y c h .  A le  o d ­
n o to w a l iś m y  ta k ż e  z ja w is k o  szcze ­
g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n e . W z ro s ło  b o ­
w ie m  u c z e s tn ic tw o  w  w y p a d k a c h  
n ie le tn ic h .  W  g r u p ie  w ie k o w e j  od  
14 d o  18 la t  w z ro s t  te n  w y n o s i  33,3 
p ro c .

—  A  J A K IE  są g łó w n e  p rz y c z y n y  
p o w o d o w a n ia  w y p a d k ó w  p rz e z  k ie ­
r u ją c y c h  p o ja z d a m i?

—  M A M Y  o p ra c o w a n ą  s p e c ja ln ą  
s ta ty s ty k ę  m ó w ią c ą  o  t y m  za g a d ­
n ie n iu .  N a jw ię c e j  w y p a d k ó w ,  bo  
a ż  43, s p o w o d o w a n y c h  z o s ta ło  p rz e z  
n ie u w a g ę  i  r o z ta rg n ie n ie  k ie r o w ­
c ó w . T y le ż  s a m o  w y d a r z y ło  s ię  d la ­
te g o , że  k ie r o w c y  p r z e k ra c z a l i  d o ­
z w o lo n ą  p rę d k o ś ć , a 32 r a z y  d o ­
s z ło  d o  w y p a d k u  w  w y n ik u  w y m u ­
s z a n ia  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u . W  
d a ls z e j k o le jn o ś c i  p rz y c z y n ą  b y ło  
z a je c h a n ie  d r o g i  o ra z  n ie p r a w id ło ­
w e  w y m i ja n ie ,  w y p r z e d z a n ie  ł  o m i­
ja n ie ,  a ta k ż e  n ie p r a w id ło w e  p rz e ­
je ż d ż a n ie  p rz e z  p r z e jś c ia  d la  p ie ­
s z y c h .

M u s z ę  je d n a k  p o d k r e ś lić ,  i ż  w z r o ­
s ła  s p ra w n o ś ć  k ie r o w c ó w  za s ia d a ­
ją c y c h  w  k a b in a c h  p o ja z d ó w  s p e ­
c ja l is ty c z n y c h ,  O  w ie le  m n ie j  w y ­
p a d k ó w  d r o g o w y c h  s p o w o d o w a li  w  
o m a w ia n y m  o k r e s ie  k ie r o w c y  sa­
m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  i  a u to b u ­
s ó w , a ta k ż e  k ie r u ją c y  c ią g n ik a m i.

T a k ż e  r o w e r z y ś c i ,  k t ó r z y  s ta n o ­
w i l i  d o ty c h c z a s  p r a w d z iw ą  p la g ę  
n a s z y c h  d r ó g .  je ż d ż ą  n ie c o  p o p r a w ­
n ie j ,  co  o d n o to w a l iś m y  w  z m n ie j ­
s z e n iu  ic h  u d z ia łu  w  w y p a d k a c h .  
O c z y w iś c ie  m o ż n a  t o  t łu m a c z y ć  i  
t y m ,  że  k ie r o w c y  s a m o c h o d ó w  na

w id o k  r o w e r z y s ty  ( t r a k t u ją  go  ja k o  
s p e c ja ln e  z a g ro ż e n ie )  z m n ie js z a ją  
p rę d k o ś ć , a le  w y d a je  m i s ię ,  że s y ­
tu a c ja  w y k a z u je  te n d e n c je  p o p ra ­
w y .

—  A  T E R A Z  p y ta n ie  n ie o m a l 
o b o w ią z k o w e :  n ie tr z e ź w o ś ć  u ż y t ­
k o w n ik ó w  d ró g .

— W  P IE R W S Z Y C H  6 m ie s ią c a c h  
b r .  o d n o to w a l iś m y  98 w y p a d k ó w  
d r o g o w y c h ,  k t ó r y c h  u c z e s tn ic y  b y l i  
p o d  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu .  W  w y ­
p a d k a c h  t y c h  z g in ę ło  12 o s ó b , a 
109 o d n io s ło  o b ra ż e n ia . O z n a c z a  to ,  
że  p r a w ie  w  c o  c z w a r ty m  w y p a d ­
k u  u c z e s tn ic z y ła  oso b a  n ie tr z e ź w a . 
W  ś w ie t le  l ic z b  s ta ty s ty k a  ta  p rz e d  
s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :  47 p i ja n y c h  
k ie r o w c ó w  o ra z  45 p i ja n y c h  p ie ­
s z y c h  s p o w o d o w a ło  w y p a d k i .  W  
p o r ó w n a n iu  z u b . r o k ie m  l ic z b a  ta  
w z ro s ła  o  11 p r o c .  D la  p o c ie s z e n ia  
p o d a m  je d n a k ,  iż  w  ty c h  w y p a d ­
k a c h  z m a la ła  l ic z b a  o f ia r  ś m ie r te l ­
n y c h  o 40 p ro c .

—  C Z Y  is tn ie ją  n a  t e r e n ie  na sze ­
go w o je w ó d z tw a  m ie js c o w o ś c i szcze 
g o ln ie  „ p r z o d u ją c e ”  w  t e j  s m u tn e j
s ta ty s ty c e ?

. —  N IE S T E T Y  is tn ie ją .  N p .  w  sa­
m y m  m ie ś c ie  S z c z e c in ie  l ic z b a  w y ­
p a d k ó w  w  b r .  z w ię k s z y ła  s ię  o  9,6 
p ro c .,  w  S ta r g a rd z ie  w z ro s t  te n  
w y n o s i Już 37,5 p ro c . ,  a w  P y r z y ­
c a c h  a ż  57 p ro c . N a to m ia s t  je ż e l i  
c h o d z i o  m ie js c a  s z c z e g ó ln e  z  r a c j i  
z a is tn ia ły c h  ta m  w y p a d k ó w  to  be z ­
s p rz e c z n ie  p r y m  t u  w ie d z ie  n a jb a r ­
d z ie j  r u c h l iw a  d ro g a  E -14. T u  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  b r .  m ia ło  m ie js c e  
14 z d a rz e ń  w  k t ó r y c h  z g in ę ło  5 
o só b , a 21 o d n io s ło  r a n y .  N a jw ię ­

c e j o só b  z g in ę ło  w  s o b o ty ,  n ie d z ie ­
le  i  p o n ie d z ia łk i .

—  J A K IE  d z ia ła n ia  p ro w a d z o n e  
są p rz e z  s z c z e c iń s k ą  m i l i c ję  w  c e lu  
p o p r a w y  s ta n u  b e z p ie c z e ń s tw a  n a  
d ro g a c h ?

— W  P IE R W S Z Y M  p ó łro c z u  f u n k  
c jo n a r iu s z e  s łu ż b y  d r o g o w e j  u ja w ­
n i l i  81 834 w y k ro c z e n ia .  P o n a d to  
z a t r z y m a l iś m y  1 043 p ra w a  ja z d y  
o ra z  s k ie r o w a liś m y  117 w n io s k ó w
0  p rz e p ro w a d z e n ie  e g z a m in u  k o n ­
t r o ln e g o  k ie r o w c ó w ,  k t ó r z y  w y k a ­
z a l i  n ie d o s ta te c z n ą  z n a jo m o ś ć  p rz e  
p is ó w  r u c h u  d ro g o w e g o . T a k ż e  w y ­
s ła l iś m y  103 k ie r o w c ó w  na  b a d a n ia  
le k a r s k ie ,  g d y ż  n a s z y m  z d a n ie m  ic h  
w a r u n k i  z d r o w o tn e  n ie  z e z w a la ły  
na  p r o w a d z e n ie  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic z n y c h .  I  t o  je s t  ta  p ie rw s z a  
cz ę ś ć  n a s z e j d z ia ła ln o ś c i.

J e d n a k  s z c z e g ó ln ie  d u ż o  s ta ra ń  
ł  w y s i łk u  p r z y w ią z u je m y  d o  p r o ­
w a d z o n e j-  p rz e z  w s z y s tk ie  je d n o s t­
k i  M O  d z ia ła ln o ś c i p r ó p a g a n d o w o -  
w y c h o w a w e z e j.  W y s ta r c z y ,  że  w y ­
m ie n ię  t y l k o  n ie k tó r e  z n a s z y c h  
p o c z y n a ń . U c z e s tn ic z y m y  w ię c  w  
a u d y c ja c h  r a d io w y c h  „ N ie  t y l k o  
d la  k ie r o w c ó w ”  o ra z  „ P a r a g r a f  i  
k ie r o w n ic a ” , a ta k ż e  w  o g ó ln o p o l­
s k ic h  a k c ja c h  r a d io w o - m i l ic y jn y c h .  
P r z e p r o w a d z i liś m y  1 390 s p o tk a ń  z 
m ło d z ie ż ą  s z k o ln ą  o ra z  137 s p o tk a ń  
w e  w s z y s tk ic h  d u ż y c h  b a z a c h  t r a n ­
s p o r to w y c h  w  w o je w ó d z tw ie .  W s p ó ł 
p r a c u je m y  ta k ż e  z K u r a to r iu m  
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia , Z w ią z k ie m  
H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o , a  ta k ż e  z 
m ie js c o w y m i ś r o d k a m i m a s o w e g o  
p rz e k a z u , za p o ś re d n ic tw e m  k t ó ­
r y c h  p rz e k a z u je m y  r ó ż n o r a k ie  w n io  
s k i ,  p o s tu la ty  i  u w a g i k ie r o w a n e  
p o d  a d re s e m  u ż y t k o w n ik ó w  d r ó g  
p u b l ic z n y c h .

J e d n a k  is tn ie je  ta k ż e  g ru p a  n a ­
s z y c h  p o c z y n a ń . k tó r e  o k r e ś le  m ia ­
n e m  in ż y n ie r i i  r u c h u . K ie r u je m y  bo  
w ie m  d o  D y r e k c j i  D ró g  P u b lic z ­
n y c h  w n io s k i  i  w y s ta n ie n ia  w  za ­
k r e s ie  u z u p e łn ia n ia  z n a k ó w  d ro g o ­
w y c h ,  n a p r a w y  n a w ie r z c h n i  Je zd n i
1 p o b o c z y , a ta k ż e  w  z a k re s ie  o rg a ­
n iz a c j i  r u c h u .

—  D Z IĘ K U J E M Y  za tę  o b s z e rn ą  
in f o r n n e ję ,  k tó r ą  k u  p rz e s tro d z e  
p rz e k a ż e m y  n a s z y m  C z y te ln ik o m .

R o z m a w ia ł:

M .  C Z E K A Ł A

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks
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M usia ł uznać ją  za id io tkę , skoro popełniła taką 
gafę, ale prawdopodobnie należał do lego typu  męż­
czyzn, k tó rzy  i  tak wszystkie kob ie ty  uważają za 
id io tk j.

„Może lodu do d rinka . Przyniosę. Żaden kłopot, jest 
w  sąsiednim pokoju. Proszę bardzo, m ocny dżin z od­
robiną fenobarbitonu to pewna i szybka droga do 
nieba.”  j

Podjął nierozważne ryzyko zabija jąc Stapletona i 
pow iodło m u się. A kto  w ie, ezy gdybym  został zna­
leziony w  sąsiednim hrabstw ie w  jak ie jś  przepaści 
na  szczątkach m otocykla, a E lino r um arłaby w  swo­
im  college’u, nie udałoby mu się popełnić bezkarnie 
jeszcze dwóch morderstw?

G dyby E lino r umarła. Ciągle jeszcze trzym ałem  pa­
lec na tarczy telefonu. Przekręciłem  trzy razy, dzie­
więć, dziewięć, dziewięć. Nie było odpowiedzi. Naci­
snąłem w ide łk i i  spróbowałem jeszcze raz. Cisza. L i­
nia nie działa, telefon by ł głuchy. Wszystko było m ar­
twe, M ickey nie żył. Stapleton nie żył, Adams nie 
żył... Elinor... stop, stop. Spróboioałem zebrać rozpro­
szone m yśli. Jeżeli telefon nie działa, ktoś będzie m u­
sia ł pojechać do college’u E lino r i nie pozwolić je j 
umrzeć.

W pterwszym  odruchu pomyślałem, że ja  nie będę 
mógł tego zrobić? A le kto? Jeżeli moje?' rozumowanie 
było słuszne, E lino r potrzebny by ł lekarz, i  każda 
chw ila , ja ką  m arnowałem  na znalezienie innego te­
le fonu czy osoby, która pojechałaby za m nie do Dur- 
ham  była po prostu zmniejszaniem je j szans na prze­
życie.. Mogłem tam  dojechać w  niecałe dwadzieścia 
m inut. Telefonując z Posset nie za ła tw iłbym  pomocy 
dla E linor.

Wykonałem trzy próby włożenia klucza do zamka. 
Nie mogłem utrzym ać klucza w  p raw e j ręce, a lewa 
bardzo m i się trzęsła. Odetchnąłem głęboko, o tw orzy­
łem wreszcie d rzw i, wyszedłem i  zatrzasnąłem je.

N ik t m nie nie zauważył, k iedy wychodziłem  przez 
sta jn ie tą samą drogą, k tórą  przyszedłem, i  k iedy pod­
chodziłem do motocykla. Jednak po pierwszym  kop-
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nięciu m otocykl nie zapa lił i zza rzędu boksów w y ­
szedł Cass, by sprawdzić co się dzięje.

— K to  4am jest? —• zawołał. — Tb ty, Dan? Co 
tu  robisz? — szedł w m oją  stronę.

Nadepnąłem z f  u rią  n a . starter. S iln ik  k ichnął, 
krz tus ił się, i  zawarczał. Nacisnąłem sprzęgło i  wrzu­
ciłem  bieg.

— W racaj — wrzeszczał Cass. A le ja  już odwróci­
łem się od niego, wyjechałem  z bram y  i pędziłem  
drogą do Posset, aż spod kó ł p ryska ły  kamienie.

Gaz by ł iu praw ym  uchwycie k ie row nicy. Trze­
ba było przekręcić go do siebie, by przyspieszyć, i  od 
siebie, by zwolnić. Norm aln ie to było proste. Tego 
wieczoru jednak było trochę inaczej: kiedy udało m i 
się złapać uchw yt wystarczająco mocno, by przekrę­
c ić  gaz, drętwota m o je j ręk i ustąpiła  tak nagłe, że 
om al nie spadłem z m otocykla jeszcze zanim przeje­
chałem bramę.

Durham  leżało piętnaście k ilom etrów  na północny 
wschód. Dwa k ilom e try  w  dó l wzgórza do Posset,. je ­
denaście przez wrzosowiska po prostej i  mało uczę­
szczanej drodze loka lne j, dw a przez przedmieścia. 
Ten ostatn i fragm ent drogi, z ruchem, zakrętam i, 
często koniecznością zm iany szybkości, będzie n a j­
trudniejszy.

Na m otocyklu u trzym yw a ła  m nie jedynie świado­
mość, że jeże li spadnę to E lh w r prawdopodobnie um ­
rze. Była to jednak jazda, k tó re j nie chcia łbym  po­
wtarzać. Nie w iem , ja k  w iele otrzym ałem  uderzeń, 
ale chyba niew iele m n ie j od w orka treningowego. 
Starałem  się nie m yśleć o tym  i koncentrować się na 
aktua lne j sytuacji.

Jeżeli E lino r pojechała prosto do college’u. to
wkrótce po przyjaździe m usiała poczuć się śpiąca. 
O ile potra fiłem  sobie przypom nieć, jako że nigdy 
nie zwracałem  na to specjalnej uwagi, ba rb itu ra ty  
zaczynały działać m n ie j w ięcej po godzinie. Inaczej 
jednak ba rb itu ra ty  rozpuszczone w  alkoholu. ■Szyb­
cie j. Pewnie od dw udziestu m inu t do pól godziny. 
Nie wiedziałem  dokładnie. Dwadzieścia m inu t od 
chw il* wyjazdu ze s ta jn i wystarczało, by mogła bez­
piecznie dojechać. I  co potem? Mogła pójść do swo­
jego pokoju, poczuć się zmęczona, położyć się i  zaj  
snąć.

t r d n j
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X V I Rekreacyjny Turniej Najlepszych —  zakończony

Puchar „Kuriera“ 
dla Stoczni im. A. tak iego

W CZORAJ na stadionie im . Janusza Kusocińskiego w  Lasku 
A rkońsk im  odbyły się fin a ły  ostatniego etapu X V I R ekreacyj­
nego T u rn ie ju  Najlepszych, na jw iększe j masowej im prezy dla 
pracow ników  szczecińskich zakładów pracy i przedsiębiorstw, 
k tó re j in ic ja torem  była  nasza redakcja w  1965 roku . W te­
gorocznej im prezie przewinęło się przez n iem al wszystkie 
szczecińskie boiska, stadiony i  hale sportowe ponad 30 tys. 
uczestników, reprezentujących 68 zakładów i  przedsiębiorstw 
Szczecina.

PO uroczystości o tw arc ia  f i ­
na łów  X V I RTN, którego doko­
n a ł przewodniczący Kom ite tu

Wyniki i tabele
I  liga

S z o m b ie r k i  — L e g ia  
Ł K S  — R u c h  
O d ra  — L e c h  
Ś lą s k  — B a ł t y k  
G ó r n ik  — W id z e w  
A r k a  — Z a g łę b ie  
Z a w is z a  — W is ła  
S ta l  — M o to r

3:2  (2:2) 
4:2 (0:1) 
1:1 (1:0) 
3:0 (2:0) 
1:2 (1:1) 
4:0 (0:0) 
1:0 (0:0) 
1:2 (1:1)

T A B E L A !

1. W id z e w 10:2 10—3
2. L e g ia 8:4 ł l —5
3. Z a w is z a 8:2 7—2
4. S z o m b ie r k i 8:4 12—8
5. R u c h 8:4 ł l —8
6. M o to r 8:4 7 - 5
7. B a ł t y k 6:4 3—4
8. A r k a 5:5 8—6
9. W is ła 5:7 7—8

10. G ó r n ik 5:7 4—6
U .  L e c h 5:7 4—8
12. Z a g łę b ie 5:7 2—6
13. S ta l 4:8 7—11
14. Ł K S 3:9 5—7
15. O d ra 2—7
16. Ś lą s k 2:8 4—10

I I  lig a  p iłka rska
g r u p a  i

P ia s t  — G K S 1:1 (0:0)
S  t i l o n  — M o  to  Je lc a 0:0
K r y s z ta ł  — G w a r d ia 2:0 (1:0)
G ó r n ik  —  A R K O N IA 3:2 (1:1)
S to c z n io w ie c  —  Ł e c h ta 0:0
P O G O Ń  — Z a g łę b ie 1:1 (1:1)
O lim p ia  —
S T A L  S T O C Z N IA 1:0 (0:0)
R O W  -  W is ła 1:2 (0:1)

T A B E L A

1. O l im p ia 6:2 4—2
S to c z n io w ie c 6:2 4— 2

3. S t i lo n 6:2 3— 1
4 G K S 5:3 6—3
5. P ia s t 5:3 5— 3
6. Z a g łę b ie 5:3 4—2
7. G ó r n ik 5:3 5—4
8. W is ła 5:3 3—2
9. L e c h ia 4:4 3—2

)0 R O W 4:4 3 - 5
S T A L  S T O C Z N IA 4:4 3—3

12. P O G O Ń 3:5 3— 4
13. G w a r d ia 3:5 1—3
14. K r y s z ta ł 2:6 3—4
15. M a to  J e lc z 1:7 3—9
16. A R K O N IA 0:8 5— ł l

I I I  liga
P o lo n ia  B . — W is ła 2:0
G e d a n ia  — C h e m ik 1:0
C e lu lo z a  — M ie s z k o 0:2
C z a r n i — M R K S 0:1
B łę k i t n i  -  G r y f 0:0
D o z a m e t — P o lo n ia  P. 3:1
W a r ta  — L e c h ia 2:2

T A B E L A :

1. M R K S 6:2 8—6
2. B Ł Ę K IT Ń I 6:2 2—0
3. M ie s z k o 5:3 7—3
4. G r y f
5. P o lo n ia  B .

5:3 6—4
5:3 7—6

6. D o z a m e t 5:3 7—8
7. L e c h ia 4:4 7 - 4
8. W a r ta 4:4 9—8
9. C e lu lo z a 4:4 4—5

10. C z a r n i 3:5 5—5
11. W is ła 3:5 6—7
12. G e d a n ia 3:5 5—9
13. C h e m ik 2:6 1—4
14. P o lo n ia  P. 1:7 2—7

I  lig a  p iłk i  ręczne j kob ie t
U n ia  -  C ra c o v ia  
P O G O Ń  — S ta r t  
S k r a  — R u c h  
A K S  -  A Z S  W . 
A Z S  W r. -  A Z S  <

20:15 (12:9) 
8:8 (4:5) 

17:23 (8:13) 
29:13 (15:8) 
16:12 (8:7)

T A B E L A :

1. R u c h  C h o rz ó w  8:0  83—59
2. A Z S  W ro c ła w  8:0  77—61
3. A K S  C h o rz ó w  7:1 7 8 -5 6
4. U n ia  T a r n ó w  4:4 76—71
5. C ra c o v ia  K r a k ó w  3:5 68—67
6. P O G O Ń  3:5 5 3 -5 9
7. S k r a  W a rs z a w a  2:6 58—65
8. S t a r t  E lb lą g  2:6 46—66
9. A Z S  W a rs z a w a  2:6 51—72

10. A Z S  G d a ń s k  1 :7 . 52—56

K lasa okręgow a
S ta l  S to c z n ia  — F lo ta  1:1 (1:0)
S ta l.  L .  — Ś w ia to w id  0:0
A r k o n ia  I I  — C h e m ik  l : l

Organizacyjnego X V I  R TN  — 
wiceprezydent m iasta Szczecina 
m gr Bogdan K rupa  i po zapa­
len iu  znicza przez najstarszego 
uczestnika X V I RTN pracow ni­
ka WSS „Społem ”  Jana M a r­
kowskiego, na bieżnię wyszły 
le kkoa tle tk i i lekkoatleci z  20 
zakładów pracy.

P O  s o b o tn ic h  z a w o d a c h  p r o w a d z i­
l i  w  t e j  k o n k u r e n c j i  r e p re z e n ta n c i 
S to c z n i im .  A .  W a rs k ie g o , a na  d r u ­
g ie j  p o z y c j i  z n a jd o w a l i  s ię  le k k o ­
a t le c i  Z a r z ą d u  P o r t u  S z c z e c in — 
Ś w in o u jś c ie .  P o d o b n ie  b y ło  p o  za­
w o d a c h  n ie d z ie ln y c h ,  a le  n a d a l w  
p u n k t a c j i  g e n e r a ln e j  R T N  n a  p ie r w  
s z y m  m ie js c u  b y l i  z a w o d n ic y  z 
Z P S -Ś . W ła ś n ie  p o m ię d z y  Z P S -S  i  
S to c z n ią  im .  A .  W a r s k ie g o  to c z y ła  
s ię  w a lk a  o  p r y m  w  X V I  R T N . 
T r w a ła  o n a  d o  o s t a tn ie j  k o n k u r e n ­
c j i .  O  o s ta te c z n y m  s u k c e s ie  Z P S -S  
m ia ł  z a d e c y d o w a ć  t u r n i e j  p rz e c ią ­
g a n ia  l i n y .  G d y b y  z w y c ię ż y l i  p o r ­
to w c y ,  w te d y  o n i  w y g r a l i b y  c a ły  
t u r n ie j .  J e d n a k  t a k  s ię  n ie  s ta ło .  
W  t e j  k o n k u r e n c j i  s i ln ie js z y m i 
o k a z a l i  s ię  s to c z n io w c y ,  k t ó r z y  n ie  
d a l i  sza n s  s w o im  n a jg r o ź n ie js z y m  
r y w a lo m .  P o z o s ta łe  k o n k u r e n c je  
t a k ie  j a k  z g a d y w a n k a  te re n o w a  
o ra z  o b s e r w o w a n y  z  d u ż y m  z a in ­
te re s o w a n ie m  c z w ó r b ó j  s z e fó w  ta k ­
że  z a k o ń c z y ły  s ię  Ic h  z w y c ię s tw a ­
m i.

PRACOW NICY ZPS-S, k tó ­
rzy  w yg ra li ubiegłoroczny tu r ­
n ie j, w  tym  ro ku  m usie li w ięc

uznać wyższość kolegów — ze 
Stoczni im. A . Warskiego. Sto­
czniowcy w yg ra li ten tu rn ie j 
tzw. rzutem  na taśmę, bowiem  
o końcowym  sukcesie zadecy­
dow ały ostatnie konkurencje. 
Pokona li on i portowców różn i­
cą 26 pkt. K iedy przygotow y­
w a li się oni do odebrania g łów ­
nego trofeum , rozgryw any był 
mecz w  piłce nożnej pomiędzy 
drużynam i Se lfy i  W PK M . Za­
kończył się on zwycięstwem  re­
prezentantów  W PKM .

Po części sportowej nastąpiło 
o fic ja lne  ogłoszenie końcowych 
w y n ik ó w  X V I RTN. Główne 
tro fe u m  tegorocznego tu rn ie ju  
z rą k  k ie row n ika  dzia łu  spor­
towego „K u rie ra ”  red. Tadeu­
sza Ręka odebrał zastępca dy­
re k to ra  Stoczni im . A. W ar­
skiego ds. technicznych Leszek 
Peters w  tow arzystw ie prezesa 
O gniska T K K F  „Stoczniowiec”  
A . Schneidera oraz D. Stachi- 
ry . D rug ie  miejsce w yw a lczy li 
pracow nicy ZPS-S, k tó rzy  o- 
trz y m a li puchar ufundow any 
przez R K F iT  i WRZZ. Trzecie 
m iejsce przypadło pracow nikom  
„H yd ro m y” . W grupie p ie rw ­
szej (do 500 zatrudnionych) zwy 
c ięży ło  PEDiM, a w  grupie 
d ru g ie j (powyżej 500 zatrudn io­
nych) na jleps i okazali się p ra ­
cow nicy „H yd rom y” . W  katego­
r i i  kob ie t pierwsze miejsce 
przypadło reprezentantkom  z 
„M era tro n ika ” .

D o  zobaczenia na X V II  RTN.
B. TY CHO W SKI

3 punkły piłkarek

Przy stanie 8:8
M. Chmielewska obroniła karnego

W SOBOTĘ p iłk a rk i Pogoni 
rozegrały w  Szczecinie rewan­
żowy mecz z drużyną Stai'tu 
Elbląg. Po p ią tkow ym  wysokim  
zwycięstw ie 19:8 tym  razem 
szczecinianki uzyskały remis 
8:8 (4:5).

O D  P O C Z Ą T K U  te g o  m e c z u  d r u ­
ż y n a  S t a r t u  E lb lą g  n a r z u c i ła  o s t re  
te m p o  i  o b ję ła  p ro w a d z e n ie . 
W p r a w d z ie  p rz e w a g a  p r z e c iw n ic z e k  
b y ła  n ie w ie lk a  je d n a k  d o b ra  g ra  
p i łk a r e k  z E lb lą g a  w  o b r o n ie  n ie  
p o z w o l i ła  s z ć z e c in ia n k o m  n a  u z y ­
s k a n ie  p ro w a d z e n ia . t P ie rw s z a  p o ­
ło w a  m e c z u  z a k o ń c z y ła  s ię  je d n o -  
b r a m k o w ą  p rz e w a g ą  d r u ż y n y  S ta r ­
tu .

N a  p o c z ą tk u  d r u g ie j  c z ę ś c i s p o t­
k a n ia  A n n a  B o d e ra  e fe k to w n y m  
p r z e rz u te m  z w ła s n e j c zę śc i b o is k a  
u m ie ś c i ła  p i łk ę  w  b ra m c e  p r z e c iw ­
n ic z e k  i  u z y s k a ła  w y r ó w n a n ie  5:5. 
W  d a ls z e j c z ę ś c i m e c z u  ż a d n e j ze 
s t r o n  n ie  u d a ło  s ię  w y w a lc z y ć  
w ię k s z e j n iż  je d n o p u n k to w e j  p r z e ­
w a g i.  B a rd z o  e m o c jo n u ją c a  b y ła  
k o ń c ó w k a  s p o tk a n ia .  30 s e k u n d  
p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  g r y  p r z y  s ta ­
n ie  8:8 sę d z ia  p o d y k to w a ł  r z u t  k a r ­
n y  d la  S t a r t u .  T y m  ra z e m  n a  w y ­
s o k o ś c i z a d a n ia  s ta n ę ła  M a łg o rz a ­
ta  C h m ie le w s k a ,  k tó r a  z a s tą p iła  w  
b ra m c e  d o b rz e  s p is u ją c ą  s ię  E lż b ie ­
tę  M a l in o w s k ą .  S z c z e c in ia n k a  o b r o ­
n i ła  k a r n e g o  l  m e c z  z a k o ń c z y ł s ię  
re m is e m . T a k  w ię c  w  d r u g ie j  k o ­
le jc e  s p o tk a ń  e k s t r a k la s y  p i ł k a r k i  
P o g o n i z d o b y ły  3 p u n k ty .  N a s tę o -  
n e  s p o tk a n ia  s z c z e c in ia n k i ro z e g ra ­
ją  w  ś ro d ę  i  c z w a r te k  z C ra c o v ia  
n a  w y je ź d z ie .

W  s o b o tę  b r a m k i  z d o b y ły :  d la  
P o g o n i  —  Z u r o w s k a -R u s e k  3, C h e ł-  
m in ia k  1, R u d n ic k a  1, M ic h a la k  1; 
d la  S t a r t u  E lb lą g  — M a tu s z  4, G . 
S t a n k ie w ic z  3. M a d z ia r  1. (e)

Remis i zwycięstwo 
„siódemki“ z Dąbia

D R U G O L 1 G O W E  z e s p o ły  p i ł k i  
r ę c z n e j k o b ie t  z a in a u g u r o w a ły  w  
s o b o tę  se zo n  1980/1981. B e n ia m in e k  
r o z g ry w e k  D K S  D ą b ie  p o d e jm o w a ł 
w  S z c z e c in ie  d r u ż y n ę  S Z S  A Z S  K o  
•S za lin . S o b o tn i m e c z  z a k o ń c z y ł s ię  
r e m is e m  15:15 (7:6 ). W c z o r a j n a ­
to m ia s t  w y g r a ły  p i ł k a r k i  D ą b ia  
18:17 (6:8).

M ło d y  z e s p ó ł D K S  D ą b ie  w  o b u  
m e c z a c h  g r a ł  b a rd z o  a m b itn ie ,  u -  
z y s k u ja c  o d  p o c z ą tk u  g r y  zn a c z n ą  
p rz e w a g ę  p u n k to w ą .  J e d n a k  b r a k  
d o ś w ia d c z e n ia  i  l ig o w e g o  o b y c ia  
n ie  p o z w a la ł n a  u t r z y m a n ie  j e j  d o  
k o ń c a  s p o tk a ń .  (e)

SPSKSBM
D U Ż Y  L O T E K

I  lo s o w a n ie :
6 -  9 -  24 — 37 — 38 —  42

d o d a t.  25.
W  I I  lo s o w a n iu  w y lo s o w a n o  n a ­

s tę p u ją c e  n u m e r y :
10 — 22 — 27 — 40 — 42 — 48
W y lo s o w a n o  k o ń c ó w k ę  b a n d e r o li :  

—  c z te r o c y f r o w ą :  1105.

X X X  R ega ty P rzy ja źn i

Sukces „Szkunera“
N A  J E Z IO R Z E  D Ą B S K IM  ro z e ­

g r a n o  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  X X X  
Ż e g la r s k ie  R e g a ty  P r z y ja ź n i .  P r z y  
z m ie n n y m  i  s i ln y m  w ie t r z e  98 za ­
w o d n ik ó w  z  11 k lu b ó w  w a lc z y ło ,  w  
p ię c iu  k la s a c h  o l im p i js k ic h  i  p r z y ­
g o to w a w c z y c h .  W  k la s ie  ..470”  
z w y c ię ż y ła  z a ło g a  P o g o n i — J . B a ­
n a s z e k . M . R u b in k o w ic z .  W  k la s ie  
„ F in n ”  t r i u m f o w a ł  r ó w n ie ż  z a w o d ­
n i k  te g o  k lu b u  —  Z . M u  ra s z k o . Z a ło  
ga S ta l i  S to c z n ia  —  K .  S z a tk o w ­
s k i.  H . B e Y n a rd  w y g r a ła  w  k la ­
s ie  ..420” . P o z o s ta łe  d w ie  k o n k u ­
r e n c je  p r z y n io s ły  s u k c e s  ż e g la rz o m  
S z k u n e ra  M y ś l ib ó r z .  N a jle p s z y m i 
w  k la s ie  . .C a d e t”  o k a z a l i  s ię  J. 
J a s t rz ę b s k i i  K .  P o rę b s k i,  a w  
k la s ie  „ O p t y m is t ”  — M . M a l in o w ­
s k i.  M K S  S z k u n e r  M y ś l ib ó r z  z w y ­
c ię ż y ł  ta k ż e  w  p u n k t a c j i  łą c z n e j 
re g a t  p rz e d  M K S  P o g o ń  i  P a ła ­
c e m  M ło d z ie ż y ,

Fragm ent meczu Śląsk — B a łtyk . W ygra ł Śląsk 3:0.

Na piłkarskich boiskach II ligi

Remis Pogoni
POGOŃ SZCZECIN — ZA G ŁĘ B IE  W AŁB R ZY C H  1:1 (1:1) 
B ram k i zdobyli: dla Zagłębia w  21 m in. Bzunek, a dla Po­
goni w  38 m in. W olski. W idzów: ponad 5 tys. Sędziował 
p. Lechowicz z Leszna.

P O G O Ń : S zcze cb , S ta ń c z a k , K o z ło w s k i ,  C ze p a n , A n io ła ,  S iw a , 
W ło c h , K r a w c z y k ,  S te lm a s ia k  (o d  72 m in .  W o r o n k o ) ,  W o ls k i ,  K r u ­
p a  (o d  62 m in .  S z o s ta k o w s k i) .

Z A G Ł Ę B IE :  C io łe k ,  W a lc z a k , G a la s , Ł u k a s z e w s k i,  B o rc o ń ,  B o n k ,  
U rb a n o w ic z ,  J a n ie c  (od  73 m in .  G rz e s iń s k i) ,  R o w iń s k i ,  N a r b u to w ic z ,  
B z u n e k  (od  70 m in .  S in k ie w ic z ) .

W  PIERW SZYCH 20 M IN U TA C H  MECZU...
. . .w id z ie l iś m y  b e z p r o d u k ty w n ą  g rę  z n ie w ie lk ą  o p ty c z n ą  p rz e w a ­

gą  P o g o n i,  p r e fe r u ją c e j  w ię k s z o ś ć  a k c j i  ś r o d k ie m  b o is k a . M im o  
z d e c y d o w a n e g o  c h w i ia m i  n a  p o r u  g o s p o d a rz y , n ie w ie le  b y ło  p o d  
b r a m k a  w a łb rz y s z a n  g r o ź n y c h  s p ię ć . G o ś c io m  w  p e łn i  o d p o w ia d a ł 
la n s o w a n y  p rz e z  P o g o ń  s t y l  w a lk i ,  to te ż  o n i  r ó w n ie ż  s ta r a l i  s ię  
k o n c e n tr o w a ć  g r ę  w  ś r o d k u  p o la ,  s k ą d  p o d e jm o w a l i  p r ó b y  k o n t r ­
a ta k ó w .

O BRAM KACH...
G RA bez rozmachu, niecelne podania, posyłanie p i łk i w  

ciemno i n iezbyt pewne in terw encje  naszej obrony Spra­
w iły  iż dosyć nieoczekiwanie jeden z w a łbrzyskich ko n tr­
ataków, pod ję ty w  okresie dom inacji gospodarzy, przyniósł 
im  w  21 m in. bram kę, uzyskaną przez Bzunka. Pogoń na­
tychm iast podjęła próby zm ierzające do zm iany w yn iku . 
Szczecinianie s tw orzy li nawet k ilk a  groźnych sytuacji lecz 
nieste ty nie przyniosły one powodzenia. Z  perspektywy 
trzydziestu k ilk u  m in u t g ry  by ło  już wyraźnie w idać iż 
Zagłębie jest drużyną dobrą technicznie, wykazującą lep­
sze opanowanie p iłk i,  prowadzącą grę spokojniejszą, bar­
dziej uporządkowaną, z widocznym jednak cały czas res­
pektem dla ryw a li. W 38 m in. Pogoń w yrów nała . P iłka  
uderzona przez K raw czyka tra f iła  na jp ie rw  w  poprzeczkę; 
po odbiciu doszedł do n ie j W olski i  zm usił C io łka do ka ­
p itu lac ji.

PO Z M IA N IE  STRON...
. . .c h o ć  in ic ja t y w a  n a d a l  n a le ż a ła  d o  P o g o n i Z a g łę b ie  z a s k a k iw a ło  

s z c z e c in ia n  s z y b k im i,  d y n a m ic z n y m i a k c ja m i in ic jo w a n y m i  n a jc z ę ś ­
c ie j  s k r z y d ła m i,  a cza se m  i  n a  c a ły m  b o is k u . W  65 m in .  lu n ą ł  u le w ­
n y  d e szcz , k t ó r y  d o d a ł g o s p o d a rz o m ... d o d a tk o w e g o  a n im u s z u . P o ­
g o ń  z d e c y d o w a n ie  n a p ie ra ła  na  b r a m k ę  C io łk a ,  tw o r z ą c  c a łą  m a sę  
o k a z j i  d o  u z y s k a n ia  b r a m e k .  J e d n ą  z n a jd o g o d n ie js z y c h  z m a r n o ­
w a ł  w  72 m in .  S z o s ta k o w s k i,  k t ó r y  s p u d ło w a ł z k i l k u  m e tr ó w .

W  SUMIE...
...trzeba powiedzieć iż na t le  Zagłębia, któ re  podobnie ja k  

Pogoń dąży do uzyskania I- lig o w ych - szlifów, szczeciniande 
w ypad li na w łasnym  boisku nie na jlep ie j. N iestety, ak tua l­
nie w  naszej d rużynie n iew ie lu  jest zawodników o usta­
b ilizowanych na przyzw oitym  poziomie .umiejętnościach p i ł­
karskich. Większość dopiero do tego dąży. Stąd też w  po­
czynaniach portowców w idać przede w szystkim  b rak  sku­
teczności, nieum iejętność precyzyjnego wyprowadzenia i  
przeprowadzenia a k c ji,  niepewne operowanie p iłką , obawa 
przed oddawaniem strzałów, prowadząca do rozdrabniania 
g ry  na liczne, często niepotrzebne podania.

Jeśli w  najbliższym  czasie nic się w  drużynie nie zmie­
ni, cel ja k i zespół chce zrealizować, będzie się od niego 
coraz bardzie j oddalał.

Choć okazji było wiele...
O L IM P IA  P O Z N A Ń  —  S T A L  S T O C Z N IA  S Z C Z E C IN  1:0 (0:0).

B r a m k ę  u z y s k a ł w  64 m in  K ia k o w s k i .
M IM O  p o r a ż k i S ta l  b y ła  w  t y m  m e c z u  r ó w n o r z ę d n y m  p a r tn e re m  

p o z n a ń s k ie j O l im p i i .  N ie s te ty  s to c z n io w c y ,  c h o ć  s tw o r z y l i  z n a c z n ie  
w ię c e j  ' n iż  g o s p o d a rz e  g r o ź n y c h  s y tu a c j i  p o d b r a m k o w y c h  z e s z li 
z  b o is k a  p o k o n a n i.  W  12 m in .  B ła s z c z y k  n ie  t r a f i ł  d o  p u s te j b ra n v -  
k i  W  20 m in .  B e n e s z  s t r z e l i ł  t u ż  o b o k  s p o je n ia  s łu p k a  z p o p rz e c z ­
k ą . P ó ź n ie j m ia ł  o k a z ję  L ig e n d z a  i  in .  N ie  o k a z je  je d n a k  s ię  l ic z ą  
le c z  b r a m k i  a t u  w ię c e j  szczęśc ia  m ie l i  g o s p o d a rz e  k t ó r z y  w  57 
m in .  w  z a m ie s z a n iu  p o d b r a m k o w y m , p o  r z u c ie  w o ln y m ,  z d o ła l i  
u z y s k a ć  g o la . B y ła  t o  je d n a  z  n ie l ic z n y c h ,  le c z  w y k o r z y s ta n a ,  o k a z j i  
d o  z d o b y c ia  g o l i ,  j a k ie  w  o g ó le  s tw o r z y l i  w  t y m  m e c z u  p o z n a n ia c y .

5 bramek w Wałbrzychu
G Ó R N IK  W A Ł B R Z Y C H  —  A R K O N I A  S Z C Z E C IN  3:2 (1:1). B r a m k i  

z d o b y l i :  d la  A r k o n l i  — K m i ta  w  7 m in .  i  P a ra d a  w  63 m in .  z r z u tu  
k a r n e g o ,  a d la  g o s p o d a rz y  S o b e k  w  45 m in . ,  P e łk a  W  47 m in .  1 K o ­
w a ls k i  w  54 m in .  W id z ó w  2,5 ty s

S z c z e c iń s k i b e n ia m in e k  n a d a l p r z e g r y w a  i  w c ią ż  je s t  bez p u n k tu .  
A r k o n ia  s tr z e la  je d n a k  c o ra z  w ię c e j  b r a m e k  U z y s k a n ie  d w ó c h  go ­
l i  w  W a łb r z y c h u  i  z a c ię ty  o p ó r  s ta w ia n y  p rz e z  s z c z e c in ia n  d o b rz e  
n o to w a n e j  d r u ż y n ie  G ó r n ik a ,  ś w ia d c z y  c h y b a  o  t y m  iż  a r k o ń c z y c ^  
c z u ja  s ię  w  I i - l i g o w e j  r y w a l iz a c j i  c o ra z  p e w n ie j.  D o c z e k a m y  s ie  
w ię c  c h y b a  w re s z c ie  ic h  p ie rw s z y c h  p u n k tó w . . .  "  ( je )
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PO N IE D ZIA ŁE K , 
15 W RZEŚNIA

DZIŚ:
A lb ina, Nikodema 

JUTRO: 
Edyty, Korne la

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE zm ien­

ne, przelotny deszcz. Temp. 
da 18 st. W ia try  dość s il­
ne, poryw iste , północno-za 
chodnie do zachodnich.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1010 h P a  (758 
m m  H g ) ;  W  c ią g u  d n ia  w z ro s t  
c iś n ie n ia .

i  446-46 — g. 7— 21.
U S Ł U G O W A  — te l.  423-14, 473-15 — 
g. 8—19.
K O L E J O W A  —  te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l .  918.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE  
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  
—  994; P O G O T O W IE  L O K A T O R ­
S K IE  — 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  
T V  — 356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

K I N A

15.20 P r o g r a m  d n ia .  15.25 N U R T  — 
p s y c h o lo g ia . 15.55 O b ie k ty w .  16.15 
D z ie n n ik  (k .) .  16.30 D la  d z ie c i — 
„ Z w ie r z y n ie c ”  (k .) .  16.55 W  k r ę g u  
r o d z in y  ( k . ) .  17.25 P o ra d n ia  z d r o ­
w e g o  c z ło w ie k a  (k . ) .  17.50 F i lm
T V P  „ P o ls k ie  d r o g i ”  <k.). 18.50 D o ­
b ra n o c  ( k . ) .  19 R a d z im y  r o ln ik o m  
(k .) .  19.10 E c h a  s ta d io n ó w  (k .) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  (k .) .  20.10 T e a t r  T V  
„ W iz y ta ”  ( k . ) .  21.10 P u b l ic y s ty k a
m ię d z y n a ro d o w a  <k.). 21.40 F i lm

„ B a r o n  c y g a ń s k i”  m u z y c z n y  „ S ia d a m i C h o p in a  — 
C z e c h y ”  ( k . ) .  22.10 S z tu k a  d la
w s z y s tk ic h  ( k . ) .  22.40 D z ie n n ik  (k .) .  
22.55 V I I  F e s t iw a l  P o ls k ic h  F i lm ó w  
F a b u la rn y c h  — G d a ń s k  80.

P R O G R A M  I I

17 S T U D IO  B IS  — 17.05 P r o g r a m  z 
c y k lu  „ M ó w ić  n ie  m ó w ić ” / 1-  17.45 
Gość, S tu d ia  B IS  —  p r o f .  W a le r y  
P is a re k .  17.50 P r o g r a m  r o z r y w k o w y
— D a n u ta  R in n . 18.10 G o ść  S tu d ia
B IS .  18.15 Ś w ia d k o w ie .  18.35 P r o ­
g ra m  M a g d y  U m e r . 19 G ość S tu d ia  
B IS . 19.10 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30
D z ie n n ik  ( k . ) .  20.15 F i lm  p o i.  „ Z a ­
le g ły  u r lo p ” . 21.10 G w ia z d y , g w ia z d ­
k i ,  g w ia z d e c z k i — G ru p a  V o x .  21.40 
T e le d y s k u s ja .  22.15 „24  g o d z in y ” .
22.25 H is to r ia  m u z y k i  r o z r y w k o w e j
— blu.es.

W T O R E K

6 i  6.30 T T R . 9 P r o g r a m  d la  s z k ó ł
—  j .  p o ls k i  d la  k l .  I  l ic .  11 J . p o l­
s k i  d la  k i .  3 l ic .  13.25 i 14 T T R . 
15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .  
18.15 D z ie n n ik  <k.). 16.30 T V  K lu b  
S e n io ra . 16.55 M a g a z y n  T V M . 17.25 
P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w :  S la -  
v ia  ( S o f ia )  — L e g ia  (W -w a ) .  18.15 
D o m  i  m y . 18.30 K r ó l i k  B u g s  p rz e d ­
s ta w ia .  18.50 D o b ra n o c . 19 S k a rb ie c . 
19.30 D z ie n n ik .  20.10 F i lm  T V P  — 
„ S p o k ó j ” . 21.35 L e k a r z  ra d z i.  21.40 
A lb u m  z p io s e n k a m i.  22.10 T e o r ia  i  
p r a k t y k a  — w ie c z ó r  p ro fe s o ró w .
22.25 D z ie n n ik .  22.40 A lb u m  z ^ p io -  
s e n k a m i.

P R O G R A M  I I

10 „ D o k ą d  iś ć  tą  d r o g ą ” . 10.35 S k a r ­
b ie c . T l  Z a w s z e  te a t r  — p o p . p r e ­
z e n ta c ja  d z ie jó w  te a t r u  e u r o p e j­
s k ie g o . 12 D z ie n n ik .  16.35 P r o g r a m  
d n ia .  16.40 F i lm  T V  a n g . „ D a w id  
C o p p e r f ie ld ” . 17.35 Z a w s z e  te a t r .  
18.35 R ep . f i lm o w y  „ N a d  ś & ię tą  
rz e k ą  M a jó w ”  ( k , ) .  19 W y s tą p ie n ie  
a m b a s a d o ra  n a d z w y c z a jn e g o  1 p e ł­
n o m o c n e g o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
M e k s y k u  w  P o ls c e . 19.10 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik  (k .) .  20.10 W to ­
r e k  m e l i n a  n a  — p rz e z  6 w ie k ó w  
m u z y k i  p o ls k ie j  ( k . ) .  21.10 R e p o r ta ż  
„ P r a w d z iw a  c n o ta ” . 21.30 24 g o ­
d z in y  ( k .) .  21.40 F i lm o te k a  n a r o d o ­
w a .

D E L F IN  . ( te l.  468-78) — „ M a n h a t t a n ”  
g . 9. 11, \3 .15 , 15.45, 18, 20.15 -  U S A , 
1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  K O ­
R A B  — „ S p o tk a n ie  n a  A t la n t y k u ”  
g . 17, 19.15 — p o i., 1. 15; K O S M O S  
( te l .  380-03) ~  „ G rz e s z n y  ż y w o t  
F r a n c is z k a  B u ły ”  g . 9. 11.15. 13.30, 
16, 18.15, 20.30 —  p ó l. ,  1. 15 ( p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „ P r z y g o d y  C a l in e c z k i”  g . 
16 — ja p . ;  „ P r z y b y w a  je ź d z ie c ”  g. 
17.30, r9.45 — U S A . 1. 15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) — „ U c ie c z k a  n a  A te n ę ”  g. 
9, 11.15. 13.30 — a n g .. 1. 12; „ P r z e ­
m in ę ło  z w ia t r e m ”  g. 17, 21 — 
U S A , 1. 12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
P O L O N IA  ( te l .  221-834) — „ P ię k n a  
i  p o tw ó r ”  g . 15 — C S R S , 1. 12: 
. .D z ie d z ic tw o ”  g. 17, 19.30 — an g .. 
1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  L w to r e k ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) — „ Ś n ie ż n e  d r ó ż ­
k i ”  g . 10, 17 —  p o i. ;  „ C z t e r e j  p a n ­
c e r n i  i  p ie s ”  g . 11, 13 — p o i. ,  cz. I I ;  
„ G d z ie  je s t  g e n e ra ł”  g. 15, 17. 20
— p o i . ;  „S z c z ę k i 2”  g. 22 —  U S A . 
1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D E R ­
B Y  — „ D ia b l i  m n ie  b io r ą ”  g. 20.15
—  f r „  1. 15; O G R O D O W E  —  „ L ę k  
w y s o k o ś c i”  g. 20 —  U S A , 1. la ; 
Z A M E K  —  - „ S t r u k t u r a  k r y s z ta łu ”  
g . 18 — p o i. :  M A R S  — „ G d z ie  s ię  
p o d z ia ła  7 k o m p a n ia ”  g. 16, 18 — 
f r . ;  „ K o m a n  i M a g d a ”  g. 20 — p o i., 
1. 18; P R O M IE Ń  — „ Id e a ln a - p a r a ”  
g . 16, 18.10, 20.15 — U S A , I. 15; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ C z te ­
r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  g . 17 —  p o i., 
c z . I I I ;  „ K r z y ż a c y ”  g. 19 —  p o i. ;  
M E W A  (Ż e le c h o w o )  — „ G o r ą c z k ą  
s o b o tn ie j  n o c y ”  g. 17 — U S A . 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ O b c y  -  8 
p a s a ż e r  „ N o s t r o m o "  g. 17.15. 19.30
—  a n g ., I. 15: H U T N IK  ( S to łc z y n )
—  „ Z e m s ta  ró ż o w e j p a n t e r y ”  g . 18
—  a n g „  1. 12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —
„ S a m i s w o i”  g . 17, ,18.30 — p o i. ;  
B A J K A  (P o lic e )  — „ V io le t t e  i  F r a n ­
ç o is ”  g. 17. 19 — f r . ,  I.  18; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  — „ P o r w a n ie  
„ S a v o i”  g . 19 -  p o L , 1. 12; S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  — „ O jc ie c  k r ó lo ­
w e j ”  g. 17. 19 —  p o i. ;  Z A T O K A
(N o w e  W a r p n o )  — „U c ie c z k a  na 
A te n ę ”  18 — a n g ., 1. 15: G R Y F  
( G r y f in o )  — „ P r o m  d o  S z w e c ji ”  — 
p o i.'. 1. 15: IN A  (S ta rg a r d )  — „ W y ­
r o k  ś m ie r c i ”  —  p o i. ,  1. 15.

p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .
16.00 Ś p ie w a  T o m  J o n e s . 16.10 M u ­
z y k a  p o ls k a  u b ie g łe g o  s tu le c ia .  
13.40 „ F r a n c is z e k ”  — p p o w ia d a n ie .
17.00 B la s k i  i  c ie n ie  m u z y k i  ja z z -  

' r o c k .  17.20 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .
17.30 P o r t r e t  p is a rz a . 18.00 „ P o la c y  
la u r e a ta m i M ię d z y n a r o d o w y c h  K o n ­
k u r s ó w  M u z y c z n y c h ” . 18.25 P le b i­
s c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 R a d io w e  
s p o tk a n ia .  19.00 R a d io w y  L e k s y k o n  
S m y c z k o w c ó w . 19.40 D ź w ię k o w y  
p la k a t  r e k la m o w y .  20.00 S a ld o , p a ­
n ie  d y r e k to r z e !  20.20 . .K o n t r a ­
p u n k t y ” . 21.40 M u z y k a  d w o r u  b u r -  
g u n d z k ie g o . 22.00 J a k  z o s ta ć  ż u r n a ­
l is tą .  r a d io w y m .  23.00 K s ią d z  J ó z e f 
B a k a  i  i n n i  B a k o w ie .  23.35 C o  s ły ­
c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 J a z z  n a  d o ­
b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
13.50 „ R u c h o m e  ś w ię to ” . 14.00 W  
to n a c j i  T r ó j k i .  15.05 L a to  w  F i l ­
h a r m o n i i .  16.00 W a k a c je  ze s w in ­
g ie m . 16.40 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  16.40 
O d k u rz o n e  p rz e b o je . 18.10 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.30 C zas re la k s u .
19.00 B . P r u s  — „ F a r a o n ” . 19.30 
E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  19.35 O p e ­
ra  ty g o d n ia .  19.50 „ K o n t a k t ” . 20.00 
60 m in u t  n a  g o d z in ę . 21.00 Z a p o m ­
n ia n e  k o n c e ,r ty  f o r t e p ia n o w e .  22.0( 
F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w .  22.15 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u .  23.00 P r z e k ła d y  z  E lż b ie ty  
B r o w n in g .  23.05 W  to n a c j i  T r ó jk i . .
24.00 M ię d z y  d n ie m  a s n e m . 
P R O G R A M  IV
13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 T a ń c e  
rz e s z o w s k ie . 15.05 „ W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  
w ra c a m y .  16.05 „ P r z e d  p ie rw s z y m  
d z w o n k ie m ” . 16.25 J . r o s y js k i .  16.40 
P rz e g lą d  A k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a .
17.00 M u z y c z n e  r o z m a ito ś c i (S ). 17.30 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a ­
le jd o s k o p  n a u k i  — J e s ie ń . 19.00 E k o ­
n o m ia  na co  d z ie ń . 19.15 J .  r o s y js k i .
19.30 J a m  se ss io n  (S ). 20.15 K o n c e r t  
W ie lk ie j  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j  
(S ). 21.10 „ K lu c z ”  —  o p o w . 21.30 
D .c . k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o  (S ). 
22.15 „ A k a d e m ia  Z a m o y s k a ” . 22.50 
H e in r ic h  S c h i it z  —  M a łe  k o n c e r ty  
k o ś c ie ln e .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ d k  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . — U n i i  L u b e ls k ie j  +  Z d u ­
n o w o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t ra  
S k a r g i ;  W E W N . — R e jo n o w y .  

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — 18—7: 
D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 —  g . 20—7; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  12
— g . 20—7; N a d  O d ra  18 — g. 8— 19: 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7
—  g- 8 -2 0 .
A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  1 t le n )
— te l.  372-75; W O J . P O L . 17 — te l.  
372-75; W O J . P O L . 134 — te l.  749-00: 
S T O Ł C Z Y N , N . O d rą  20 — te le fo n  
239-422; P O D  J U C H Y , p l.  W o ln o ś c i 
5 — t e l  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l .  425-25

P R O G R A M  I

14.20 ^ S tu d io  „ R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„ G a m a ” . 15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i .  17.00 A u d y ­
c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  19.00 D z ie n n ik .
19.25 Z  te le w iz y jn e j  p ię c io l in i i .  19.40 
R y tm y  lu d o w e  A f r y k i .  20.05 S ia ­
d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 P o ­
p u la r n e  n a g r a n ia  w y b i t n y c h  w o k a ­
l is tó w .  20.35 G o ś c ie  n a s z y c h  e s tra d . 
2I.Ó5 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 P rz e ­
b o je  t r z e c h  p o k o le ń . 22.20 T u  r a d io  
k ie r o w c ó w .  22.23 M a g a z y n  k u l t u r a l ­
n y .  23.00 W ita  W a s  P o ls k a . 0.06 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  O . ll N o c  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z B y d g o s z ­
cz y .
P R O G R A M  I I
14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.
14.25 M u z y k a  S c h u b e r ta .  15.20 P o -

Kronika wypadków
S O B O T A . N a  je z io rz e  D łu g ie  gm . 

Iń s k o  u t o n ę l i  p o d cza s  ło w ie n ia  r y b  
2 8 - le tn i S ta n is ła w  Sz. z Iń s k a  o ra z  
2 3 - le tn j A n d r z e j  N „  m ie s z k a n ie c  D ą ­
b r o w y .  Z w ło k  o b u  m ę ż c z y z n  n ie  u -  
d a ło  s ię  w y ło w ić .

O K O Ł O  g o d z . 18.20 n a  s z la k u  k o le ­
jo w y m  S z c z e c in — Ś w in o u jś c ie  w  o d ­
le g ło ś c i 1 k m .  o d  W o lin a  z a p a li ła  
s ię  lo k o m o ty w a  p o c ią g u  to w a r o w e ­
go . W  c z a s ie  g a s z e n ia  p o ż a ru  d o z n a ł 
o b ra ż e ń  p o m o c n ik  m a s z y n is ty ,  2 6 - le t 
n i  K r z y s z to f  Sz. z  C h o s z c z n a . P rz e ­
r w a  w  r u c h u  p o c ią g ó w  t r w a ła  t r z y  
g o d z in y . P r z y c z y n  p o ż a r u  i  s t r a t  na  
ra z ie  n ie  u s ta lo n o .

N A  P O L U  P G R  S tu c h ó w  ( k o m b i­
n a t  Ś w ie rz n o )  p o s z ła  z d y m e m , od  
p io ru n a ,  15 0 -to n o w a  s te r ta  s ło m y . 
S t r a t y  w y n o s z ą  300 ty s .  z ł.

O K O Ł O  g o d z . 13 n a  p l .  G r u n w a ld z  
k im  w p a d ł  p o d  t r a m w a j  3 7 - le tn i 
C z e s ła w  G . O d w ie z io n o  g o  ze 
z m ia ż d ż o n ą  k o ła m i w a g o n u  s to p ą  
d o  k l i n i k i  P A M  n a  P o m o rz a n a c h . 
O g o d z . 20.30 n a  p l.  L e n in a  w p a d ł  
p o d  k o ła  „ F ia t a ”  p i j a n y  p rz e c h o ­
d z ie ń , J a n  W . R a n n e g o  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la .  N a  t r a s ie  N o w e  W a rp n o  
—  D o b ie s z y n , p i ja n y  k ie r o w c a  p o ­
ż y c z o n e j „ Z a s ta w y ”  2 3 - le tn i T a d e u s z  
K .  z N o w e g o  W a r p n a  n a  z a k r ę c ie  
d r o g i  ' r o z b i ł  s a m o c h ó d  o  d rz e w o . 
P o  k u r a c j i  s z p i ta ln e j  T a d e u s z  K .  
z o s ta n ie  p o c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i k a r n e j .

N IE D Z IE L A .  W  K in ie  „ K o r a b ’ 
s p a d ł ze s c h p d ó w  7 - le t n i  R o b e r t  A . 
L e k a r z  p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  c h ło p ­
ca , z o b r a ż e n ia m i g ło w y ,  d o  s z p ita ­
la .

O  G O D Z . 19.40 n ą  u l .  F e lc z a k a , 
. .V o lk s w a g e n ”  S Z S  4111 p o t r ą c i ł  
B r o n is ła w ę  S z ., k t ó r a  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  zza s a m o c h o d u  s to ją c e g o  na  
p o b o c z u  w e s z ła  na  je z d n ię .  K o b ie ta  
p rz e b y w a  w  s z p i ta lu .  O k o ło  go dz . 
23 n a  u l .  S zosa S ta r g a rd z k a ,  d u ż y  
„ F ia t ”  n r  r e j .  K L F  8908 p o dcza s  
w y p r z e d z a n ia  in n e g o  p o ja z d u  p o ­
t r ą c i ł  m ę ż c z y z n ę  n ie  u s ta lo n e g o  
n a z w is k a . N ie z n a jo m y  z m a r ł  po  
o r z e w ie z ie n iu  d o  p o g o to w ia  r a tu n ­
k o w e g o  w  D ą b iu .  M i l ic ja  d ro g o w a  
p r o s i  ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  o  z g ło ­
s z e n ie  s ię  w  K M  M O , u l .  K a s z u b s k a  
35 p o k .  14 t e l.  307-346 w  g o d z . 8—16.

S Z C Z E C IŃ S K A  m i l i c ja  z l i k w id o ­
w a ła  w c z o r a j  k o le jn ą  m e lin ę  n a  u l.  
Ś c ie g ie n n e g o , k t ó r e j  w ła ś c ic ie lk a  
H a l in a  B . t r u d n i ła  s ię  n ie le g a ln y m  
h a n d le m  w ó d k ą .  Z a b e z p ie c z o n o  24 
o ó ł l i t r ó w k i  a lk o h o lu .  H a l in a  B . z o ­
s ta n ie  p o c ią g n ię ta  d o  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i k a r n e j .  (ap)

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e  W P H W  S z c z e c in , 
u l.  W ie lk a  25 c z y n n e  w  
g o d z . 8— 17 w  n ie d z ie ­
lę  od  9— 12. T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l  356-96. T V  k o ­
lo r o w a  359-55. G w a r a n c ja  
6 m ie s ię c y ,

T F .L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z .  
381-51.

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06.
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k l 
22-38-32.
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i
22-85-97
T F .L E P O G O T O W IE  — 
R o m a n  S z c z ę s n y  te l.

A N T E N Y  in s ta lu lę  —  
R y s z a rd  D z iw u ls k i  —  
22-24-34.

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  75-634. 
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . te l.  755-69 —
T a d e u s z  R o z b ic k i.  
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  424-53 —  R y s z a rd  
Ł y s a k o w s k i
C Y K L IN O  W  A N IE  —  te l.
22-05-86 . .S p o łe m ” , 
C Y K L IN  O W A N IĘ  —• 
R o m a n  G o c h  35-245. 
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s n re ż  a r k  o w y c h  —  te !.  
233-50! E d w a r d  S k o c z e k

IN S T A L O W A N IE ,  k o n ­
s e rw a c ja . n a p r a w a  u rz ą  
d z e n  g a z o w y c h . te ł.  
37-183 H e n r y k  Z ió łk o w ­
s k i.
Ż A L U Z J E  p rz e c iw s ło ­
n e c z n e , k a r  n is z e  m o n ­
t u ję  —  R y s z a rd  S ę k o w ­
s k i.  te l.  22-41-70.

M A T R Y M O N IA L N E

D O K U C Z A  C i s a m o t­
ność?  N a p is z : P r y w a t ­
n e  B iu r o  .V e n u s ”  K o ­
s z a lin .  C z a rn ie c k ie g o  7. 
B ły s k a w ic z n ie  p rz e ś le ­
m y  k r a jo w e  o f e r ty .

S P R Z E D A Ż

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
. .V e r ita s  360” . te l.  
23-25-09.
C O C K E R  s p a n ie la  z 
r o d o w o d e m , te l.  82-20-7& 
B O K S E R A  1 8 -m ie s ię c z -  
n e g o , te l.  23-07-75. po  
16.
O W C Z A R K I a lz a c k ie  — 
s z c z e n ię ta  3 -m le s ię c z n e . 
u l .  W ie n ia w s k ie g o  33/1. 
N O W Y  in s t r u m e n t  m u ­
z y c z n y  H a rm o n a  p ro d . 
N R D . te l.  22-67-96. 
P R A C T IC Ę  L T L -2  z d o ­
d a tk o w y m  o b ie k ty w e m  
M T O  1000A o ra z  a p a r a t  
f o to g r a f ic z n y '  K i j ó w  6 
S (6X 6 ) z p ry z m a te m  
T T L  te l.  23-24-38 w  
g o d z . 8— 14.

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  p o k ó j  z k u ­
c h n ią .  k w a te r u n k o w e  w  
C h o s z c z n ie , b l is k o  je ­
z io r a .  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie , te l.  886-53. 
M -3  w ła s n o ś c io w e , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  za ­
m ie n ię  na  2 m n ie js z e  
m ie s z k a n ia . O fe r t y
18357 B iu r o  O g ło s z e ń  
S zcze c in .
2 P O K O J E  z w y g o d a ­
m i.  N ie b u s z e w o . z a m ie ­
n ię  na  2 k a w a le r k i,  te l.  
70-560.
C Z Ę S T O C H O W A  —
s p ó łd z ie lc z e  M -2 . I V  p. 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  lu b  Ś w in o ­
u jś c iu .  O fe r t y  139 p 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .

Z G U B Y
Z G U B IO N O  9.09 p a ­
m ią t k o w y  z e g a re k  d a m ­
s k i ,  e le k t r o n ic z n y .
Z w r o t  s o w ic ie  w y n a g r o ­
dzę . U l .  R e ja  5/3. te l.  
233-780.
W IE S Ł A W  B U D N IA K
9.09. z g u b i ł  to rb ę  z b a r ­
d zo  w a ż n y m i d o k u m e n ­
ta m i .  u c z c iw e g o  z n a la z ­
cę  p ro szę  o z w r o t  za 
n a g ro d ą .
J A N  K W IA T K O W S K I
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  p o r ­
to w a .
K R Z Y S Z T O F  R Ż Y S K O
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  s to ­
c z n io w ą .

„ O Ś W I A T A ”
przyjmuje na kursy:

♦  KIEROW CÓW  K A T . B
+  N A T Y T U Ł  M IS TR ZA

l  C Z E LA D N IK A  
(sobotnio-niedzielne):
— mech. samochodowy, ślusarz, 

tokarz, frezer; spawacz, elek­
trom onter, hydrau lik , murarz, 
tynkarz, malarz, betoniarz, 
zbrojarz, stolarz, kucharz, ke l­
ner oraz inne zawody przemy 
słowe i  rzemieślnicze.

+  PR ZYUCZAJĄCE DO ZAW O DU;
— spawacz e lektryczny i gazowy, 

palacz c. o. i ko tłów  wysojco 
prężnych, operator wózków 
akum ulatorow ych i suwnic.

+  D LA  POTRZEB W ŁASNYCH:
k ro ju  i . szycia, dziew iarstwa 
maszynowego i ręcznego, 
kosm etyki, rad io -te lew izyjne.

♦  DLA ZAKŁAD Ó W  PRACY:
— e lektryków  na gr. bhp, BHP 

I, I I  stopnia.
♦  JĘ Z Y K I OBCE: angielski, 

n iem iecki, francuski:
— dla początkujących i zaawan­

sowanych — metoda labora­
to ry jna  i tradycy jna.

Zapisy i in form acje:
1. „O św iata”  Szczecin,

u l .  Podgórna 63, te l. 379-29;
2. Ośrodek Języków Obcych, 

Szczecin, ul. Mazurska 40, 
te l. 22-62-88;

3. Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
w  Stargardzie, ul. Chrobrego n r 7 
—• tel. 36-70 i 723-66
(Szkoła Podstawowa n r 5).

3078-K

OBRONA
PRACY DO KTORSKIEJ

W dniu 26 września 1980 r. o godz. 10.00 
w  Akadem ii Rolniczej w  Szczecinie (ul. 
Słowackiego 17, sala 151) odbędzie się 
obrona rozpraw y doktorsk ie j mgr M ałgo­
rzaty Czarneckiej nt. „K S Z T A ŁT O W A N IE
s ię  p o k r y w y  Śn ie ż n e j  n a  t e r e n ie
POMORZA Z U W ZG LĘ D N IEN IE M  M E­
TEOROLOGICZNYCH W AR UN KÓ W
PR ZE Z IM O W A N IA  O Z IM IN ”  (do wglądu 
w  B ibliotece G łów nej Akadem ii Rolniczej, 
ul. Janosika 8). Prom otor — prof. d r habit. 
Czesław Koźm iński. 3085-K

U W A G A ! O d b io rcy  gazu z u lic : Szopena n r 1, 23, 
27, 31, 55, Z a kop iańsk ie j, K ras ińsk iego  
(od W arszewa do m ostu). D uń sk ie j,
J. L om p y, Sosnowej, W arc is ław a, 
Łuczn icze j, S p o rtow e j. Rapackiego.

Z A K Ł A D  G A Z O W N IC Z Y  S ZC ZE C IN  
pow iadam ia  odb io rców  gazu, 

że dn ia  17. 09. 1980 r. o godz. 12.00 
wpuszczony będzie do sieci gazowej 

G A Z  Z IE M N Y .

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na p a ln i­
kach kuchn i gazowych długim , żółtym  i kopcącym płom ie­
niem. W  dn iu  zm iany gazu, w  momencie zauważenia cha­
rakterystycznego dla spalania gazu ziemnego płom ienia na 
palnikach kuchni, należy wszystkie urządzenia gazowe 

natychm iast wyłączyć.
OD TE J C H W IL I
1. ’ W olno korzystać jedynie

z pa ln ików  naw ierzchniowych kuchni, po uprzednim 
w yregu low aniu wysokości płom ienia spalanego gazu. 
Regulację tę przeprowadza uży tkow n ik  urządzenia przez 
zmniejszenie ilości dopływającego gazu na pa ln ik  (prze­
kręcając pokrę tło  ku rka  w  prawo) tak. aby uzyskać w y ­
sokość płom ienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabran ia się używania:
a) p iekarn ików  kuchn i gazowej
b) pieców kąpielowych, term  i innych urządzeń gazo­

wych, do ch w ili przebudowy ich przez ekipy m onter- 
terskie naszego zakładu.

Przebudowa a p a r a t ó w  sprawnych technicznie dokonana 
będzie na koszt zakładu.

Czas trw a n ia ’ a kc ji od 17. IX . 1980 r. do 2. X . 1980 r. 
B liższych in fo rm a c ji n t .  zm iany gazu udzielamy w  Dziale 
Sieci i Ins ta lac ji mieszczącym się przy ul. M ickiew icza 144 

t e l .  776-21.
3077-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j  „ P r a s a —  K s ią ż k a —R t:c h ” . W Y D A W C A : K o m b in a t  W y d a w n ic z o - K o lp o r ta ż o w y  w  S z c z e c in ie . R E ­
D A K C J A :  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t. 70-952. R e d a g u je  k o le g iu m .  T F L C F O N Y : c e r . t r . la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  45.-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  
467-21, d z . m ie js k i  462-35, d z . e k o n o m .-m o rs k i  427-77, dz . s p o r to w y  379-50, r iz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 459-21, re d . p o r a n n a  (od  g o d z . 6) 22-40-23 i  22-42-59, d a le k o p is y  -2-40-18. 
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B i t u  o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in  p l .  Hol-*’ u  P r u s k ie g o  8, t e l.  384-34 o r r .z  w s z .- s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a — R u c h  n a  te re n ie  
k r a ju .  Z a  t re ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  IN F O R M A C J I  o w a r u n k a c h  p  ra n t; m e  r a t y  u d z ie la ją  o d d z ia ły  R S W  ..P ra s a —K s ią ż k a — K u c n  
i  u r z ę d y  p o c z to w e . C en a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j 312 z ł. P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w s -  F ' : za  g r a n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s v  i  W y d a w n ic tw  u l .  T o w a ro w a  ¿8, 
00-958 W a rs z a w a , k p n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-201015-139-11; p r e n u m e ra ta  ta  je s t d ro ż s z a  od p r e n u m e ra ty  k r ą jn w e j  o 50 p ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  in d y w i ­
d u a ln y c h  i  o 100 p ro c . d la  z le c a ją c y c h  in s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  p r a c y .  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  N a k ła d :  100 ty s .  e g z e m p la rz y . ^ _ 2
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Notatnik szczeciński
+  D K  „ H E T M A N ' ' i n fo r m u je  r o ­

d z ic ó w ,  k tó r y c h  d z ie c i n ie  u czę sz ­
c z a ją  d o  p rz e d s z k o la , że d z iś  w z n a ­
w ia  d z ia ła ln o ś ć  K lu b  M is ia  U s z a t­
k a .  W  p ro g r a m ie  m . in .  p ro w a d z o ­
n e  b ę d ą  z a ję c ia  p la s ty c z n e  i  r y t ­
m ik a .  Z a p is y  w  p o k . n r  20, i n f o r ­
m a c ja  t e l.  82-13-13.

P o n a d to  D K  „ H e tm a n ”  p r z y jm u je  
m ło d z ie ż  da  z e s p o łu  ta ń c a  to w a r z y ­
s k ie g o  — - .p o tk a n ie  z in s t r u k to r e m  
d z iś  o g o d ż . 18; a  ta k ż e  d o  zesp o ­
łó w  p la s ty c z n e g o , te a t r a ln e g o ,  m o ­
d e la r s tw a  i  r a d io te c h n ic z n e g o . D la  
p a ń  z o r g a n iz o w a n y  b e d z ie  k u r s  k r o  
j u  i  m o d e lo w a n ia .

+  K L U B  S e n io ra  p r z y  u l .  M ie s z ­
k a  I  n r  105 z a p ra s z a  e m e ry tó w  i  
r e n c is t ó w  m ie s z k a ją c y c h  n a  o s ie ­
d lu  M ie s z k a  I  d o  u d z ia fu  w  z a ję ­
c ia c h  k lu b o w y c h ,  k tó r e  o d b y w a ją  
s ie  c o d z ie n n ie  o p ró c z  ś r o d y  i  n ie ­
d z ie l»  o d  g o d z . 17.30.

„Kurier” na budowie Trasy Zamkowej

„Ghoroba csaientowa"

t e k  p o t r z e b o w a liś m y  27 a k u m u la to ­
r ó w . '  D o s ta l iś m y  10. K ie d y  o t r z y ­
m a m y  n a s tę p n e ?  N a  to  c h y b a  n i k t  
d z is ia j  n ie  b e d z ie  u m ia ł  o d p o w ie ­
d z ie ć .

— A  o z y  t y l k o  są p r o b le m y  z 
c z ę ś c ia m i?  W  w y n ik u  w y p a d k u  
c h c ia łb y m  s k o r z y s ta ć  z u s łu g  la ­
k ie r n i k a  s ta c j i .  C z y  m og ę?

—  T e o re ty c z n ie  t a k  —  o d p o w ia d a  
p a n  S iz u b ra . A  j a k i  k o lo r  p a n  so­
b ie  ż y c z y ?

-A  P o m a r a ń c z o w y .
—  P r z y k r o  m i,  a le  n ie  o t r z y m a ­

l iś m y  n ig d y  la k ie r u t a k im ,  k o lo -

Kłopoty z „maluchami"
W IĘKSZOŚĆ zm otoryzowa- —  A  p rz e c ie ż  s p rz e d a liś c ie

, - . . . . .  • ___ ' n o w ie  w  s a m y m  t y l k o  S z c z e c in ie
nych szczecinian wie, że p rzy kilkaset pomarańczowych „malu- 
ul. B ia łow iesk ie j m ieści się chów” .
„lecznica”  samochodów. Dzisia j —  w ie m  o ty m ,  a le  n ic  n a  to  

rano punktua ln ie  o godzinie 6 . ' “ g E S iw E  S o ^ . fw f iS
stanęliśm y U  bram  tego zakła- k ie r u  s a m o c h o d o w e g o . C h y b ą  n i k t  
du. Jednak nie zastaliśmy tu  rn i n ie  b ę d z ie  c h c ia ł w ie r z y ć  ja k ie  

- - -  —  *— —'e lk o ś c i :  150 l i t r ó w  mdużegg ruchu. 6 „m aluchów ”  o- 
czekiwało na poważniejsze na­
p raw y a 3 stały przed stanow i­
skam i szybkiej obsługi. Za to 
około 30 pojazdów, oczekiwało 
na swoich w łaścic ie li już pp za­
kończonych remontach i napra­
wach.

Od k ilkunas tu  dn i stacja pra- 
euje w  nowym  układzie godzi­
now ym : 2 m iast 3 zm ian czyli
od godz. 6 rano do 22 Reporter poważna. W ie lom ilionowe nakła 
w ydobył przygotowaną uprzed- dy  pa je j powstanie nie pro- 
n.o lis tę ' IG usterek pojazdu i centują. Ludzie tu  zatrudnieni
poprosił o dokonanie naprawy. 
Niestety. Na 10 pozycji jedynie 
2 można było zrealizować. D la ­
czego?

- i-  B R A K  częśc i z a m ie n n y c h  to  
n a s z a " g łó w n a  b o lą c z k a  —  s tw ie r ­
d z i ł  S ta n is ła w . S ż u b ra  — k ie r o w n ik  
s ta c j i .  P o  p r o s tu  k l ie n to m  p o le c a ­
m y . . .  rę c e  n a s z y c h  m e c h a n ik ó w .  
M a g a z y n y  czę śc i z a m ie n n y c h  ś w ie ­
ca s ta le  p u s tk a m i.  N i«  w s p o m n ę  
ju ż  o  t r w a ją c y m  p r a w ie  2 la ta  
k r y z y s ie  a k u m u la to r ó w .  W  u b , p ią

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPLOATACJI 

DRÓG I MOSTOW
w Szczecinie

i n f o r m u j e  
wszystkich użytkowników 

dróg, że

w związku z remontem ulicy 
Rewolucji Październikowej z 
dniem 16.09.80 r. nastąpią 
zmiany w organizacji ruchu 

kołowego.

I tok: w pierwszym etapie 
ulica Rewolucji Październiko­
wej zostanie zamknięta dla 
kierunku do ul. Krasińskiego 
na odcinku od zajezdni 
WPKM do ul. Krasińskiego, 
objazd —  ul. ul. Akadem icką 

—  S łowackiego. 
Jednocześnie wjazd w ul. 
Żupańskiego i Barnima bę­
dzie możliwy jedynie od ul. 

S łowackiego.
Po otwarciu powyższego od­
cinka ulica zostanie zam­
knięta dla kierunku przeciw­
nego na odcinku od ul. Kra­
sińskiego do ul. Lenartowi­
cza —  objazd ul. ul. Kra­
sińskiego -— Zamojskiego —  

Lenartowicza.
Przepraszamy za utrudnienie 
w ruchu i prosimy o dosto­
sowanie się do nowego ozno 

kowania.
3079-K

ROBOTY na budowie T rasy Zam kow ej bardzo powoli po­
suwają się do przodu. B ra k u je  ludzi, sprzętu i  m ateria łów . 
N a jbardz ie j jeda..k doskw iera de ficy t cementu. Tak jest zresz­
tą od samego początku — ta  inw estycja o fundam enta lnym  
znaczeniu dla całego m iasta — c ie rp i na „chorobę cemento­
wą” . Dostawy tego surowca są nierytm iczne i za małe w  sto­
sunku do potrzeb. Jedyna (dla Szczecina) przesypownia ce­
mentu zlokalizowana przy Tam ie Pomorzańskiej nie w ysta r­
cza dla pokryc ia  wszystkich na jp iln ie jszych  potrzeb inw esty­
cyjnych.

S TĄD  też zrodziła się in ic ja ­
tyw a  wybudowania drug ie j 
przesypowni, k tóra  ’ zabezpie­
czyłaby m. im potrzeby Trasy 
Zam kow ej. Zacznie ona dzia­
łać najwcześniej w  połow ie, 
przyszłego, roku, a je j współ­
w łaśc ic ie lam i będą liczn i pod­
w ykonaw cy budowanej trasy 
kom unikacy jne j. P ro jek t oraz 
zb io rn ik i do zamontowania w 
przesypowni są już gotowe.

Najw ięcej lu dz i i  sprzętu 
przy budowie T rasy Zam kowej 
•zgromadzono obecnie na Pod­
zamczu. T rw a ją  tam  roboty 
zm ierzające do przesunięcia to­
rów, palowania g run tu  pod 
cztery podpory^ podtrzym ujące 
jezdnię. Przygotow uje się tu  
objazdy części nabrzeża W ie­
leckiego.' Większe jednak tem ­
po ty m  pracom zostanie nada­
ne dopiero w  tym  tygodniu.

P rzy ul. Gdańskiej w  da l­
szym ciągu prowadzone jest 
przezbra janie terenu. G łównie 
chodzi o sieć teletechniczną, 
gazową, wodociągową i kana­
lizacy jną. Na jspraw n ie j idzie 
praca ekipom  WUT.

Z u l, Energetyków zn iknę li 
saperzy, ale lada dzień znów 
m ają się pojaw ić i  wówczas 
żwaw ie j ruszą prace p rzy pa­
lo w a n iu  g run tu  pod stopę fu n ­
damentową i  podporę nie opo­
dal restaurac ji „Bosmańska” .

Coraz w ięcej w idać również 
zalanych betonem podpór na te­
renie „G ry fa ” . Zostało jeszcze 
dziesięć- i  w  d y rekc ji twierdzą, 
iż zadanie to  pow inno zostać 
wykonane do końca br. Wszy­
stko jednak uzależnione jest 
od sporych ilości cementu od­
pow iednie j klasy. P rzypom nij­
my, że' na jedną tzw. stopę 
fundam entową potrzeba 150 m 
sześć, cementu, a na zalahe be­
tonem podpory — dalsze 30 m 
sześciennych. Konstrukc je  te 
wym agają ponadto ogromnej 
w iedzy inżyn iersk ie j i  w ie lk ie j 
odpowiedzialności budow la­

nych, gdyż od tego zależy w 
przyszłości bezpieczeństwo lu ­
dzi w  pojazdach na wysoko­
ściowej nitce estakady.

Czy problem  cementu dla 
Trasy Zam kow ej zostanie de fi­
n ityw n ie  rozwiązany? Każdy z 
naszych rozmówców taką na­
dzieję wyraża, bo też przyspie­
szenie tempa robót na te j in ­
w estycji jest sprawą bezsporną 
i pow inno obchodzić wszyst­
k ich  odpowiedzialnych za po­
łączenie . Szczecina z resztą 
kra ju .

(wys)

d w ó c h  k o lo r a c h  — k o ś ć  s ło n io w a  i 1 
b ia ły .  A  p rz e c ie ż  fa b r y k a  w  T y ­
c h a c h  w y p u s z c z a  n a  r y n e k  w o z y  
w  15 k o lo r a c h .  N ie  w ie m  co  o d ­
p o w ie m  lu d z io m  k tó r y c h  s a m o c h o ­
d y  c z c lk a ją  w  s ta c j i  n a  la k ie r  ju ż  
od m ie s ię c y ?

O PUSZCZALIŚM Y Autoryzo­
waną Stację Obsługi „m alucha”  
z m ieszanymi uczuciami. S ytu ­
acja jaką. tam  zastaliśmy jest

opłacani Są w  systemie p ro w i­
zyjnym . Nie ma części zamien­
nych, nie ma napraw a więc 
nie ma przerobu i n ie można 
zarobić. Coraz ktoś z załogi 
„odpada”  i  zaczyna pracować 
u „pryw acia rza” .

A  co o tym  w szystkim  są­
dzą właściciele samochodów? 
Chyba nie m usim y tego p rzy­
pominać.

(Macz)

Nowe ceny
warzyw i owoców

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  
S z c z e c in ie  u s t a l i ła  n o w y  c e n n ik  o -  
w o c ó w  i  w a r z y w ,  o b o w ią z u ją c y  w  
S z c z e c in ie  o d  d z iś :  z ie m n ia k i  k g  
5 z ł, a r b u z y  12 z ł, g r u s z k i  o d m . 
le tn ic h  12 i  20 z ł, g r u s z k i  o d m , 
„ F a w o r y t k a ”  15 i  28 z ł,  ja b łk a  1 
g r u p y  c e n o w e j 13 i  26 z ł — I I  g r u ­
p y  c e n o w e j 8 i  16 z ł, — I I I  g r u p y  
c e n o w e j 8 z ł, m o r e le  35 z ł, ś l iw k i  
w ę g ie r k i  9 i  16 z ł, ś l iw k i  w ie lk o ­
o w o c o w e  12 i 22 z ł, ś l iw k i  ś re d n io -  
o w o c o w e  8 i  11,50 z ł, ś l iw k i  d ro b n o -  
o w o c o w e  8 z ł, w in o g r o n a  w ie lk o ­
o w o c o w e  30, z im p o r tu  35 z ł, w in o  
g ro n a  d r o b n o o w o c o w e  25 z ł,  z 
p o r tu  30 z ł, b o tw in a  p ę c z e k  3 
b u r a k i  o b c in a n e  k g  6 z ł,  c e b u la  
o b c in a n a  12 i 19 z ł, c e b u la  ze szczy  
p ió re m  p ę c z e k  3 z ł,  fa s o la  szpa ­
ra g o w a -  k g  14 i  20 z ł, k a la f io r y  
s z t. 7, 10, i  14 z ł,  k a p u s ta  b ia ła  
k g  6 z ł,  k a p u s ta  c z e rw o n a  i  w ło s k a  
10 z ł,  m a r c h e w  o b c in a n a  4 i  7 1
m a r c h e w  z n a c ią  p ę c z e k  3 z ł, 
p ie t r u s z k i  i  k o p r u  p ę c z e k  3,50 z ł. 
o g ó r k i  k w a s z e n ia k i k g  7 i  14 z ł, 
o g ó r k i  s a ła to w e  4 i  8 z ł, o g ó r k i  
k o n s e rw o w e  16 z ł, p a p r y k a  c z e rw o ­
n a  22 z ł,  p a p r y k a  z ie lo n a  i  ż ó łta  20 
z ł ,  p ie t r u s z k a  z n a c ią  8 z ł, p ie t r u s z  
k a  o b c in a n a  18 z ł, p o m id o r y  22 i  
38 jp t ,  —  z im p o r tu  25 z ł, p o r y  17 
z ł,  c z o s n e k  90 z ł, r z o d k ie w k a  (p ę ­
c z e k  15 sz t.)  5 z ł, s a ła ta  g łó w k a  
4, 5 i  7 z ł, s e le r  o b c in a n y  k g  20 
z ł, s e le r  z n a c ią  12 z ł,  w ło s z c z y z n a  
p ę c z e k  9 z ł, o g ó r k i  k w a s z o n e  k g  28 
z ł, g r z y b y  k u r k i  60 z ł,  p ie c z a r k i  65 
i  80 z ł. C e n y  d o ty c z ą  p r o d u k tó w  
n ie  o c z y s z c z o n y c h  i  n ie  o p a k o w a  
n y c h .

Dyżur członków MKKS
DZIS, w  poniedziałek w  godz. 

od 16 do 18 w  gmach# Urzędu 
M iejskiego przy pl. Dzierżyń­
skiego 1, I  p. sala 159, odbę­
dzie się ko le jny dyżur członków 
M iejskiego K om ite tu  K o n tro li 
Społecznej. N r te ł.: 22-00-89.

SZYLD musi być ja k  na­
leży, żeby przyciągnąć 
w zrok przechodnia i  k lien ­
ta...

Fot. Z. Jodkowski

Komunikaty WPKM
♦  Z  P O W O D U  p ra c  p r z y  n a p ra ­

w ie  t o r o w is k  n a  u l .  W is z e s ła w a , w  
n o ce  z 15 /1 6 /1 6 /17 , 17/18 i  18/19 bm . 
( w  go dz . od  23.45 d o  4.15) t r a m w a ­
je  n o c n e  l i n i i  n r  6 k u r s o w a ć  b ę d ą  
w  r e la c j i  u l .  L u d o w a  —  P o m o rz a ­
n y .  N a  o d c in k u  od  u l .  L u d o w e j  d o  
G o c ła w ia  u r u c h o m io n e  z o s ta n ie  z a *  
s tę p c z e  p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e .

♦  W  Z W I Ą Z K U  z w y m ia n ą  s ie c i 
t r a k c y jn e j  w  r e jo n ie  p la c u  K o ś ­
c iu s z k i,  w  n o c e  z 15/16, 16/17, 17/18 
i 18/19 t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  4, 
7, 8 i  9 z a s tą p io n e  z o s ta n ą  a u to b u ­
sa m i.

♦  W  C E L U  p o p r a w y  s ta n u  o b s łu ­
g i  k o m u n ik a c y jn e j  z e s p o łu  o s ie d l i  
m ie s z k a n io w y c h  k lo n o w ic a  —  Z a ­
w a d z k ie g o  — S z a fe ra , z d n ie m  16 
b m . u le g a  c z ę ś c io w e j z m ia n ie  tra s a  
l i n i i  a u to b u s o w e j n r  75. O d  u l .  W e r -  
n y h o r y  ( w  o b u  k ie r u n k a c h )  p rz e ­
b ie g a ć  o n a  b ę d z ie  u l ic a m i :  K lo r io -  
w ic a ,  Z a w a d z k ie g o , S z a fe ra , S z e ro ­
k ą  d o  p ę t l i  „ K r z e k o w o ”  p r z y  u l .  
Ż o łn ie r s k ie j .  N a  w y m ie n io n y m  o d ­
c in k u  t r a s y  z o s ta ją  z lo k a l iz o w a n e  
n a s tę p u ją c e  n o w e  p r z y s ta n k i  a u to ­
b u s o w e : Z a w a d z k ie g o  (p rz e d  w lo ­
te m  d o  u l .  K lo n o w ic a ) ,  Z a w a d z k ie ­
go  (p rz e d  w lo te m  d o  u l .  S z a fe ra ) , 
S z a fe ra  (o s ie d le  — o b o k  g a ra ż y  sa­
m o c h o d o w y c h )  o ra z  S z a fe ra  (p rz e d  
w lo te m  d o  u l .  S z e ro k ie j) .

Z okien miłicyjnego radiowozu

W P IĄ T K O W Y  w ie c z ó r ,  n a  k r ó t  
k o  p rz e d  g o d z in ą  18 w y r u ­
s za m  * m i l i c y jn y m  r a d io w o ­
z e m  na  n o c n y  p a t r o l  p o  u l i  

c a c h  S z c z e c in a . T o w a rz y s z ę  s ie rż a n  
to m  Z b ig n ie w o w i B ig u s o w i i  J ó z e ­
f o w i  T u r c z a k o w i i w ra z  z n im i  p o ­
d ą ż a m  ś la d e m  w e z w a ń  i  p r ó ś b  o 
in te r w e n c ję .  P r z y p o m n ę ,  że m in io ­
n y  p ią te k  b y ł  p ie rw s z y m  d n ie m , w  
k t ó r y m  p o  k i lk u t y g o d n io w e j  p r z e r ­
w ie  p r z y w r ó c o n o  s p rz e d a ż  a lk o h o ­
lu .  T o te ż  n ic  d z iw n e g o , że  p r z y ­
c z y n ą  p r a w ie  w s z y s tk ic h ,,  w y m a g a ­
ją c y c h  m i l i c y jn y c h  d z ia ła ń  s p r a w  
b y ła  w ó d k a , c z y  i-a cze j b r a k  p o w ­
ś c ią g l iw o ś c i w  r a c z e n iu  s ię  n ią .

P ie rw s z e  z g ło s z e n ie  n a p ły w a  z k a  
w ia r n i  „ J a g ó d k a ” . P o  5 m in u ta c h  
je s te ś m y  n a  m ie js c u .  Z a s ta je m y  w i ­
d o k  ś w ia d c z ą c y  o s p o r e j a w a n tu ­
rze . N a  p o d ło d z e  s z c z ą tk i r o z b it e j  
p o p ie ln ic z k i ,  k a łu ż a  ja k ie jś  c ie c z y , 
k to ś  z b ie ra  r e s z tk i  p o ła m a n e g o  k r z e  
s ła . O k a z u je  s ię , że  s p ra w c a  c a łe j 
s c y s j i  na  w ie ś ć  o  w e z w a n iu  m i l i ­
c j i  p o s ta n o w ił s ię  o d d a lić .  W id o c z ­
n ie  n i k t  m u  w  t y m  n ie  p rz e s z k o ­
d z i ł  —  t o  z r o z u m ia łe ,  j a k  b o w ie m  
p e rs o n e l k a w ia r n i  z d o ła łb y  w y t ł u ­
m a c z y ć  f a k t ,  że o s o b n ik  te n .  bę ­
d ą c  w  s ta n ie  u p o je n ia  a lk o h o lo w e ­
go  (co  p o d k r e ś la l i  w s z y s c v  o b e c n i)  
b ie s ia d o w a ł w  n a j le p s z e , c h o c ia ż  o d  
p o w ię d n ie  p r z e p is y  n a k a z u ja  o d m ó ­
w ie n ie  o b s łu g i.

K o le jn e  w e z w a n ie . U d a je m y  s ie  
na  u l .  H e le n v .  N a  p o d w ó r k u  je d n e j 
z p o s e s ji t r z e c h  l ! — i7 ~ Ie tn ic h  w y ­
r o s tk ó w  p o z n a je  s m a k  . d o r o c',0 " p ”  
ż y c ia ,  za p o m o c ą  b u te lk i  n a j t a ń ­
szego w in a .  W o k ó ł  . z g r o m a d z i ły  s ’ ę 
d z ie c i w  w ie k u  d o # 0  l a t  i  b a c z n ie  
p b s e r w o w a lv  p o c z v n a n ia  ’ s ta rs z v c h  
k o le g ó w .  B y ć  m o ż e , za ja k iś  czas 
p ó id a  w  ic h  ś la d y . ...

M ło d z ie ń c y  są n ie c o  sp e s z e n i i n ­

te r w e n c ją  fu n k c jo n a r iu s z y  M O , a le  
h a rd o ś c i im  n ie  b r a k u je .  „ Z a  2 t y ­
g o d n ie  w y je ż d ż a m  d o  H o la n d ii ,  to  
c o  m i m o ż e c ie  z r o b ić ”  —  m ó w i n a j  
s ta rs z y  z n ic h ,  m ie s z k a n ie c  u l .  
N a ru s z e w ic z a . Z  cza se m  p o k o r n ie ją ,  
p rz e p ra s z a ją  i  p ro s z ą  o p o z w o le n ie  
o d e jś c ia . S p ra w ę  m o ż n a  b y  u z n a ć  
za n ie b y łą ,  g d y b y  n ie  te  k i lk a n a ś -  
c io r o  m a ły c h  d z ie c i.  Z a b a w y  w  są ­
s ie d z tw ie  p o d c h m ie lo n y c h  w y r o s t ­
k ó w  n ie  n a le ż ą  . d o  p r z y je m n y c h  i  
o d p o w ie d n ic h  r o z r y w e k .

J e d z ie m y  d a le j .  N a  s k w e r k u  p r z y  
u l .  K r a s iń s k ie g o  19 u c ię ła  so b ie  
d rz e m k ę  7 0 - le tn ia  s ta ru s z k a . P o ­

ś lę  d o  r ó w n ie  g łę b o k o  u ś p io n e j s ta ­
r u s z k i.  G d y  d o je ż d ż a m y  d o  Iz b y  
W y trz e ź w ie ń ,  ó w  u p r z e jm y  je g o ­
m o ść  s tw ie rd z a , że  m ie js c e  t o  r a ­
c z e j m u  n ie  o d p o w ia d a  i  p o s ta n a ­
w ia  s ię  o d d a lić .  P o  p a r u  k r o k a c h  
w y w ra c a  s ię  i  n a ty c h m ia s t  z a s y p ia . 
T y m  ra z e m  w  k w ia ta c h .

M n o żą  s ię  k o le jn e  z g ło s z e n ia . A  
w ię c  w iz y ta  w  je d n y m  z  m ie s z k a ń  
o s ie d la  P r z y ja ź n i ,  g d z ie  p a n  d o m u  
u p i ł  s ię  „ n a  s m u tn o ” , w y p r o w a d z e ­
n ie  z m ie s z k a n ia  p r z y  u l .  Ł o k ie t ­
k a  n ie t r z e ź w e j k o b ie t y ,  k t ó r a  u p a r ­
ła  s ię , że n ie  w y jd z ie ,  d o p ó k i  n ie  
z o s ta n ie  j e j  s p rz e d a n a  w ó d k a ,  o d ­

P o  o p a t rz e n iu  tw a r z y  o d w o z im y  
ją  d o  Iz b y  W y trz e ź w ie ń  ( a k u r a t  
z w o ln i ło  s ię  je d n o  z  m ie js c ) .  5 - le t -  
n ią  Iz ę  t r z e b a  u m ie ś c ić  w  I z b ie  
D z ie c k a . C h y b a  d o b rz e  zn a  to  m ie j  
sce . O p ie ra  g łó w k ę  na  rę k a c h  i  c ię ż  
k o  w z d y c h a . D z ie w c z y n k ę  tę  p o z b a ­
w io n o  d z ie c iń s tw a  i  W s z e lk ic h  ra ­
d o ś c i te g o  o k re s u .

C z y  czę s to  r o d z ic e  p i j ą  w ó d k ę ?  —  
p y ta m . —  C z ę s to  — o d p o w ia d a . Z a ­
s ta n a w ia m  s ię , ja k ie  m o g ą  b y ć  j e j  
p rz y s z łe  lo s y . N ie  z n a jd u ję  ż a d n e j 
r a c j i ,  k t ó r a  p o z w a la ła b y  n a  c ie ń  
o p ty m iz m u .  P r z y p o m in a  m i s ię  n a ­
to m ia s t  p ó łro c z n y  c h y b a  c h ło p c z y k , ,  
k tó r e g o  w id z ia łe m  w  je d n y m  z  
m ie s z k a ń  o s ie d la  P r z y ja ź n i .  P r z y ­
p o m in a  m i s ię  w ie le  in n y c h  d z ie ­
c i ,  k t ó r e  d o  p ó ź n e j n o c y  b a w i ły  
s ię  b e z  o p ie k i  i  z a in te re s o w a n ia  ze 
s t r o n y  r o d z ic ó w  lu b  p r z y g lą d a ły

lie  páia... alkoholu
w ó d  — k o m p le tn e  z a m ro c z e n ie  a lk o  
h o lo w e . P o d  g ło w ę  p o d ło ż y ła  s o b ie  
p r a w ie  p u s tą  b u te lk ę  n a jta ń s z e g o  
w in a  (z n o w u  ta  sam a m a r k a ) ,  d r u ­
g ą , p u s tą , s k r y ła  w  to r b ie .  Z a w sze  
to  3 z ło te , p rz y d a d z ą  s ię  na  c ię ż ­
k ie  . c za sy ... N a s tę p u je  s k o m p lik o ­
w a n y  z e s p ó ł c z y n n o ś c i z m ie r z a ją ­
c y c h  do  u m ie s z c z e n ia  n ie z d o ln e j  d o  
s a m o d z ie ln e g o  p o ru s z a n ia  s ię  s ta ­
r u s z k i  w  m i l i c y jn y m  r a d io w o z ie  i  
o b ie r a m y  k u r s ' n a  Iz b ę  W y trz e ź ­
w ie ń .  P o  d ro d z e , p r z y  p ę t l i  a u to b u ­
s o w e j W P K M , z a b ie r a m y  k o le jn e g o ' 
a m a to ra  w y s o k o p r o c e n to w y c h  t r u n  
k ó w .  P o c z u ł s ię  w id a ć  b a rd z o  z n u ­
ż o n y  i  za s n ą ł w  t r a w ie .  O b u d z o n y  
p o w ta rz a  z w y ra ź n ą  t r u d n o ś c ią  
. .d z ie ń  d o b r y ,  d z ię k u ię  b a rd z o , p f o -  
szę o m n ie  n ie  z a p o m in a ć ” . W  r a ­
d io w o z ie  s m a c z n ie  z a s y p ia , tu lą c

w ie z ie n ie  d o  m il i c y jn e g o  a re s z tu  
3 5 - le tn ie g o  m ę ż c z y z n y  (o  tw a r z y  
d w u k r o tn ie  s ta rs z e g o  s ta rc a ) ,  c z ę ­
s to  s ta ją c e g o  p rz e d  k o le g iu m  ds. 
w y k ro c z e ń  za z a k łó c e n ie  p o  p i ja ­
n e m u  s p o k o ju  p u b l ic z n e g o ,  z a p o b ie  
ż e n ie  b ó jc e  p rz e d  z a m y k a ją c y m  sw e  
p o d w o je  b a re m  „ B o lk o ” .

N a  k r ó t k o  p rz e d  g o d z  23 z o s ta ­
je m y  w e z w a n i d o  U p t .  p r z y  u l .  B o ­
g u r o d z ic y .  Z n a la z ła  ta m  s c h r o n ie n ie  
p i ja n a  m ie s z k a n k a  u l .  K a s z u b s k ie j 
z 5 - le tn ią  c ó re c z k ą . K o b ie ta  m a  p o ­
s in ia c z o n ą  tw a r z .  U t r z y m u je ,  że 
to  s p ra w k a  m ę ża . U d a je m y  s ię  d o  
P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  —  ta m  le ­
k a r z  p o w ie  n a m  „ c h y b a  je szcze  ż a d  
n e g o  t r z e ź w e g o  p a c je n ta  d z iś  n ie  
b y ło ” . K o b ie ta  be z  p r z e r w y  o p o ­
w ia d a  c o ra z  t o  in n e .  z a p rz e c z a ją c e  
s o b ie  w e r s je  w y d a rz e ń .

s ię  ic h  p i j a c k im  p o c z y n ia n io m .
Jeszcze  t y l k o  p rz e ja z d  u l ic a m i  

w o k ó ł  p l .  22 L ip c a .  T u t a j  o  p ó ł-  
n ą c y  r o z w i ja  s ię  n o c n e  ż y c ie  m ia ­
s ta . J e d e n  t łu m e k  p rz e d  „ P a lo m ą ” , 
d r u g i  — w ię k s z y  — p rz e d  „ K a s k a ­
d ą ” , c o ra z  w y b u c h a ją  w  t y m  r e ­
jo n ie  k łó tn ie  i  a w a n tu r y ,  p r z y c ic h a  
ją c e  n a  w id o k  m il i c y jn e g o  r a d io ­
w o z u , o d ra d z a ją c e  s ię  ze z d w o jo n ą  
s j ła  po  je g o  o d je ź d z ie .

W  p ią t k o w y  w ie c z ó r ,  j u ż  o 20.10 
Iz b a  W y trz e ź w ie ń  o g ło s i ła ,  że w s z y  
s tk ie  m ie js c a  są z a ję te . W  c ia s u  
c a łe j  n o c y  f u n k c jo n a r iu s z e  M O  122 
r a z v  in t e r w e n io w a l i  w  s p ra w a c h  
z w ią z a n y c h  z n a d u ż y c ie m  a lk o h o lu .  
Z l ik w id o w a n o  5 m e l in  n ie le g a ln e g o  
h a n d lu  a lk o h o le m . S k o n t ro lo w a n o  
94 m e l in y  p i ja c k ie .  B y ła  t o  n o r m a l­
n a  n o c  w  p r a c y  M O . ( J r )


